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Pożyczki budowl .e 
dla przodowników pracy 

i racjonalizatorów produkcji 
300 milionów zł. na remonty i dokończenie budowy mieszkań robotniczych 

Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów na wniosek Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, za 
twierdził podział 300 milionów 
złotych kredytów przeznaczonych 
uchwalą Rady Ministrów na do­
koficzenie rozpoczętych budowli 

Kobiety f nr n ~oskie 
• • • przec1w wo1n1e 

w Indochinach 

i remonty indywidualnych domów instrukcja w sprawie zasad i spa znawać będą okręgowe rady związ 
robotniczych. Jest to jeszcze je- sobu zużycia kredytów. ków zawodowych przy udziale de 
den poważny krok na drodze do Z funduszu 300 miln. zł udziela legata Zakładu Osiedli Robotni­
poprawy warunków mieszkanio- ne będą robotnikom na budowę czych na remont budynków do­
v.-ych klasy robotniczej. lub remonty indywidualnych d0- tychczas niewykorzystanych (je-

Z ogólnej sumy 300 miln. zł mów robotniczych pożyczki do su 
1 
żeli koszt n iezbędnego remontu 

przeznaczono: dla województwa my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy- nie przekracza 40 proc. wartości 
śląskiego 125 miln. zł, głównie dla mają ~v pietwszej kolejności prz0 budynku), na remonty kapitalne 
górnictwa węglowego. dla woj. down1cy pracy, racjonalizatorzy, budynków zamieszkałych - w 
łódzkiego 40 miln. zł, dla woj. war mistrzowie oszczędności w opar- wysokości do 30 proc. wartości bu 
szawskiego 25 miln. zł oraz mnie.i I ciu o opin ! ę rady zakładowej lui::> dyn ku - oraz na dokończenie roz 
sze kwoty dla innych województw. koła związku zawodowego. poczętych budpwli w wysokości 
Równocześnie wydana została Pożyczki z tego funduszu przy- do 50 proc. wartości budynku. 

Konszachty marshallowców 
w Strassburgu 

korzomi poleży! szczególny nacisk 
na swe raz.nowy z Bf'vinem i Trumo · 
ne m no temat losów Erytrei. 

Pożyczki są bezprocentowe i po 
dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
terminach miesięcznych. Koszt 
obsługi bankowej potrąca się je­
dnorazowo przy udzielaniu pożycz 
ki (w wysokości 1 proc. sumy po­
życzki). Spłata pożyczki rozpo­
czyna się z dniem 1 lipca 1951 r. 

Gaz !łwiet6"nq 

dla robotniczych. dzielnic lodzi 
Gazownia Miejska 

uruchomiła nowy piec 
Wczoraj w godzinach przed I mym zc:!.rnwiązanie załogi -: 

południowych zakończona za- dzi ;;ki ofiarnej pomocy. robotni 1 

stała budowa nowego pieca Ga 1 ków f·ll"Y Kfobukowsk1, którzy 
zowni Miejskiej w Łodzi. W współpracowali z naszrmi . ro­
donosłej uroczystości rozpale- botnikami przy budowie p1~c~ 
nia nowego pieca wzięli udział - zastało wykcn3ne o 1 dz1en 

przedstawiciel Komitetu prz{'d terminem. • . • . • 
Dzielnicowego, przedstawicie- Dyrektor Gazown~ MieJsk:eJ 
le podstawowej organhacji par - tow. Hecht - ktory podz1ę­
tyjnei, Rady Zakłado\-1ej i dy kowal robotnikom za wykona• 
rekcji. Nowo u:mchomiony nje tak w&żnej dla nas1e~o 
piec' po okresie 6 tygodni - miasta inwel-'t.vcii, podkreślił w 
tyle bowiem czasu potrzeba na swym przemówieniu, że po r~z 
jego pełne rozpalen:e i osiąg- pierw"z:v w dziejach bndowmc 
nięcie temperatury 600 stopni twa pbców w kraju piec gazo 
- dostarczy miastu na dobę wy został w:vkonany przy po-
15 tys. m. sześć. gazu świetlne- mocy materiałów krajowych. 
go. W ten sposób - dzięki uru-

Z tej dodatkowej produkcji chcrnieniu nowego pieca gazo­
gazu Gazowni Miejskiej korz~· webo - dostawa gazu świe~~ne 
stać będą przede wszystkim go na uż:vtek domowy wzroś­
dzielnice rrbotnicze naszeqo nie w Łodzi u progu zimy br. 
miasta. Należy podkreślić, że o przesdo 20 procent '! stosun 
zało$!a Gazowni Miejskiej w ku do ilości gazu świetlnego, 
chwili rozpocz~cia budowy pie wytwar?anego dotychczas przez 
ca powzi'.(b zobowiązanie, że Gazownię Miejską. 
piec rozpalony zostanie dnia Koresp. fabr. „Głosi!". 
20-go sierpnia br. Tym sa- S. Batory z Gazowni M1e3sk. 

zudczs:wwwwma::e:c 

Fl"ancia przygotowuje się 

do Wtędzynarodowego Dif a Pokoju 
PARY! (PAP! - We Francji rozoo- 1 dach p rocy lokalne komitety w obro· 

częły się przygotowania do obcho- nie pokoju. 
du m:ędzynarodowego clnia pokoju Biuro mtodz ieży zrzeszone j w CGT 
2 października. Przew:dziane są licz- wydało komunikct, w którym solido­
ne manifest-:icje w całym kraju. ryzuje się z ideami światowego Fe-

Na granicy froncusko - belgi jskie j stivalu M'odzieży Demokratycznej w 
odbędzie się pięć wspólnych zebrań Budapeszcie. Komun ikat wyraża zde 
francuskich i belg ifskich obrońców cydowaną wolę pracującej modzieży 
po koju. Przewidziana jest wielka de- Francji przedw~tawienia się planom 
filada w St;assburgu na znak prote- podż:egaczy wojennych i zapowiada 
stu przeciw odrodzeniu militaryzmu czynny, udział mlodzieży francuskiej 
niemieckiego. Orgoni:rncje związko- w uroc7.ystościach, zw:ązanych z mię 
we tworzą w poszczególnych zakło- dzynarodowym dniem pokoju. 

PARYŻ !PAP! - W imieniu Unii Ko­
biet Fro:icusi<ich matki poległych w 
lndoch'nocn żo1nierzy fron::uskich, 
pochodząc:1•:J1 z okręgu Dunkierki o­
głosił•/ opel, w który„ czytomy ml-:i­
dzy inny.,,·: „Synowir. nasi padli w 
wojnie w Indochinach. prowadzonej 
wyłącznie w interesie fabrykantów 
broni. Rob:itnicy p,-,rtowi ! Wstrzy­
majcie się .od załadowywania broni 
na okrę~y, wysyłane do Indochin. 

unkierka przez 5 lat była miastem 
mę:zeńsk;m. Wys!u::hajcie naszego 
g~o:;u i wa1C7.cie przeciwko tej nie­
sprawiedliwej wojnie! 

PARY! lPl\P) - Jak d.;inosi pmsa 
francuska, ministrowie spraw zogro­
nicznych Anglii, Francji i Włoch sko­
rzystali z odbywającej się w Strass­
burgu sesji tzw. „Rady europejskiej" 
I przeprowadzili szereg zakuliso­
wych rozmów, dotyczących podzioł!.I 
b. ko1onii włoskich. 

Dziennik włoski „Giornale della 
Cera" stwierdza, że zainteresowanie 
amerykańskich kół monopolistycznych 
w stosunku do Erytre i znacznie się 
wzmogfo i to od chwili, gdy w pra­
sie pojawiły się pierwsze wiadomo­
ści o złożach rudy uranu w Erytrei. 

Dziś uroczyste otwarcie 

Sukcesy 
nar1:dowo-wvzwolaf1~zej 

armii Vietnamu 
MOSKWA iPAPl - Agencjo TASS 

donosi z Delhi, iż - według wiado­
mości, podane j przez radiostację 
„Głos Vietnomu" - norodowo-w,·­
zwoleńc.za armio, Vietnomu zaję!a w 
dniu 1' bm. mia$to Bakan, położo'1-e 
o 70 mil no pó:noc cd H.Jnoi. 

Wojsko frrncuskie wycofoty się 
do Futongu. 

Wo;sko norodowo - wyzwo!e1icze 
zo;ę·y również miasta Fugkom, Dalu­
ne 1 kilka innych w prowincji Cro­
ba11e, zdobywa;ąc liczne trofea wo­
jenne-. 

Fa!a strajków 
w F:nłandii 

Ministrowie uzgodnili swą taktykę 
w przedmiocie forsowania nowego· 
wariantu „planu Sforza - Bevin" no 
najbliższej sesji Generalnego Zgro­
madzenia ONZ. 

Minister spraw zagranicznych Fran 
cji Schuman podkreślił, . iż rozmowy 
te były „szczególnie celowe" w zwlą 
zku ze zbliżającą się sesją ONZ. 

Min. Sforza w rozmowie z dzienni-

Druqim tematem zakulisowych roz­
mów 3-ch ministrów soraw zagra nicz­
nych było ustanowienie ściśleiszej 
lączności rządu de Gasperi z kliką 
Tito. Ministe r Sforza poinformowa/ 
Bevina i Trumana o wynikach nie­
dawnych rozmów z posłem włoskim 
w Jvgosławii. 

Klika Tito zacieśnia stosunki 

z ateńskimi monarcłlo-f aszystami 
MOSKWA (PAP) - Jak donosi A­

gencjo TASS z Aten, coh proso oteń 
ska zamieszcza no czołowych miej­
scach i komentuje fakt spotkania ju­
gosłowiańskiego charge d'affaires w 
Grecji Hartinovicz::i z monarcho-fa­
szystowskim wiceministrem spraw za­
granicznych de·I Pipianelisem. 

Praso w.;kazuje, że jfist to pie rw-

przedstawicie lem ministe rstwa spraw 

były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian układu dotychczasowych sto­
sunków pomiędzy obu państwami". 

W ateńskich kolach dyplomatycz­
nych ocenia s 'ę omawiane spotka nie 
ioko oierwszy krok oficjalny do „u­
stanowienia stosunków przyjaźni po­
między rządami Aten i Belgradu". 

WntawJ rol~kie1 Prrnmnłu lekkie10 w Mo~kwi~ 
Robotnicy radzieccy i polscy 

wspólnym wysiłkiem bu.dowali wystawę 
MOSKWA !PAP) - W sobotą 20 

sie rp:iia o i:iodz. 12-tej w południe 
nast«pi uroczyste otwarcia Wystawy 
Polskiego Przemysu lekkiego oraz 
polskiej plas1yki w p::irku im. Górkie­
qo w Moskwie. 

W ciągu ostatnich kilku dni zotrud 
nieni na wystawie rcbotnicy proco­
wali bez wy~chnienia. Wielu wysir­
ków wymogoio zakończenie dekora­
cji wejściowej, gdzie na tle płasko­
rzeźby „Polska ludowa" zmontowa­
no potężne panneau fotograficzne, 
obrazujące pochód przodowników 
procy 22 lipca rb. no otwarciu trasy 
W- Z. 

W nocy z czwartku no p ią t e!< prze 
prowadzono po raz pierwszy próbę 
oświetlenia we wszystkich pawilo­
nach. Tysiące żarówek zalały snopa­
mi świateł :::kspono ty, plansze i tabli­
ce. Szczególnie efektownie przezen­
towoły się wykresy neonowe no wiei 
kich, .3-metr".lwych pl::inszoch, ilustru­
jących rozwój poszczególnych dzia­
łów przemysłu c iężkiego. 

Przy budcwie wystawy przemyslu 
polskiego w Moskwie zatrudnionych 
było 230 o;ób, w tej liczbie 110 ro­
botników poi:.kich i 120 radzieckich. 
Pracowali J ii z entuz!azmem, nie ża­
łując sil i ,mergii. Nikt nie pozosta-

wał w tyle. 
Szczególnie o fiarnie wykonywali 

swe zadania p rzodownicy-mechanf· 
cy: Boles~aw Olkuski i Władysław 
Góralczyk; górnicy: Stanisław Bie· 
droń, Kazimierz Herdieł; stolarze1 
Henryk Rostk,1wski i Leon Tripens. 
Wśród c:eśli wysunął s i ą no czo!o 
ob. Czerniczewski, wśró J tapicerów: 
Józef Legierko. Wśród e lektryków 
wymien ić należy.: Tadeusza Deję, 
Stanis'awa Piwowarp, Henrykd Wa­
szczuka i Stanis~awa Gronerta. 

sze oficjalna spotkanie członka posel p e k d u s A 
siwo jugosłowiańskiego w Grecji z or a z a r z q u 

H!:LS!NKI IPAP:l - 17 bm. przystą-1 zagroni~~nych od .3-ch niemal lat, tj. 

~~'.Nl~~i. strc;ku fińscy robotnicy bu- J~g~~ł~~ii~dCco~k~~~- z Aten b. posła I z L a R e p r e z e n t a n t ó w z m n i e 1· s z y I a k f e d y t y 

Robotnicy rodzieccy całym sercem 
oddali slę pracy przy budowie wy­
stc;wy. M. in. były saper - Żukow, 
klary w czasie ostatnie j wojny wal­
czył o wyzwo len i•:i z ia11 polskich oraz 
Jckatierina Duksztowa, zatrud'niona 
na wys~nwie jako deko ratorka . Stu­
denci Moskiewskiego Jnstytutu Ha ri· 
? lu Zpgran'::znego: Kryłow, Iwanow 
1 Karpow, gd y okazało s ię potrzeb­
ne - ~akasali rę!cawy i stanęli do 
pracy 1ako murarze i cieś le. Zna ny 
speaker rozg łośni moskiews kiej - Je 
rzy Lewiton, które mu powierzono ro­
syjską wersję tekstów do po lskich t11 -
mów .. oświc:di:zył, Że dumny jest z te­
go, 1z moze się przyczynić do spo­
pularyzowania w społeczeństwie ra­
dziec.kim sukcesów bratniego ludu 
po!sk1ego. Społeczeń:two i prasa ra­
dz1eck~ pue;awiają żywe zaintere­
sowanie dla wystawy polskiej, 

18 brn. w godzin'J::h przedpołud- PrzedstaNic:eJ poselstwa jugosło- U 
niowych przy:;tąpili d0 strajku robot- wiańskiega :;rnkomunikowal wpraw- na pomoc WOJ.Skową dla uczestnikó W 
nicy portowi. dzie dziennikarzom greckim, że go-
Również 18-go bm. rozpoczął się dzinna rozmowa jugosłowio1\skiego paktu atfantyck1·ego 0 50 procent 

strajk robohlków ni·,których gałęzi charge d'a ffoires z wiceministre m 
przerl"Jyslu spożywczego. greckim dotyczyła jókoby spraw o- WASZYNGTON (PAP). - Izba Re-1 mocy wojskowej dla uczestników 

Fala strajkow ogarr.ia cotą Finlan- bywa tel i juqoslowioński ch, przebywa pi ezentantów w trzecim głosowi!niu paktu atlantyckiego i niektórych in-
d'q. jących w Grecji, jednak dzienniki „E- 209 głosami przeciwko 151 zmniej- nych krajów. Decyzja Izby Reprezen-

Dziennik „Tuekonso1 Sonomot" do- leftekio", „Akropolis" i „Embnos" szvła o 50 proc. wysokość kredytów, tantów stanowi porażkę rządu USA, 
nosi, że llcLba strajkujących robotni- twierdzą, iż - według posiadanych których domagał się prezydent Tru- którego przedstawiciele żądali zaak­
k6w fii'iskich s:ęga 45 tysię-::y osób. przez nie wiadomości - omawiana man na realizację tzw. programu po- ceptowania wniosku rządowego w ca 
---------------------------------------------- lei jego rozciągłości, tj. w wysokości 

Linfield. 
Griffith za :::tokawal program porno 

cy wojskowej, posługując się argu­
mentami ,.Wall Street Journal" i kół 
zbliżonych do byłego prezydenta Hoo 
vera. Mówca tjpowiedział się prze­
ciwko nieograniczonemu l~ydawaniu 
pieniędzy rządowych, gdyż doprowa­
dziłoby to Stany Zjednoczone do ban 
kructwa. Konferencja jedności zwycięstwa 

• 
I 

Nic nie złamie jedności klasy robotniczej Azji 
c.ś.w7ad~-Ł3 vice-nrzewodniczący sztandarem najw:ększego przywódcy 

klasy robotniczej świata - Stalina 
- i pod sztandarem największego Chińskich Zw. Zaw. - Lin Ningyi 

PEKJ\J !PAP) - Jak oonosi Agencja 
t .Jowych C , . ri, wiceprzewodniczący 
brl:::ra:;i Ch' ń skich Związków Zawo­
OO"N'/Ch, li\J·Ningyi wygłosił p rze!'f'Ó.­
wien' ·3 rod:owe, w którym omow1ł 
zna:;:en'e, mojącej si~ odbyć wkrót­
C'? w Pe:<irm.' konferencji związków 
z~·.vcdawy:•1 krajów azjatyckich. 

Mó Nca p?dkreślił, że kanfarencja 
::-1•:oływano j0st w chwi1i, gdy obóz a" 
griw;wn';, n .. 1 którego czale stoją im­
p 'r;o ' iś: i a'T'<:rykańs::v, u:<lado plan 
dc1ls:::?g'J uja rzrn:enia narodów Azji, 
k/;u;ąc rcz·r,pi1e spiski i 1wo rząc re­
ck-:vjn ::, mor'onetko·Ne rządy. 

Ka ~:::,„n ~i.-i bę:łzie mia~a dcnios!e 
zn :::.., 011'~ c:!o obronv pokolu świa­
to·ttcg? i cbmo•:racji, dla obrony in­
t :::r:?~:;w ro~::>lników w krajach Azii 
01a:: d ' 'l w : mo-:nien:o ich jedności. 

O lv1ie•o ona no·.vq ka rtę w histo­
rii ruch·J robo:n:cze10 i wa lki wy­
z Nalr11: zc j w A'?ji. Klasa ro botnicza 
~1n;Ó"N ozie' 1ckich - oświadczył Liu 
N'nr:'/ i - p~:n:~dr:i w!pólnego przy­
jacie!o - Związek R:1dziecki. Żadna 
s' la nie potrcfi przasz!<odzi ć a ni za­
pnbi03c sol idarności klasy robotniczej 
k1 oiów a zi,ryckich. 

M ;wca zJznaczył dale j, że z vo~a­
n'e ~onfere11-::ji w P~kinie stało się 
mcżliwe dz'ęki zwycięshvom Chiń­
,•,:,,.; Armii Ludowei ood kierownic-

twem przewodniczącego Koinunistycz przywódcy C.hin ludowych - Mao­
nej Partii Óiln, Mao-Tse-Tunga. Tse-Tunga - zbliżająca się konfe-
Kończąc S'/o e przemow1e nie Liu- rencja związków zawodowych kra­

Ningyi oświadczył: „Jesteśmy prze-
1 

jów azjatyckich będzie konferencją 
świadczeni jak najg~ębiej, że pod jedności i zwycięstwa" . 

Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają. możność skompletowa 11ia własnr~·, 
W'lrtościowymi dziełami. 

domowej Hblioteki 

Dotychczas wydane zostały: 

„PLACóWKA" - Bolesława Prusa 
„.OJCZYZNA" - Wimdy Wasilewskiej 
„O.POWIESC O PRA. WDZIWYl\f CZŁOWfilKu·· 

sa Polewoja 
„STARA BAŚŃ" - ,J, I. Kraszewskiego. 

- Unry 

Cena każdego tomu 80 ił„ 
Za.mówieni& przyjmują kolporter zy fabryczni w Łodzi i a-a 

prowincji, rozdzielnie RSW „PRASA" oraz wszy~tkie Urzędy · I 
i Agencje Pocztowe. 

1.450 milionów dolarów. Projekt u­
stawy o pomocy wojskowej przejdzie 
obecnie pod obrady senatu. 

Na J'OSiedzeniu Izby dłuższe przemó 
wienie przeciwko programowi pomo­
cy wojskowej wygłosił przedstawi­
ciel Amerykańskiej Parlli Pracy Mar 
cantonio, który oświadczył m. in., 
że argumenty używane obecnie przez 
n .ecznlków programu przypominają 
argumenty Hitlera i Mussoliniego o­
raz podkreślił, że „broń nie potrafi 
pokonać idei". 

Przeciwko progrnmowi wypowie­
dział się przedstawiciel konserwatyw 
nej Narodowej Radt Gospodarczej, 
zrzeszając:ej kilka tysięcy ekonomi­
stów amerykańskich-Griffith l przed I 
stawicie! związku młodzieży USA -

Linfield zażądał zastąpienia progra 
mu wojskowego polityką porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
stawicie! postępowej młodzieży ame­
rykańskiej wysunął następujący trzy 
punktowy program: 

1) Wzmożenie wymiany handlo­
wej z Europą Wschodnią i Związ­
kiem Radzieckim, 

2) Zatwierdzenie programu porno 
cy krajom zacofanym gospodarczo 
I zniszczonym przez wojnę za po­
średnictwem ONZ, 

3) Podjęcie rozmów dyploma­
tycznych ze Związkiem Radzieckim 
na tematy sporne. 

W kilku wierszach 
Z KRAJU I wych Czechosłowacji w okresie sty- 1 

GDYNIA (PAP). - Wydział socjal czeń - lu t.Y 1949 r. · 
ny GAL projektuje budowę 600 miesz Jak wy nika z tego przeglądu, do­
kań dl '1 marynarzy w ramach Planu chody Republiki Czechosłowackiej w 
6-letniego. Projekt budownictwa mie lym okresie wzrosły o 75,4 proc. 
szkan iowego GAL, będący pod nad- z ZAGRANICY 
zorem ZOR-u uwzględnia wszystkie 
potrzebne dla świa ta pra cy urządze- SZTOKHOLM (PAP). - Przewodni 
nia socjalne. r.ząca. szwed~kiego Komitetu Obrony 

?~kOJU M;ng1t Palmaer udzieliła wy-
U NASZYCH PRZYJACIOŁ wiadu przedstawicielowi pisma „Ny 

BUKARESZT. - Według komuni- ~)ag" , '!" którym poinformowała go, 
katu Ministerstwa Rolnictwa Republi ze komitet zorganizuje we wrześniu 
ki Rumuńskiej. do dnia 15 sierpnia ze br. wielką akcję propagandową w o· 
brano plony z obszaru 2 .784.'!16 ha. bronie trwałego pokoju. 
W 8-miu rejonach zbiór plonów zo- * • * 
s tał j uż wykonany w 100 proc. WASZYNGTON (PAP). _ Prezy-

·ll- „ * 
PRAGA. „Wiadomości czechosło­

•...-ackiego Ministerstwa Skarbu" za­
ll'lieścilv orzealad dochodów oaństwo 

dent USA Truman ogłosił rozrt'Jrzą-
dzeuie, przewidujące szereg nowych 
ogranicze1i przy wjeździe cudzÓzicm­
ców do Stanów Ziednoczonvch. 

Wielka of e11svwa 
chińskiej Armii Ludowej 

trwa! 
PEKI N (PAP) - Agencjo Nowycli 

Chin. do~osi, że wo1.ka ludowe po· 
suwa1ą .:; ę w da!szym ciągu w gfqb 
P!OWlnCi! Kansu r znajdują s[ę o 75 
kilometrow cd stolicy tej prowinc;i • 
- Lancz:u .... Wo!ska h.idowe atokujq 
~~ froncie .1.llO-k1lometrowej szeroko­
sc1. 

Na wybrzeżu ws::hodnim wojsko 
ludowe wyzwoliły wy;pę Triszan w 
prowincji Czekiong. 

Między Waszyn~tenem a Chinami 

. _I ru;:non: :- Do !ic h, ! ~lak1''!cam 
iuz p:ąte miasto i w„._. · ·,;" :r:a.ie:te I 



Z d d a e· e ·c· k w piJJ:tą :rocznicę iimierci 
• > r a . z Ie P-'!~ty~~ Ernesta Thaelmanna 

,, kl k ' • · ' Depeszo KCPZPR do Zarządu Głównego SED Przygotowała ~ e„s e wrz. esn.1o~VCl w piątą rocznicą śmierci Ernesta pu, s<!cic;li~rri~ I ~~.molm;1ci! r.acl.ba,r-„ 'i! Thalmanna, przywódcy Niemieckiej par:i:ynsk1m1 s1łom1 1mperichzmu 1 h.t· 
•• - II I ska. zrzekła. ~ję Gdań~k:i. i .'Zgnd·lHa I błaganą bezw?.glr,dnośeią, I wn!eż naród PolFki. l'!aJszen;z~ ma~ Partii Kam·Jnlstyczn3j, zomardawa- ,eryzmu. . 

Pa.:'1.~twa. „o~i", zachęcone odej- na ek~tei."y~ar:alną aut.ostra.clę przez Ohecnle po 10 latach atak!! Hit!e- sy naszego narodu \\'ledzą dz!S, Ido nego przez hitleraw:::ów, KC PZPR Wyrat.amy g~ębokie prze::r.>non;~, 
ściem rzącivw Francji. i Anglii od ł'cmorzc. Ribbentrop pamięta prze- ra na l.'chl(ę, a.~enci imperializmu b:vł spri:wrą l!ir::ty. nasze~ _niepodle_- wysłał do Zarządu Głównego SED że pod. sztandar~m !udowc.<J? pq~~'" 
za3Gdy zbiorowego bcz.pieczci1stwa, cież powicdzen:e Frytlć•ryka vr:el- i!merykańRk'.er:o. który przej:1ł pu i!lości. 0J)'r~1n·i n1~~zt:"..~~c i kl~s!i. deposzę nas!Q:JUiQccj treści : tyz:nu 1 p~~lct;inack;ego u~,orn~:I~~ 
rc.•;,-po;;z,!y pe>litykę jawnej agresji. kie<~o. 7.e· „Ten, kto .mll Q11a(1,:fi 1':la Hitlerze szak11czą my;;J op:mcwanla l•tfac _vrzymw;ły Wl'_Jna 1 ckn-!>acJa. W p'ątą roc;:nir:ę zamordowania· nolizmu, d:1erzoneg? wyso .~ P: ~;~ 

\\'~uchy pcct::iijają Ab\;;ynic:, \\•oj· w l'olsce więeej ~o powicd:i:eniu.. niż świata. -miłuj:\ z1:ńw o~:iukiwai: luclz Narf!d pcl~~>i .. vy~cw,rrnąl "".11l05ki z " h" 
1 

• E • T'i„'man Erncs•o Th:.ilmanna 1 pod k1_rov.n1.-
slu~ l:mrrc;Wsk:e wkrnc7.ają do zfle- si::.m kl"ól Poh.!ti". ko:;<.' i j&t~ 11:-zed li) !:i.ty, po~t<'rl! .. 11!· hl. tN• ,1. l{c,p1 .. 11"~n. 1J\,czarn1o:v I kh przer.. t orow<:o.w. -;:ncsiol k'' Y

1
' - twe~· SED ·kl1p:ą s:ę szerok;c r:;:c•te 

· 1 · · d t · 1 1 i · tar z na no sk qdomy w 1m1en:v po s :cl mas . · ·. . 
1 

·d · . , m.lltaryzowv.uc j. Nadrenii. W łlisz- Lecz nawet, w chwili, kiedy Pol-. odr;:itlrt'.nie r.abor::zc:.\d r.i<>tr.tcc >i:,J. pr:-" ~ ;.nvtf".r -:! nsu.n 1;c1 ?;OS . J , • ' ; eh ho'.d .
1
c GO pomięd. n:em;?Ckicl.J,o u u pro-::r~ iqeego, ~ 'ł 

1.anll 1·uzpue;.yua się wojna interwcn ska zostaje bczrośredn'.o zaatako- 11!>ił'.1hr pegrążyć luCl:;:lrnść w oilme, ~zcrro iycia. fr.h u:,1crnc deme ln·ą~ą p,racu1ący. "' zruaLzowc:c cele, za k~ore wałcz tł 1 
· cyJr.a 11r.zeciw rząclowi repub!:kań- vvana, sani-..cJa nie i!cpuszcza do t;i.ch ll!;Wcj wojny. I Jc~~c::e 1io rć~·n;;•c h cb~ych s~ollcar-?, E~neJt Tho:mann, przy:wód.::o nie- c:a których zg:r.ąl wielki przy--w~::l:o 

tMcmi\. Ja.ponia podejmnjc wielką imiany pcUty:-1 ir:;ranic::ncj, tlu- Ar-cnr·i i1rpcri:?.li7rt:u he;rrcrt>mo-1 wyn:-jmując· si<: wre.gim Pclscl! _si- miec~1:;)j klasy robotnic%e1, w:crny u· Nir.!Tlie::kk!i Partii Kornun's~ycwę1. 
c;e;isywę iiri.~oiwko Chi.mm. Docho miąc benV7,gli:cłr~fo ws:c:t'lkjP 1,;hjri.w;;- nfall'il' f:-l~,u.!ą dTiś hi~t!lri<: !'s{at- ł"m i rr•·:1ll,i::~ za dolary straszyc z czcń Lon'.na i S:alina! . swą. _wa!':ą Zbudowanie jcd~_oli•ych, ~olnyc_:i, 
d:d do 1ila1tku p:::kt antslrnmintcr- opcru f)'.)(lk~-zritstwa. niPf wf',irr:v i c!l.r~su. ktl11·y Ją pcrn·:>:r J róir..-r.h kł:-mllwych „gtm;?w". przec;wko fa~;:y::mow• 1 wo1n:e z;o- d'!lmokratyr:znyi;:h N1em1e-:, ktore !11e 
r:'~'·-'dd. z u~:~_;'.;em Japonii. Nat1:cieje mas precuj:>cyeh w Pol· d1Jł, b~· r.r;'.yr,-ntnw2i' r;ruat dla r~a- I W Pol~<'" L~~dowc_j. buduJąccj, kr7e pisal niezapomniane korty w dz1e- będą groź!)ą dla swych są;i~dow, 

W miarę jak potęguje się zabor- sce zwrar11Ją ~ię w tym okn•slc \l" 1 !i:r.2eji sw--kh ~grCSY\'"llY<'!J pl:-now. I pn~rr.J. i::l~cl'! w. nieroze~alnrm so iach m"ę::Jzyncrodowego ruchu robot ale ~tmiq s:ę czynnikiem pa!,01u w 
cz:Js{: państw „osi", państwa ~-ich o- strnnę Zwlązku Radz:cc!tieg-o, słu · Tl" Mlat ni 0 sk~7.ane są jed,.,ak . n'l jus7;11 ze Zwlązk1crn Bad.z1ecl11m do niczego. Europ:e _ bę::!zie najp;ę!mieis:::ym 
r1nio - eu1·~;:iej~lde kitpitulują przed >":r.::1ie C'C 7?ku~ąc pomocy z toj strc-ny niepowodzen;e. Narr:dy prz·,s:ły tv<n:;r f':'t'jzlimm. pozcstała tylko nil's~~w- Y./i"'?.'.cny od l933. roku. w oboz. ie P,omi.iikie.m w:rnic~ionym pr%ez ~. a,~?-:1 Hitlerem, Hosując politylu; nicintcr Dla oszukania n~rodu i wprow::idze- dą szkote wo!ny. Na-;romadzily Ort\' j t'"l\ p~mirć ich zdrad:i'. którą dns w " I k h k k h I 1-
wen:iji. nia eo w hl,,-:!, Ber·:. f'hwyt:i sl•; eh)' oc:romne do~wiadcmi~ie w \.Valce z j r.rzu!eclniu 10 roc;micy lmt-astrofy na konccntrocyin~·m przez hit erows I~ titemior.: I. V c: wa e ~wego w.f) „ie· 
N~tnmh.st Zwi:>,r.ek Rad:!>lerki wy- trcgo manl"'wru„ Oficjalny organ rz9 nil'hczricczcf.rtwcm r.cwr-.i wo.iny. rct!owcj prnypcminamy. siepaczy, Ernest Thai.mann ni_gdy nie go syna 1 demokraty. KC PZPR". 

E~~km:~mkr~iaLl~N~~ du ,.Gawła ~~ka" umi~~~ a~ -~~~~~~~l~k~:e~d~o~ś~~~i~a~d~c~u:- n~!~e~z~d~o~b~y~l~r~ó=-~--------E=d:w~a:r:d~P~u:~=~~~l~s-t_ro_c_u_w_l_a_~~'-v_z_w~y-c_·~-d-w_o_s_d_p_o_s_~_-_______________ _ dów przeciw p<tlityce biernofoi wo· tykuł stw:crdzający, że Polska mo-
bcc agresorów, d0>maga się uddelc~ że liqyć na pomoc r..osji w \V')jnie 
nia pm:10cy w!!lczą.ccj Abisynii, Hi· z N:emcam!. Była to inspiracja pro 
i;:zpar.ii i ·chinom, demaskuje i.stet- wckatorów, którzy uczynili wszyst-
1\e cele· polityki nionachljshicj, któ- ko, aby Polskę tej pomocy pozba­
ra 'vydafa Cżech06łowa.cję na łup wić. 
Hltlera cni,z wyrl1-?,a. &-ot<nvcść pn:yj- Fałszerzy z:kmaskowaly „Iz:wie­
śt:la Połrce z pC'mocą. na wypadek na stia'', pubLkując 22 mąrca 1939 r. 
paści Hitlera. t~ki komunikat: .. Agcnrja TASS jest 

Sanacja trr.ie jcdngk cfalcj w swo u1>r-ważnitma stwierdzić. że Polska 
jej zclrad:d~ i wypelnfa ws:r,yd!tie złe nie zwrócił:i sii; do rządu .radzieckie 
ccnia dypl(}tnacjl hit!::row!;J-il'Oj, z go z żądaniem pomocy, ani też dla 
której ~ażde .le>st krckiern, zbli:i!lją- P!>inlormowania go, że znnjcluje s:ę 
cy~1 ni>.s d;:i dnia. keta.strofy. w jakimś nicbe7p.Jcczeństwic". 

W Lir1ze Narodów Cecl• sprzeci- By uniemożliw'.ć rozpętanie i:ł)l'.-
w!a. sic potr,pieniu Wio-eh faszyetow ża.iąc~ i się wojny Zw. R11dlicck1 raz 
skid1 pt n?•Jad na Ahlsynię. Na po- jeszcze występuje z propozycją za~ 
kce!'l.ie Ri!1ber.tropa Beck wraz 7. warc:a porozumicn'.a z Ar.glią i Fran 
!Um"'cir.kirc1 \J."Y.ieżdt,a;ą w czer\.\rcu cją, cc!cm powstrz.ymania Hitlera 
1'107 r. do Rumunii, gdzi\'! naklanla- od wojny. Długotrwale narady prz.t'.j 
ją rząd r:zmuński do ni,..,zaw:erania stawici»li sztab6w w Mosk\Ą'ie para 
paktu pt:Jr-1ocy z Francją i Czechosło liżuje jednak mi~d~y innymi odmo­
":<icią , .Amba~adm' Beeka w Jugo- wa Becka, który nie zgadza się przy 
sfow!i pop!era ser~klch nacjonall- Jąć "!'ao.flarowanej Pols:ce pmnO<'Y 
stów, celem izolowania Czechosło- ZSRR. 
wacj!, przeznaczonej do zagarnięc!a. A oto co na ten temat oświadczył 

Stncz~jąc się po równi pochyłej marszałek Woroszylow 27 sierpnia 
.zdrady ·narodowej, rząd sa.nacyjny 1939 r. przedstawicielowi „Izwiestii" 
do spółki ~ Hitlerem Werze udzdal „Nfo ma.Jąo wspólnej gramcy z a~ 
2 paźdrleri1ika 1938 r. w rozbfW'ze gresorem ZSRR nie może udzielić 
C:r.echC'Sł<>wacJł, przeprowadza. zbroj pomocy bez uzyskania zgody na 
ny nacisk na Litwę 1 wspólnie z wkrOC'Lenle Armil Czerwonej na te­
Niemca.ml usuwa z Gdańska nleWY- rytorlum Polski. Rząd polski otwar 
godnego dla Jiltlera Wysokiego Ko- cle zapewnił, że nie potrzebuje i nie 
mlsaT1.1a. Li.ri Narodów. za.akceptuje pomocy militarnej ze 

Po ~agar.nięciu Austrii i Sudetów, strony Związku Radztlecklego." 
po triumfach monachijskich, Hitler Oświadczenie ma.rsm.lka Woroszy 
rozpoczyna wreszcie bezpośrednią o Iowa usłyszał świat zaledW:e na 
fensywę na Polskę. trzy dni przed atakiem H1tlera na 

Ribb1ntrąp · prnedstav.ria L~skie-: Polskę. Konsekwencje sanacyjnej 
mu 2ą. J.o. J.938 r. żądanie, apy Pol- zdrady BPa.dly na nasz kraj z nieu-

W 'J: k . ar.y an walce z poste.pem 
W wake " w:ad-::ę p:ip'.(;;)wo d•J· 

s:'.o c:J v/'!)1:ów ws=cll:i odn•:h 
po~!Q;Jowcj myś;i. 0J3:la je rzekomo 
w trosce o wiarą, o w rzeczywistości 
w im;ę swych doczesnych, po!itycz­
nych ce~ów. Myśli postę;:iowe zv1y­
c'ą;':yiy, w;kle;te 11wego czasu przez 
Watykan •earie naukowe s~cnawiq 
dziś fundarr,c:ily wspólczesn3j nauki, 
1ck n!"l. teoria Korcrniko, czy Dorwl­
nu. A!e pr ~.}idźmy da historii. 

Już w pierwszym okresie istn;onia 
oroanizcc:ji kościelnej oiccwie ko­
ścioła planowo niszc;zyli wszyslkię 
1qkopisy i ks:qżkl, w k'órych znoicio­
wały sią poglądy odstę;:iujące oo o­
ficjalnego stanowisko Watykariu i 
jako takie uwożone byly za here­
tvckie. Tak, tok publicznie spalono 
pismo Ariusza, a jego samego przy 
pomocy trucizny usunięta, tak sama 
zniszczono wszystkie rękopisy, które 
napisane zastały przez jego zwolen­
ników w Afryce i w Niemczech. Ta­
ki sam los spotkał dzieła Orygenesa, 
Porfiriusza i _innych. Później wszy5.:. ·1 
uczeni i filozofowie, którzy badają.:. 
przyrodę lub zastanawiając się no:! 
problemami życia d'?szli do innych 
poglądów, niż te, które głosił pa­
pież r_ jClko heretycy poleni byli 
z rozkazu papieży 'la stosie. 

Taki los spotkał w roku 1155 Ar-. 

nolda z Bre:;c;i, który za swoje mo­
wy przeciwko nadmi'3rnym zabiega· 1 

wyższej hiararchi kaśc;:iehej o pa· 
s;adłości ziemskie i dqżo;iiu papieży 
C:o wbcfav nad świ::itcm, po::>adł ·I 
niełaską ÓN~7CSn'Jgo rapieża. Nil 
l'lnszy los s;:iotkcł w roku. l ~ 16 fo;iq 
1-1 !'<J i jc10 zwo!cnniko1 H ~ran m·; 
z: Pr~q:. No,tę"ln:e mr,lc:h. r!om!n"'.l1· 
nin G ~o!ar.n Sqm:-orcla, który rów­
nież ~dważył s'ę zao'ako„voć p•J['lu· 
siwo i w swych mo.vo~li wvs!epci-

wcł przeci'nko zbytkowi i luksusowi I wyrwano mu język, po c;z:ym St:JO• 
duc:!1ownych książąt, został 23 moi J łono. . 
l ~'78 roku posłany no stos. Wietki ti- Znany ostr•)ncm GaiLlcu·7. w rak•J 
lazof Giarciono Brur.o w raku 1600 1615 dosto' się przed ~nkwiz·1cyjny 
zo swe poglądy niczgarlne z popie- sąd p0ple$ki1 poniewaz w prze;1· 
s''ifi'i, zo:;'ol skozany r.a powicsze- winństwi_e de: ów~ze~nych paglq~o·r.: 
nie. Cio~o iego nosrępnie spa!ona, dawodz·ł, ze 

1 
z1;:m1a obraca s . ę 1 

o rio:;ioły wrzucorio da rzeki. krązv doY;oło s:onco. . 
W po::lobny spos:,b obeszło s'ę . f'odabn1e cJz;c>o na~zogo w:e!-

po:ilc·tvm w roku 1619 z uczonym k:"rio uc:zorieqo, Y.cp:m.kc „O c 'ro 
' ·" L ·1· V · · któ ' • ~L c· ' · b"c•'·kh'' •os'c· 1o u~na-wloskim uc: ,o 011 ri1, re1go os"ar .a ._,, o, n c .,,, ~ . 4. ' ,, •~ 

zono o ah'llzrn. z .1 tę „zbrodnię" 13 przez V/at·;kan za heretyckie i 
wo:-iqgn•~te z0:;'ała do indrksu wo­

~·IJ ia~ ~.c11~sa:~1 tfl:fl/ ~'i~ @1 kary 
d~a Sibotoż-rstów fi~S~u1darczycb 

tykoński~'.JO. Na s4c7ęśde autor je­
go już nie ivl i nie dos ęg!y go wa­
tykańskie ko•y. 

W podobny sposób Watykari sto· 
ro! się zdłowić wsze1kimi mażhvynil 
sposobami każdy postQpawy ruch I 
tezę nauko·..vq, które nia zgadzały 
się z jego ti.~zami. N::i uniwersvtccie 
belgijskim l.owen, opanowanym przez 
jezuitów aż do roku 1797, uczono, 
iż słońce obroco s ią dokoła ziemi, 
która stanowi centrum wszechświata. 
Watykan dopiera w roku 1822 po­
zwolił na rozpowszechnienie dzieł 
naukowych, mówiących prawdą o 
ruchu ziemi i jej położeniu we 
wszechświecie. 

WROCŁAW [PAP) - Przed Re10-
nowym Sądem Wojskowym we Wro­
cławiu toczyło s ię sprawa Wiadyslo­
wa Wtarka, zbieracza złomu z Wra_· 
cławia i Zygmunta Bzymka, wlaśc1· 
ciela l O-hektarowego gospodarstwa 
w paw. świdnickim, oskarżanych o 
sabotaż g ::ispadarczy. 

no~ć społeczną. 
Nową bronią reakcji w toczące! 

się w Polsce walce klasowej - po­
wiedział prokurator ~ jest sabotaż 
gospodarcz {, polegając~ na nis~cz~­
niu dobro publiczne~a 1 utrudnianiu 
procesu odbudowy. 

.Skończona -Pieśń - reakcji ,;,. chińskiej 
Ostał.nic. f~za wojny ·domowej w 

Chinach zbliża sią ku ...końcowi. P·a­
myślna ofensywo armii . narodowo­
wyzwoleńczej na południu . udorem­
n.ito podejmowane przez siły reak­
cyjne próby· utrwalenia „frontu opo­
ru" I 'zahamowania procesu rozpadu 

Akt oskorż13nia zorzuco obwinio­
nym, że zdemantowa:i oni nieczynną 
linię wysokiego napiącia między 
Szczawienkiem a Mietkowem, zrywa­
jąc ze słupów miedziany przewodnik 
i sprzedając go jako ziarn VY_ra~ław­
skiej Centrali Złomu. Oskorzeni w 
celu zatarcia śladów przestąpstwa 
cięli drut no mole kawałki' i opalali 
go no ogniu . . Zniszczyli oni w ~en 
sposób akalo 50.600 m· przewodnika 
miedzianego wagi około 41 tysięcy 
kg, narażają:::. Skarb Państwo na stra­

Oskarżeni, demontując linlą wyso­
kiego napięcia i zam;eniając. wy~o­
kowortaściowy przewodnik m1edz10-
ny na złam, utrudnili doprowadzenie 
prądu elektrycznego do szeregu miej 
sawo~ci, pozbawili świata elektrycz­
nego liczne szkoły, świetlice, gospo­
darstwa i domy, ich ~abotażowa dzio 
łolność byta wybitnie szkodliwa dla 
Polski !:udowej i powinno zostać jak 
najsurowiej ukarano. 

Rejonowy Sąd Wojskowy skazał 
oskarżonego Władyslawa Wtorka no_ 
karę śmierci, zaś oskarżonego Zyg­
munta Bzym!m no dożywotnie wię­
zienie. 

Watykan napiętnował również wal 
naść myśli (Syllabus 15-18), tak sa­
mo, jak I wolność słowa i prasy, któ­
re zostały nazwane „straszliwą za­
razą". Papież Pius IX usiłował od­
grodzić w ten sposób wiernych ad 
wszelkiej po.>IE}pawej, naukowej my­
śli (syll, 80). 

Papież Pius X posuną! się jeszcze 
dalej, wydając w lipcu 1907 roku 
specialne rozporządzenie przeciwko 
„modernizmowi" i „wolności nauki". 

swego obozu. . . 
W ciągu lipca reakc10 kuon:i1.ntan· 

gowska, Inspirowana przez mil1tary­
stów amerykańskich i Wall-Street, po 
de!mawalo desperackie wysiłki w 
tym kierunku. Popędzony przez 
swych amerykańskich opiekunów -
Czcing-Koi-Szek „wrócił do spraw 
pol!tycznych" i wyróżni! sią jako chlo 
pak nó posyłki. W początkach czerw 
co wraz z Quirino spreparował na 
Filipinach prowizoryczne porozumie· 
nie w sprawie „bloku Pacyfiku". Na­
s'ępnie 20 lipca przyoył da Kantonu, 
gdzie „ zapdwnil" swych skonfudowa­
nvch ::auszników, że Kuomihtong bę­
dzie nadal otrzymywał amerykańską 
pomoc waj3nną i utworzył „nadzwy­
czof ną radą najwyższą", pod ,yvłos­
nym przewodnictwem. „Rada za­
twlordziła zcapr6bawany przez Mac 
A~!h•;ra „nav1y plan obrony". Auto­
rzy tego pro10ktu m:irzą o tym, aby 
„ za ws~elkq cant} utrzymać połud­
niowe Chiny i Kanton, jaka bazę re­
żimu kuomin!Ctngowskiego". 
Ząda tego od ni:::h amerykańska 

. kamaryla· vvafskowa, o zwłaszcza 
grupa s.zafów sztabów amerykań­
skich sił zli>rajnych na Dalekim Wscha 
dzi'3, która - jak donosi korespon­
dcn, Drew Puirson - zamierza stwo 
rzyć „pierścień obronny, opasujący 
~oponią, południową Koreę, Formo­
zą, Filipiny i kraje Azji poludniawa­
wsc:hodniej'' Taka je;t właśnie baza 
wojonna „bloku Pacvfiku", którego 
montawdniE)m zojmuią się, z polece· 
nia obrany .USA, marionetki amery­
kańskie - Czang-Kai-Szek, Quirino I 
Li-Syn-Mon. 

Zamierza się również stworzyć 
„legiony cudzoziemskie", z udział"m 
przede wszystkim blnierzy japoń­
skich, I ,,korpus och0tniczych tygry-

. sów latających", z udz iałem lotników 
omcryka11skid· i somoiotów dla „ro­
towania" reżimu ku0mintangowskie­
ga. 

„Blokada"· wyzwolonych portów 
wschodniego wybrzeża Chin, ogło­
szono przez kuom'ntongawców 26-go 

·Czerwca i cpierająrn się głównie no 

200-lECIE UNIWERSYTETU 
IM. ŁOMONoc;owA 

. W związku ze zbliżającą się 200 
rocznicą istn ienia Moskiewskiego. U­
niwersytetu im. Ła!Tlanasowa, Rado 
Uniwersytetu postanowi/o wydać wiei 
ką źródłową pracę, poświę:::aną hi· 
storii tej uczelni. Powołana do ż.yc!a 
S;Jecjalno komisjo wykorzystała _w 
swojej procy archiwa uniwersyteckie, 
liczące ok. ćwierć miliona dokumen­
tów. 

tajnym udziale floty ' amerykońs.klej I 
angielskiej na Oceor.ie Spokojnym, 
jak również terrorystyczne naloty 
bombowców kuomintangowskie'\ no 
Szanghaj I inne wyzwolone miasta, 
uzupełniają ogólny plon „wzmoże­
nia" działań wojennych reakcji prze­
ciwko ludowo-demokratycznej repu­
blice chi1'iskiej. 
Jednakże w tej samej chwil!, kiedy 

reakcjoniści kuomintangowscy, inspi­
rowani przez Mac-Ar!hura, Vand~n­
bergów, Dullesów I Johnsonów, byli 
pełni otuchy, Armia ludowa Chin roz 
winęla potężną ofensywę strategicz­
ną na froncie centralnym, zachod­
nim, po!udniowym i południowo­
wschodnim, zadając druzgocące cio­
sy resztkom ~il zbrojnych Czang-Kai­
Szeka. 

W ciągu ostatnich trzech m1es1ęcy 
jedna tylko 1V armia wojsk ludowych 
unieszkodliwiła przeszła 89.000 żoł­
nierzy i ofiserów kuomintangowskich, 
z czego zaledwie 5.000 zastała za­
bitych i rannych, o reszta - bc;r'i 
oddała się do niewoli, bądź zawar­
ła z dowód;:1wem Armii Ludowej Chin 
umową w ~prawie swej reorganiza­
cji (17.000 osób), bądź też wreszcie 
- pows~oła przeciwka reżimowi kua­
mintanoawskie;mu .(20.000 osób) I prze 
szlo na stra1ą Armil Ludowej. IV ar­
mio padcz:is swej trzymiesięcznej o­
fensywy za1ęla 76 mio~t, w tej liczbie 
wielkie ośrodki, iak Honkou, Uczang, 
lczang, N.J11czang, Czansza, Czu­
czau i inne. Zajmując węzeł kolejo­
wy no południe ad Henjon, odciąto 
ana armiom kuamintar.gawskim dragę 
odwrotu na południo-zachód do pro­
wincli Huan-SL 

W prowincji Czion-Tsi oddziały 
drugiej armii, pod dowództwem Liu­
Bo·Czena, pasurięły się w kierunku 
Hończau, o 220 mil na północno· 
wschód ad Kantonu i wkroczyły na 
!erytoriu.m prowincji Kwan-Tung. 

Rozpad aparatu kuomintangowskie 
~ „otęguj·e się. Pięciu gubernatorów 
!f!rawincji "'.)OłudniOW'{ch Chin prze. 
szla na stra"ę 1\rmii Ludowej. W Ty­
bE:cie wyb1 1chło powstanie przeciw­
ko Kuomintangowi. Za ledwie Czang­
Koi-Szek zdążył wyjechać z Kantonu, 
natychmiast po leciał za nim na Far­
moz~ Li-Szun-Dżcń i błagał go, aby 
wobec krytycznej sy'uacji w Kanto­
nie, przyśpieszył nodc.jście ohiecanej 
pomocy orn::iryk::::ńskiej. 

W Stanach Zjednoczonych ogłoszo 
no ,,Białą Ksiqgą" pt. „Stosunki Sta­
nów· Zj-9dnoczonych 7. Chinami" aroz 
list A chosono da Trumana, w którym 
Acho!:an, krytykując reżim kuomintan 
gowski, sarn się wychlostał i przyznał 
otwarcie colkowitq bezcelowość dal· 
szej pomocy dla reakcji kuomintan· 
gmnkicj. 

· 1,Nosza oomoc - pisze Ache$on 
- jest bezcolawa. Nieprzyjemny, 
lecz nieunikniony fakt polega no tym, 
te zławles:!czy !dla A chesona ocz~-

wiście) wynik wojny domowej w Chi- tę 18.400.000. złotych. Straty spowodo 
nach pozostaje poza zas!ęglem kon- wone usźbczeniem linii wysokiego 
troli Stanów Zjednoczonych. Wszyst- napiącia, przewyższają tę sumę wie­
ko, co kro! nasz mógł zrobić i zrobił ilakratnie. 
w rozsądnych granicach swych moż- W toku rozprawy oba! oskarżani 
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liwości, nie zmieni/oby tego wyniku. przyznali 5;ą do winy. Przewód są- poległych w wa !kach 
Jest to wynik wewnętrznych sil w Chi dawy wykawl, że obaj oskarżeni il ' ' F • • 
nach, no które kraj nasz usiłował bez znali dobrze regulamin zbiórki zło- O WOiOOSC raDCJI 
skutecznie wpłynąć. Wynik dojrzał w mu zakazujący niszczenia materio- W niedzielę 21 sierpnia odbądq sią 
samych Chinoch i m:; rr..1simy się z łóV:, użytkowych. we Francli dwie uroczystości ku czci 
tym pogadżić. Jest clziś rzeczą cał- Biegły inż. Rud:kki oświadczył, iż Palaków, po!eglych w walkach o wy 
kowicia jqsnq, że musimy si~ liczyć linio wysokiego nap;ę::io mog!aby zwalenie Francji. 
z rzeczywistością. Nie pomożemy ani być eksploatowano, gdyby nie u- W piątą rocznicę bitwy pod Folal­
Chińczykam, ani (::zytoj rnokcjoni- szkodzenia !powodowana przez os- se nas~ąpi złożenie wieńców no 
storn) sobie, ieżeli będziemy opierać korżonych. cmentarzu polskim w Falaise 
noszą politvkę no n::iszych za mierze- Prokurator zażądał zaslosow::mia w W godzinach wieczornych w tym 
niach, nie zaś no rzeczywistych fok- stosunku do oskarżanych najwyższe- samym dniu w Bovilliors koło Ouc­
tach". go wymiaru kory, podkreślając wy- ques odbędzie sią uroczyste odslo-

Darwina, dziełom Hai!ckela i przeciw 
innym badaczom zajmujących się za 
gadnianiami przyrody. Dziś 1eoria 
ewolucji jest iedną z podstawowych 
teorii w biologii i wykładana jest we 
wszystkich Ltczelniach na całym świe 
cie. 

Obecnie Pius XI! rzuca dla celów f 
politycznych groźbę ekskomuniki na' 
tych, którzy służą postępowi społecz · 
nemu I naukowemu.. Jest to jeszcze 
jedna prób;i Walykanu zdana na 
całkowite niepowodzenie. Nic nie 
jest zdolne powstrzymać postępu. 

Tok skończyła się pieśń reokcjoni- raźną złq wolę oskarżonych, kt6rzy nięcie pomnika 7 lotników polskich, 
stów w Chhach! z ca!ą świadomością niszczyli w'.as- poległych w walkach powietrznych. lad :u-:: Bukowski. 
·~~..;-.;;-...!!llll~ ...... „'--..118il„.-.„„ ...... 1amlmi'.ń:s:i:z!ll~mi.!:a1Dii:„'D11 .... amll!lmmam111„1m1 ... ma„=--B."1111:.-.iw..:.~~~·~-.-...--

„To chyl:a Warszawa 1945 raku 
albo ru '.ny miasto radziackiego 
zniszczonego w rezultacie terre· 
rystycznego nalotu faszysl·owskich 
samolotów" - pomyślicie zapew­
ne na widok tego :tdjęcia. I przy­
pomną !>i~ częsta słyszane i po­
wtarzane w akresi~ wojny zdanie 
z komuriikotu wojennego: „Całą 
no~ faszystowskie ~omolaty bom­
bardowały miasto. Rankiem pozo-
stoly tylb ruiny„." · 

„.Skądże. - M:asta ta zalicza 
siq do :zywycli i nigdy nie prze­
żywa/a bambardowonia. Zwie się 
Chicago. 

Zdjęcie ta pochodzi z ch!cagow 
skiego dziennika „Look", kt6ry wie 
le miejsca poświeica apisom wspa 
niałoścl Chicago - burżuazyjnym 
dzielnicom, parkom, ogrodom, 
wspaniałym pałacom magnatów 
chicagowskich, „królów konserw", 
a jednocześnie z tokim oto cynlcz 
nym spokotem zomfeszcza podpis 
pod zdiec!em następującej treścla 

VV naszym mieście w obszarze 
t1

rzystu 'llil kwadratowych ciągną 
się ru[ny... Przejdźcie się po uli­
c::ich, gd;:ie na wietrze chwieją 
s:ę gnijqce· drewnicne damki, po 
zaułkach, gUzie nigdy nikt nie u­
prząta śmietników, abejrzcle te 
zapluskwione budy". „Look" na­
tu rolnie, na jedną tylko chwilę za­
trzymuje slę w tej dzielnicy, a~usz 
czanoj urzcz Boga i mi!ianerów i 
- zachłystuje sie pięknymi opisa­
mi innych dz:elnic Chicago. 

Naszemu jednał< czytelnikowi 
należy si~ pewne wyjaśnienie. By 
nie pozostawić nikogo w błędzie, 
trzęba stwierdzić, że ruin tych nikt 
nie zamierza odbudowywać, bo 
w rzeczy samej one I tak są za· 
mieszkale, coprowda, przez „gor· 
szych" ludzi I niezawsze punktu· 
alnie płacących czynsz kamornla-

dzie odbudowywał I dla kogo? 
Przecież rie „król konserw", bo 
ten na(wyżej wybuduje sobie no­
wy pał::ic, jeden z wielu już prze­
z0:1 posi?danych. 

Nie znający stosunków panują­
cych w , -tolicy gongsteróv/' za­
pyta: a ca na ta samorząd miej­
ski~ Przecież jest l:.urmlstrz w Chi­
cago? 

Owsze.n, j~st burmistrz. 
Ta sam..J gazeta donosi, że by­

ły burmistrz Chicago, Jose Finerti, 
po opus::czeniu swej „posady", 
okazał się jednym z Ro jbogot­
szych ludzi w mieście. Ma;ątek je­
go ocenlo~a no około trzy milio­
ny dolarów. Tok oto „wdz'ęcznl 
mieszkańcy" Chicago „wynagro­
dzili" ukachonego bur1111:strza :za 
jego pracę dla doura miasta." 

Ani czławiok, który duma no r ,~ o:;;:::::;;::Q~~~:.:~;.;~~Gfl 

~i Chicagowskie pejzaże r~ 
Q ......--r.1·~ • ..---„rv-..----.r1~~ , .• „ . ..._.,„,.. . .-~~ Q ~~~..:..~~~ ~ .• .!.-~.\.!.~-~~ 

ny, iednak rudery te dochód prz.y· 
noszą. A ta przecież w państwie 
dolara decyduje. 
Możo właśnie nad tym rozmyś­

la c::łowick, którago obok widzi­
my no zdjęciu. Może on już nie 
ma pieniędzy, ab1 płacić czynsz 
komorniany w „dzielnicy ruin". 
Nie on jeden zresztą. Są miliony 
ludzi w Sianach Zjednoczonych, 
którzy wlaśnie w tej chwili, po­
dobnie jak ów 70dumany czło­
wiek z :lustracji „Look", zastana· 
wiają się nad rozwiązaniem pyta­
nia: co dolej? ca jeść, gdzie spa~, 
gdy nawt1t „dzielnirn ruin" człeka 
nie przygarnie? 

Czław!el( ten dobrze orientule 
się, że a odbudowie tych trzystu 
kwadratowych mil w Chicago nla 
ma nawet co marzvć. Kto to be· 

ZQliszczoch ruin, ani 325 tysięcy 
Murzynów, zomi'3s;·'Kuiącvch cen­
trum „dzi9lnicy ·ruin" - chic!lgow­
skicgo Hnorlemu - Bronswille, nie 
zalicza się, rzecz jasna, do 
„wdzię ::znych mieszkańców" Chi­
caoo. 

Ci „wd.r"ęczni", którzy mieszka­
ją w innych dzielnicdch wielkiego 
miasta - to dobrze qdżywieni, w 
obszernych pokojach mieszkoiący, 
zadowolen,! ze świata i stroniący 
ad dzielnic robotniczych przestęp„ 
cy, właśclciele domów publicz­
nych i fabrykanci. Gazeta chico• 
gowska tok oto donosi o życiu 
„lepszych dzialnic" z tym samym 
spokojnym cynizmem: ,,Dzielnice 
te są zalane przez fale przestęp· 
ców k~rnlnalnych, wpł'f.vowych 
mofll złodzielsklch. sprzedawców 

nc;, l.0>, : • .:,„, i prostytutek". A no 
cz3'3 ta,io świotk J stoi syndykat. 
Znaczenie jego i wpływy - jok 
zopewn'o gazeta - sięJają do 
Białego Domu. 

D!a tych ludzi buduje sią w no­
wych dzielnicach comy, bu::luj3 
się reslavrocle, domy ra:rpus;y, 
domy gr·;, bloki mic-zkaln'3. 

A jednocr.eśnie rośnie wszerz I 
wzdłuż „dzielnica ruin" ... Nie prza 
tnie jej lśniqcą wstę::i q Trasa 
W-Z, nie podniosą s'ę z rurn 
dzielnica robotnicze i nie zniknie 
z oblicz-:i cztawieka z „ dzielnicy 
ruin" Y.(/raz tragicznego zaduma­
nia tak długa, jak dll!ga w Chi· 
cqgo rządzą burmistrze na wzór 
wspomnianego Finerti, jak długo 
Chlcaglem kieruJe grupo wyzys­
klwaezy I przestępców z „syndf· 
kotem" nQ <;zele. · 

Rozumie to coraz więcej łudzi 
z „dzle(nic ruin" I nie tylko z Chi· 
cago, ole z wszystkich miast Sta-
nów Zlednoczonvcn. ID::zl. 
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PiidiireSiiiile jakości naczelnym zadaniem. 
J~ _podał komunikat Państwowej 

hom1s11 Planowania G-:ispodarczego 
plan produkcyjny 1949 r. za pierwsze 
półrocze został wykonany przez prze 
mysł lekki w 112 proc. 

Wykonanie i przekroczenie planu 
'Wskazuje, że przemysł lekki zwiększa 
produkcję dążąc do zaspokojenia w 
c·oraz pełniejszej formie wzrastające 
go nieustannie zapotrzebowania sze­
rokich mas pracujących na artykuły 
codziennego użytku, jak: materiały 
włókiennicze, konfekcję, obuwie itd. 

Nieustannie też zwiększamy pro­
dukcję materiałów Inwestycyjnych 
niezbędnych ela realizacji budowni­
ctwa przemysłowego, mieszkalnego 1 
socjalnrqo, j<1k: cement, wapno, ce­
glil, szkło ltd. 

Tempo wzrostu ilościowego rozwl· 
ja się pomyślnie, lecz jakość naszych 
produ'któw mimo nieustannej popra­
wy, nls !Pst zadaw11lafąca. W szere­
gu zakładów przemysłu lekkiego no­
tujemy wciąż zbyt niskie wykonanie 
jakościowe. 

Walka o jakoś~ 
zagadnieniem 

węzłiHVJm 
Na obecnym etapie na czoło zagad 

nień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe zagadnienie ścisłe powiąza · 
rie walki o ilość z walką o jakość. 
Zagadnienie lo z całą ostrością stoi w 
obecnej chwili przed przemysłem ba· 
wełnianym, jedwabnym, a także kon 
fekcyj:ivm. 

Pierwszy okres odbudowy naszego 
prnemyslu w trudnych warunkach z'I 
opatrzenia. braku wykwalifikowa­
nych robotników, a także istniejące­
go wówczas głodu towarowego jako 
rezultat :z:nis7czeń wojennych, pozo­
stawił nieprzezwyciężone feszcze o­
s1atenr>ie opory w stosunku do ko­
nieczności klsłego powi~nnia walki 
o iloś~ z walk1 o jakość. 

Awanse 
robotnicze 

W Państwowej fabryce Porcelany 
w Bogudzicoch no Dolnym Sląsku po­
wiorzono stc.inowisko dyrektora na­
czelnego fabryki byłemu robotnikowi 
Fronciszkowi Bidze. 

Ob. Biga rozpoczął procę w tel fa­
bryce w 1946 roku jako robotnik. I 
wykazując wielkie zdolności organ!· 
zacyjne I wyjątkową sumienność w 
pracy, owansował Or'I stopniowo na 
różne odpowiedzialne stanowiska. 

• • • 
Ob. Marian lgnotowłc:z, który od 

1947 roku pracował foko robotnik w 
szwalni Państwowej ·fabryki Konfek­
cji w Pilawie Górnej, następnie owan 
sowo! no majstra, ostatnio dziqk.I 
swym wysokim kwalifikacjom zawo­
dowym I umiejętnościom organlzacyf­
nym, mianowany został kierownikiem 
produkcji fabryki. 

PrzeJścle z okresu głodu towaro­
wego do normalnego zapotrzebowa­
nia na artykuły codziennego użytku, 
wzrast3.jące:go w miarę podnoszenia 
się stopy życiowej szerokich mas, wy 
tworzyło nową sytuację. 

Obecnie konsument nie szuka byle 
jakiego towaru, aby go tylko dostać, 
lecz chce za zarobione rzetelną pracą 
pieniądze kupić towar dobry, staran­
nie wykończony i o estetycznym wy 
glądzle. Jest to niewątpliwie oznaką 
wzrostu zamożności szerokich mas. 

Wzrost świadomości klasy robotni­
czej, aktywny stosunek olbrzymiej 
większości załóg fabrycznych do or­
ganizowania produkcji, do wzmocnie 
nla dyscypliny pracy, do postępu tech 
nlcznego i wzrost poczucia odpowie­
dzialności za wykonanie zadan pro­
dukcyjnych swego zakładu, stwarza 
platformę solidarności robotnika, maj 
stra i technika, stwarza platformę so 
Udarności załogi robotniczej z kiero­
wnictwem zakładu, dla ciągłego pod 
noszenia na wyższy poziom organ!za 
ej! pracy, wyników produkcyjnych, 
coraz lepszej jakości wyrobów prze­
mysłu. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mysłowego, w którym nie istniałaby 
zwarta grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj­
nych, fizycznych i umysłowych pra­
r:owników, którzy czują się odpowi'.! 
dzialnymi gospodarzami przedsię­
biorstwa, w którym pracują. 

Niedodągnięcia 
Niestety, nie wszyscy jeszcze do­

statecznie jnsno uświadomili sobie te 
wszystkie zmianv. 

W wielu zakładach obserwujemy 
liczne niedociągnięcia I braki w pra­
cy, co przede wszystkim wystc:puje 
w niedbałym. niedokładnym wykona­
niu towaru. 
Jedną z przyczyn tego stanu jest 

fakt, że w wielu zakładach pracy na 
różnych szczeblach, czv to w apara­
cie technicznym, czy w kierownic­
twie administracji fabrycznej I wśród 
robotników, są pracownicy, kt0rzy na 
dal pracują pnede wszystkim licząc 
na Ilość, nle widząc zachodzących 
zmian, pracują, jak gdyby przez ubie 
głe lata nic się nie zmieniło. 

Paktem jest, że w kierownictwie 
rozmaitych fabryk niejednokrotnie 
tkw:lą ludzie, którzy I!.fZeZ swoje ne­
gatywne lub obojętne stanowisko w 
walce o podniesienie jakości naszych 
wyrob6w. demobll!zują załogi fabry­
czne 1 stają się przeszkodą w tej wal 
ce. 

Zagadnienie Jakości prz:edstawla 
slę rót.nle w poszczególnych przemy-
1łach. Na podkreślenie zasługują osią 
gnięcia przemysłu wełnianego, gdzie 
wiele zakładów wytwarza w 80 prze­
nlo procentach tower w pierwszym 
gatunku. 

I tak, Pafl.stwowe Zakłady Przemy 
słu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2, 1, czy 
tet Nr 1-4 dają primy do 99 proc. 
Natoll}last w tymże przemyśle są za-

kłady, jak np. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 39, gdzie 
ilość pierwszego gatunku osiąga za­
ledwie 46 ,B proc. I dalej, Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego w 
Andrychowie, w Bogatyni czy też 

P~PB Nr 4, lub 7 w Łodzi wykonują 
przeciętnie 90 proc. pierwszego gatun 
ku, natomiast PZPB Nr 8 tylko 40 
procent, przy jednoczesnym bardzo 
wysokim odsetku braków. 

Walka o jakość 
walka o oszczędność 
Walka o wyższą jakość produkcji 

przemysłowej to walka z brakami, to 
walka o realizację w codziennej prak 
tyce systemu oszczędności. 

Nie można mówić o oszczędno­
ściach w zakładach produkujących 
złe Jakościowo wyroby, w zakładach, 
których produkcja pierwszego gatun 
ku wynosi tylko 4.0 czy 50 proc., w 
zakładach wykazujących 12, 14 a na­
wet 18 proc. braków. 

Zła, niestaranna produkcji\ w fabry 
kach bawełnianych, w przędzalni, 
tkalni. wykończalni powoduje w re­
zultacie wysoki procent braków i ni­
ski procent pierwszego gatunku to· 
waru. 

Źle uszyta hielizna, czy garnitur w 
przemyśle odzieżowym, bucik - mi­
mo dobreqo surowca - niedbale wy­
konany, meble z niezamvkającymi się 
drzwiami. czy „szufladą", której wy­
sunąć nie można, to karygodne mar­
notrawstwo surowca i pracy ludzkiej. 

Czy tak produkujące zakłady, czy 
załogi tych fabryk, czy robotnik, ma i 
ster, technik, aż do dyrektora naczel 
neqo włącznie, a w pierwszym rzę­

dzie kierowPiclwo zakładu spełnia 
swój obowiązek, czy daje pozytywny 
wkład we wspaniale dzieło budowni­
ctwa sor~alistycznego, czy prz)-czy­
nia się do orzyśpieszenia tempa wzro 
stu stopy żyriowej mas pracujących? 
Oczywiśde, że nie. 
Zakłady produkujące niskie jako· 

śclowo towary, produkują jednocze 
śnie fle I drogo i przynoszą stratę go 
~podarce narodowej. 
Każda strata poniesiona przez go­

spodarkę narodową automatycznie 
wpływa na zwolnienie naszego mar­
szu do dobrobytu. 

Nie może być tolerowany stan, w 
którym zakłady tej same! branży pra 
cujące w tych samych warunkach, u­
żywające jednakowych surowców, da 
ją różną pod względem jakości pro­
dukcję - jedne produkują towar wy 
soklej wartości, drugie o wiele gor­
szej. 

Walka o podniesienie jakości wy­
robów przemysłu lekkiego, produku­
jącego w przewdnej mierze artykuły 
codziennego uiytku, jest jednocze­
śnie walką o realizację systemu osz­
czędności. 

Walka o podniesienie jakości towa 
ru, to realizacja programu określo­
nego krótko przez tow. wicepremiera 
Minca: „więcej, lepiej, taniej". 

Walka o jakość naszej produkcji 
to walka o dostarczenie masom pra­
cującym towarów lepiej wykona­
nych, staranniej wykończonych w 
szerokim asortymencie i o estetycz· 
nym wyglądzie. 

Są nimi majstrowie, technicy 1 in­
żynierowie, Jest z nami przygniatają­
ca większość personelu technicznego 
i administracyjnego na zakładach. pra 
cy i w kierownictwie przemysłu. 

W tej walce o podniesienie na wyż 
szy poziom jakości naszych wyro­
bów, mamy sprzymierzeńców w zało­
gach i w kierownictwie dziesiątków 
zakładów pracy w każdej branży, od­
dających już dziś wysoką jakość swo 
ich produktów. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń­
ców we wszystkich uczciwych robot­
ni.kaci!' czy pracownikach umysło­
wych, partyjnych czy bezpartyjnych. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń­
ców w postaci zainicjowanych przez 
tkaczkę PZPW Nr 1 tow. Terpilako­
wą brygad pierwszej jakości, oddają­
cych 100 proc . . produkcji pierwszego 
gatunku. 

Na skutek V'nastającego dobroby­

Mydło i owsianka 
cz„Ii -- radio po amerykańsku 

Największe ro:i:glośnie amerykafiskie , w,Wcor:i:yatywane aq - jak wiadomo 
- w azerokiej mier:i:e przez r6żne firr~/~ przed&iębiorstwa dla celów re­
klamowycf-. Jak świadczy ataty&tyU~ , ait.dycje tego rodwju pochlaniajq 
o/,, 95 proc. ( ! J czasu, poświęcanego fpr.ze:i; "rozglofaie na programy radiowe 
w ogóle. 

W jednej s takich audycji re~owych nadawano akecz, w kt6TY?D 
u:ystępowal pewien chłopczyk, wielłci. ' amator porannego mycia, leci prze­
ciwnik - śniadania. Oczywiście, 4hłopiec lubił aię myć nie bylejakim 
mydłem, lecz tyll'o tym, które ""'r:frodukowane ::ostało przez manq wr· 
twórnię X. Y„ opłacającą autora 11Trtxzu ora: ro:;;gl.ośnię reklamową. 

Zdarzyło się jednak tak, ie ria tle w&pomnianego akeczu u:ybuchl pt> 
ważny konflikt natury handlout o·konkurencyjnej. Koncern, pmdukujący 
płatki owsiane itp. smakołyki, będące „idealnym" pożywieniem dla t!iieci. 
w porze śniadaniou:ej, zgłosił prptest przeciwko reklamie mydlanej. Trieba 
było skecz zdjąć .z repertuaru - i przerobić historyjkę do gruntu. 

niej. 
To żądcnie szerokich mas pracują-

Teraz -- mały urwis nabrał znakomitego apetytu. Rano, nie tylko myl 
w: z rozkoszą ,.nie.:równnnym" mydłem znanej wytu:ómi X. Y„ lecz i po­
chłaniał podwójne śniadania, spreparotcane .z produktów nie mniej „zna· 
nej" i „cenionej" firmy spo~::ej. 

Tym sposobem, i. u:i/k był 'syty i owca cała. Obie wytwórnie porzuciły 
wetensje u·za.iemne. Cltłl:Jpczyk ze skeczu zrobił wszystko, czego od niego 
tt')"magano. S::kodę na s1dJi rachunek zapisać musiał tylko amerykański 
radiosłucltac:;;, kanniony od 1'rana do wiec;;;ora tahimi mydlano-owsian.kou;y. 
mi bzdurami. B. D. 

tu polskich rzesz pracujących, wysu­
wane jest żądanie produkowania co­
raz większej ilości towarów, lecz wy l I 
konanych lepiej, staranniej i dokład­

cych przemysł lekki musi wykonać. ___ _ 

Wygraliśmy bitw_ę o zbiory 
ofiarnej pracy chłopa, robotnika rolnego 

pomocy ekip fabrycznych województwo łódzkie 
z dobrym wynikiem zakończyło żniwa 

Dzięki 

Przebieg akcji żn:wnej na terenie 
województwa łódzkiego, jak i w ca­
łym kraju był szczególnie w tym 
roku trudny. Planowy przebieg ak­
cj! żniwnej został zahamowany na 
skutek opadów, które od dnia 17 
li!Pca nawiedziły nasze wojewódz­
two. za:stniało poważne niebezpie­
czeństwo niewykonania żniw i po­
n!esienia strat w części rz.bóż na 
skutek ich wyrośnięcia. Sytuacja by 
ła tym poważniejszą, że obok żyta, 
które na dz!eń 20 lipca było żżę<te 
zaledwie w pięćdziesięciu procen­
tach, a zwieZ.:.one tylko w dwudzie­
stu procentach, jednocześnie dojrze 
wała pszenica i jęczmień. Zboża te 
w w!ększoścl już były wylęgłe. 

Wobec tak powai..nej sytuacji jas­
nym było, że tylko dobrze zorgani­
zowana akcja pomocy może poko­
nać trudności w sprzęcie zbóż. 

Zadaniem Wojewódzk:ego Komi­
tetu Akcji żniwnej, jak i Komite­
J.&w Powiatowych było zorgan!zowa 
.nie jak najszerszej pomocy dla Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych o­
raz go51POdarstw mało i średniorol­
nych chłopów. Należy podkreśl:ć, że 
organizacje part1jne całkow!cie do 
ceniły tę akcję, wkładając cały wy­
si1ek w jak najl~sze Żorga·nizowa­
nie tej pomocy potrzebującym! 

tywny udział w mobilizowaniu bry­
gad robotn:czych i pracowniczych. 
Powiaty Kutno, Wieluń, Radinm:ko. 
Piotrków, Opcczno i Koń!kie tak 
zorganizowały u siebie akcję żniw­
ną że nie tylko wykonały żniwa w 
100 procentach, ale wyl:onały je 
pierwsZ& w nauym województwie. 

Najc.:.ę:lej sytuacja pr:iedstawiała 
się w powiatach łęczyckim, brze­
z.i11skim, łódzkim i rawsko - maa.o­
'(O'!eckim. I tutaj przyszły z pomocą 
e~t:py robotnicze z Łodzi, młodz!e.ż 
S. P . 1 słuchacze Szkoły Oficerskiej 
.M O. W samych tylko P.G.R-ach 
wyżej wspomniane brygady wypra­
cowały ponad 10.000 dniówek, dając 
ch!opom i robotnikom rolnym przy­
kład dojrzałości i zrozumenia pra­
cy dla dobra swego Państwa. 

Jako przykład dobrej i sum!ennej 
pracy może także służyć zarządza­
jący majątkiem Rozprza, ob. Ta­
deusz Raczkowski, który w akcji 
żniiwnej me tylko cz.uwal nad sprzę 
tern zbóż, ale sam dosiade.ł traktoru 
i kosil zboże na przestr%en! killku­
dzies:ęciu hektarów. Ponadto zorga 
nizował on pomoc dla dwóch są­
siednich majątków. 
Pracujące w majątkach ekii,.oy ro­

botnicze zdobywały sobie wśród ro­
botn:ków rolnych i okolicznych 
chłopów uma.nie oraz podziw dla 
ich wyd~jnej pracy. 

nych majątkach, gdzle organizacje 
podstawowe wykazywaiy siabą ak­
tywność. Przykład wła3ciwej posta 
wy PZPR-owc:i w tej wai.ncj akcJ~ 
dali towarzysze z majątku Rogów 
w powiecie brz'.!z!ńsk '.m. Wszyscy 
członkowie parli: udali sir, w pole 
i stanęli do pracy. Ten przykład po 
C:ągnął za sobą wszystkich mie­
szkańców majątku, nie wyłączając 
starszych i dzieci. Takich faktów 
prawdz!wie partyjnej postawy na­
szych towarzyszy było znacznie wię 
cej. Tak było w majątku Strzego­
cin w powiecie łęczyck'.m, tak by­
ło w wielu innych. 

t'łła~cf \ve 11odejście do pracy 
Zadanie musi być 

wykonane 
W tej walce o jakość mamy sprzy­

mierzeńców. 

Do walk! o zbiór doskonale zapo­
wiadających się w tym roku plo­
nów ruszyli n.ie tylko chłopi e ro­
botnicy ro1ni. Ze wszystkich miast 
pośpieszyły na wieś ek!py robotni­
cze, wyjeżdżała młodzież z „S. P." t. 
Z.M.P. oraz harcerze, przy zbio­
rach pracowali również żołnierze i 
milicjanci. Było to najlepszym do­
wodem jak w!elką wagę przyw\ą­
zywał robotnik z m:asta do zbio­
rów plonów. 
Obserwując przebieg żniw w po­

szczegó1nych powiatach na.potyka­
my na przykłady doskonale zorgani 
zowanej akcj!. Powiatowy Komitet 
żniwny w Skierniewicach brał ak-

Mówiąc o akcj! żn:vvnej nie s,po­
sób nie podkreślić v..-felklego udzia­
łu naszej partii. Organizacje pod­
stawowe, które żyły zagadnlen.!am 
akcji żniwnej tak w majątkach 
P .G.R-ów, jak i na wsiach, potrafi­
ły zmobilizować wszystkie siły ! 
walczyć z trudnościami przy tego­
rocznych zbiorach. Szczególnie w 
majątkach, gdzie odbyito szereg na­
rad produkcyj.nych, zorganizowa­
nych prziez organizacje podsta,.vo­
we; żn!wa nie na.potykały na takie 
trudności, jakie miały m:ejsce w in 

Ale były w akcji żniwnej także 
i poważne braki. Robotn:k rolny 
wraz z robotnikiem m!asta wycho­
dzili razem w pole, bo przec;et 
chodziło o wspólny cel - <> wygra­
nie bLtwy o urodzaj. Wraz z robotni 
k!em rolnym wychodziła do pracy 
przeważnie cała jego rodZ.:na. Ale 
tego niestety nie mot.na powiedzieć 
o rodz.inach pracowników admini­
stracji majątków P.G.R-owskich. 
Fakty tak:e są godne · suroweciO na­
]i..ętnowania. Np. w majątl~u Sar­
ny - pow. łódzkiego, w ckre~ e 
najgorętszych prac żniwnych w nie 
dzielę 31 lipca robotnicy ro]ni ws;l')l 
nie z robotnikam: fabryk a·!'?:~rnn­
drowskich dokonywal: zb:orów 
zboża. W tym czasie przybyła 
do majątku ekipa 4 au ' -mi. w 
skład której wc'!iodzni r··~d-v '.n­
nymi prokurator Cies!".''s}c:. bracia 
Czajkowscy. kwestor V.'.S r; \7. cb. 
inż. Golczyński i inn'.. J ·;J:·~~ b:·lo 
rozczarowanie robotn'.k 1r .v f -„r;Tz­
n.vch i robotn'.ków m!l;ątku farnv, 
kiedy przekonali s'~. :le ~ - -:r:o·•·ne 
towarzystwo n 'e p-z,"~~·'-'-.. P~Y 

pomóc im w wa'ce o r ' 1'.::lJ ~-::• '··! 
ko po to, żeby urządzić s:::'.J'.'.? t::!<J­
wanie. 

r _ ,„,:~ d;:_:e nc.m, towarzyszko, I 
i~e r: o::ert pl;:: nu „wykroiliście" 
sv.r;·mi r:o;;ycami w ubieglym 
kw •rtalc? 

TJw Soholew~ka, przodownica 
zespołu krojćzr:go w PZPDz Nr 6, 
c-·lro-vicd.1 z u ;mującym uśmie-
c ·1 • r· · 

. .::_ "1~1 !'f"".'ert pl.inu i!ościowe-
0'), w t} r:i 95 procent pierw~zego 
\';Jtutk'I. 

- 104 prot'ert? W jaki sposób 
uzy~kuj:-cie laką rekordową ilość? 
-- pytcL-iy zdumieni. 

- \'hLy::; ·ko jest możliwe, gdy 
c:-towiek r1l w}aściwe podejście 
do pracy. Fosluc:hajcie tylko, jak 
siq to dzieje. Punktualnie, z chwi· 
I ł rozpoczęcia pracy stajemy przy 
ra~zym stole. Każda bierze do rę-
1 i formę ornz nożyce i w ciągu 
8-miu sodzin prncy oddaje się cał 
1:0y1ir:ie s,·1crnu zil.jęciu . Nie gada­
ny. nie rozglądamy się zbytecz­
ri:?. /\ co na jwilżniejsze, mamy 
sw'.J i stalv system wykrawania. 

Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy 
biorących udział we współzawodnic­
twie pracy, są przodownicy pracy, ra 
cjonalizatorzy i wynalazcy. 

Barbara Beatus 

Rzecr.i jasna, 7.~ er-~~· ----. 1100.t::i­

wa robotn:ków 7rviu;;:'3 ·~- -. l" d-a­
ju „gości:" do :r.1'!'·2ny ,„,~·::1 p:a­
n ów: musieli wyiźć w p:'.e. 

* • * 

W k r/'a 1· u s o c 1· a 11· z m u w~!~~~t!~ori~:iz~~~e 
2

\~~~.~n~~~=~ min. Codziennie pr;i~;r··a: J przy 
żniwach, udzhla.iąc p:::m:::cv chło­
pom ~ robotnikom rolnyn. 5 0.::0 lu-

(Koresponde nCJ0 a własna ,,Głosu"J <lzi. w wyniku te j ws·::i"·•ei 2!<cJ! 
skoszono i 'Zwieziono c) e-,;a 16 

Przez 4 tygodnie byłam w ZSRR. I mieście I wsl radzieckiej, o fabryce biety i dzi~ci, milicjanci ·1 wojskowi. sierpnia rb. w !CO pruecr·-„, ?•·to 
Zaraz pierwszego dnia pobytu w i kołchozie, o Moskwie i Stalingra- Oglądając Moskwę, podziwiając jej z obszaru 545 tysier:v J·fk+.-rów, 

Moskwie poczułam i zrozumiałam, że dzie. .piękno, j.:ij sicre, zadumane gmachy pszenicy OtZimeJ w Jt'O nrr-o::c.nt:u:h 
nie. potr?fię w dosta1~cznym stop~iu Przyjechaliśmy w dniu święta lot- przedrewolucyjne, gmachy budowane z obszaru 5ł tyS'lą,c~ hektaró,-,., n:e­
op1s~ć s1oneczne~o p1.ękno leg.o mia- nictwa i zaraz pierwszego dnia po- w Xll-Xlll wieku, podziwiałam no- pa.ku W.mego w 100 prcoer-nt::.ch s 
sto, 1ego czaru, ze . _nie potrafię wy: bytu w ZSRR mogliśmy sit'l przekonać we budownictwo, rozmach socjali- powierzchni 1600 hck~arów, iecz­
dobxć z.e s"'."ego p1ora obrazu ludzi 0 dwóch zasadniczych cechach spo- stycznego budown!ctwa. Ogląc;lając mienia ozimego 'Z pow!erzch"li 300 
~ad~1eck1c~ 1. obrazu cołeg.o nowego łeczeństwa radzieckiego : 0 jego to w*zystko myślałam nieustannie o hektarów, wyki ozime.i z obszaru 
zyc1c:i so:1c:l1styczneg<;> kro1u. wspaniałej organizacji i dyscypl inia radzieckim człowieku o nowym 1576 hektarów. OwiE"S skos-rann w 93 
W1~le 1uz y1soło Slt'l .w ~olsce Lu- oraz ogromnej, niespotykanej nigdy człowieku socjalistycz'lego społeczeń procentach, zwiezi!ono zaś d otych­

dowe! o .zw1ą~ku. Rodz1eck1m, o bu- dotychczas przeze mnie radości ży- stwa. Na przykład: czy można oglą- czas z 80. 
downictw1e scqcl.1stycznym, o wszi::ch cia. Kilkaset tysit'jcy ludzi było na dać to cudo techniki nie myśląc jec- Wydajność z jednego hektara jest 
stron~ym. roz~o1~ k.~ltu.ry, nouk1 I placu - ja~aż cudowna organiza- nocześnie o budownicz:ych? Wszak w tym roku wyższa, n!ż w roku 

Staramy się przykładać formfl we- sztuki, wiele mow1my 1 piszemy o lu- cja ja ki ład i dyscyplina metro budowano w ZSRR bez przer- ubiegłym. W zeszłym roku zbiera-
dlug pewnego schematu, aby stale dzioch radzieckich, o ich życiu i pro- T 

1 
d . · . wy, nawet podczas wojny. Hitler po- liśmy średnio 12 quintali '7;yta z hek 

nie manipulować nią gorączkowo cy. O Związku Radzieckim piszą lite- 0 sama r .osa u zi 0 s~up ionych trza! na Moskwt'j, stał ze swoją hor- tara, . w tym roku - 14 quintali, 
po dzianinie. Wykonujemy naszą roci i dziennikarze, robotnicy i chlo- - podczas ~oko~ów lotniczy~h - dą pod jej bramą a jej mieszkańcy, pszenicy w roku ub;egłym było 14 q. 
pracę uważnie i starannie, aby pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli twarzach bawiła się po poł~dniu no jej obrońcy, pewni swego zwycit'jst„va z ha, obecnie .zebral!śmv 16 ri. z ha. 
przypadkiem nie uszkodzić mate- sit'l tym, co widział w kroju socjaliz- tym samym placu 10.k. radośnie, ~ ta- budowali, rozbudowali swe prze- Stratv S.')OWO<l'Jwane wi!-c deszcza­
riału. Ot, i cała tajemnica naszej mu. Każdy z nos - f jo również - ką beztr?ską szcz~sliwych l~dz1, że piękne miasto. Budowali stacje, po- mi. dzięki dobrze zorgan''!owanej 
pracy. przeczyta! w!ele takich artykułów i - P.omyslołon:' .sobie.~ ta~~ p~łq- święco li je swym bohaterom giriącym pomocy oka~.3ły - s:"' m'n;malnc, ~ 

- Jak się na:rywają pozostałe wysłuchał wielu sprawozdań, ole do- fz1en1e powc;ig! i r?d.osc1 mo.d1we 1cst w obronie ~wej Ojczyzny .. Budowali ?1J!e wpłynęły na o5ólne p ogorsze-
czł0nkinie zespołu? piero lu, w ZSRR, przekonałam sit'j, Y ko w kra1u soqalizmu. w metro hole, jeden p iękniejszy od nie zb!orÓ''' · 

- Są to tow. tow.: Dyla, Ku- że nie ma takiego pióra, nie ma To- Moskwa było tego dnia pięknief- drugiego. Dzięki zorganizowanej ak~ji żniw 
cińska, Dymińska i Idziakowa. kiego mówcy, któryby potrafił opo- sza, niż zawsze I tworzyła harmonij- Metro. Czy jest tylko piąkne? ... nej tak w P.G.R-ach jak i w goSIPO-

- J akie macie plany na przy- w'edzieć to, co tuta'1 widział. ną całość ze spaceru;1qcymi no uli- N" · t ·· 0 M t · t t k. darstwach ma}o i średnioro'-ych 1e, nie Y""· . e ro 1es o ze wy- . . - . '. .•u , 
szłość? Aby zrozumieć nowe życie socja- cach ludźmi. SpoceiOwali ludzie pro- razem tro~ki 0 cz~owieka, 0 jego . dz1ęk_1 pom~cy 142 ?srodko,,~ ~as~y 

_ Pracować nadal wydajnie, !;stycznego społeczeństwo, oby zra- cy, ci, co Moskwę zbudowali, którzy wygody, troski 0 oszczt'jdność czasu ,1 :iow~ch, ktore !zuc;ły do aK<:J: 2:J0 
przyczyniając się do wypełnienia zumieć n::>wego, socjb!islycz.;iego jq obronili przdd hitlerowskim na joz- i procy ludzkiej. Co dwie minuty po- zniWJ~rek i kos1are~. s~~r~:r'? s!o~o­
planu eksportowegp, którego na- człowieka !rzebo koniecznie wszyst- dem i którz·{ jq po wojnie odbudo- ciąg. Jazdo to samą trasą, którą slt'l wa~eJ po.mocy sąs'.~z.:1e1 1 udzia-
sze zakłady dotychczas nie wyko ko samemu widzieć I słyszeć. Nie wują. jechało kiedyś półtorsj godziny, trwa „ łow: ruchu lączn~śc1 .znnv::i na tere · 
nują - kończy naszą rozmowę potrafit'l opowiedzieć, ale chcą jed- Rokiety no niebie „salut" na obecnie 10 minut. nie r:aszego W~Jewództwa zostały 
tow. Sobolewska. nok I uważam to za swój obowiązek cześć lotni~ów - „s.:ikołów stalinow- 1 Ten sam rozmach nowego rodzldc- za~o~c~ne. 1 Of:arna praca. chłopa 

Oto stanowisko, jakle powinni w miart'j swoich ogra niczonych rT'OŻ- skich" - jak ich tu r.ozywajq - o- kiego człowieka podziwialiśmy w fa- ro 0 
' a ro nego ? rob~'n ka fa­

zająć wszyscy robotnicy „szóst- liwości, podzielić sit'l z Łodzią robot- glqdoło dziesiątki tysięcy ludzi pro- , brykach radzieckich w teatrach ki- gb~~~f~e~~ przyczyndił_Y . się do wy-
ki'' celem zlikwidowania dotvch- niczq swoimi niezapomnianymi wro- cy - colo Moskwo wrzała - po uli- nach, w m•Jzeach i

1 

oarkach kultury. · ' "';~ 0 
urh ::r1

· _, 1 
czasowych zaległości produkcy j- I żen1omi, chcą napisać o tym co samo cach "'.'ędr~wali odświ~tnie u.broni Sporo trzeba o tvm' oisać i opowia K.ierov.rn'.!;1112~1 ~~:;~· ,;: n,,,., 0 

nych sweqo zakładu. ooladołam przez kilko tyQ()-:łni, n moskw1czon10 - starzy 1 młodz i. ko- dać. Xcmitetu Woje~ró::!zk\~0 Pz;R~ 



27 sierpnia br. mm1e 30 lat od podpisania p:;:zez J. W. Lt:nin~ 
c!ckl'etu o unarodowieniu kinematografij ndzieckiej. Dekret ten 
pohiył rodwai'n;r pod w:sp::miały rc:wój filmu rndi::cc!tiego „n'.lrf)­
rlcwe:;o w fo::'!n'e, a socjalistyczne~o w treści", p1zycz3r11hjąc się d:> 
pJw:;tznia s::~uki filmc,„·ej w pra-.vdliwym tego słowa znaczeni:t. 

Vlynafazck braci Lumiere doko· [ W Jatach 1920-1921 zostuły 
no:iy pię'.5dz!csiqt pJ.rę lat temu zorganizowane z inicjatywy Leni· 
nfo od rn::u uznany został za in-1 na pociągi, scmoclwC:y i st::it:a 
stru~12nt a:~y~tycznego. prz::kazy· agitacyj no - inslruktorslde. żywe 
wan.a .nys11 1 wzr~3zen. Poczqt- 'I słowo, literatura. plakaty, płyty 
ko:vo f1lr.1 był uwazany za clelrn- gramoionowe, film; wszyslli1e re 
wcstlct?., potem za niewybredną środki zosta!y zmobilizowane, t:y 
rozryw'.~ę dla ."plebru", pchafq- wyjaśnić ~zero/dm masom zna•.ze 
cz-.-o s1i;. efo 1arm'.:rcznych bud, nie i oharakler prowadzonej wof-
nc.s~ępn12 za sfotografowany teatr · b h · • · d b d w·eszci 1 ł k ' ny 1 y zac ęcic ie o u owy 

' e zcs a reowany przez nowego życia Ruchome ośrodki 
HoIJ„wood 'ak t k " • · r . I o. ,,nowa sz u a · propagandowe posiadały nie tyl-
W rzeczyw1stośc1 ta hollywoodzka k 0 · 0 'ć · 1· tl · f'J „ now t k " b ł . d . o m zn s wysw e ania 1 muw, 
" a szu a Y a .Jf. ynie .pseu~ Jc_z też dokonywały one zdję~ 1 
do sztuką, pozosta1qc z 1edne1 montowaly nowe filmy dla kco-
strony źródłem olbrzymich docho- 'k' · n1 1. 
dów dla kapitalistów, z drugiej Po zakończeniu wojny domowej 
zaś środkiem nasennym, narkoty- przed kine to al' d · k t 
k . dl k' h odw ma gr iq ra z1ec q r: a 
. iem ~ szero ic mas, . raca- nęły nowe zadania. Już w 1922 
1ącym 1C:h ~wa~ę od istotny eh roku a więc w trzy lata po pod­
problemow. zyc1owych, ~yskredy- pisaniu dekretu o unarodowieniu 
tow.anych 1a~o „brzydkie, szare kinematografii, Lenin stwierdza, 
i nieciekawe · że „w ś r ó d w s z y s t k i c. h 
Re!~cje bliskich współpracowrd- s z t u k n a j w a ż n i e j s z ą 

ków Lenina, mówią nam o tym, j e s t d I a n a s s z t u k a 
że wielki twórca państwa radziec- f i I m o w a". Obok kronik, 
kiego już w okresi2 przcdrewo- obok filmów dokumentarnych i 
lucyjnym należycie oceniał :wa- naukowych, zaczynają obecnie 

W. I. LENIN. w r. 1917 

czenie 1 wartość filmu jako dzie­
ła S'ltuki, a ściślej rzecz biorqc 
jako PRZYSZŁEGO dzieła sztuki, 
[(incm'.ltografia burżuazyjna wie­
lol\ro'nie spotkała się z jego ostrą 
krytyką, jako prymitywna, ordy­
nama w treści i szkodliwa społe­
cznie, Lenin doceniał jednak zna­
czenie filmu, jako środka oddzia­
ływania na masy i przeczuwał, 
że może się on stać sztuką jeay­
nie wt:::dy, jeśli będzie kroczył 
drogq realizmu. 

Aby więc stworzyć stale i pew· 
ne podstawy materialne dla fl/mu 
socjalistycznego, wydany został 
prz::z władze radzieckie dekret 
o un:!rodowieniu kinematografit. 
V' ten spos6!J wyeliminowana 10-

s'.'.1! .1 sp~lrn!acia, niezdrowa kon­
J:r:rc~c;a i uza!eżni:::nie twórczo­
.fr:' rrh·ct„·rzne; od prywatnych 
iri: :;· asów r:u„f{i kapitalistów. -
D·/.-7 1•1 7.·:1ia::1;u R1dziecklm ist­
r.'..., ·ą lir~.~~ i boqG.to wypos:;;ionc 
!r·""1r - l <::" rh i ntclif'T filrrcwe, c.•· 
b:-.~:·r-' .<;;" - " c'o.~whdczonych ,,ro 
c::-1·:~'::6„1 fi'rr.. cwych. podlcgajq­
cyrh c -':c;'. n-m·1 ministerstwu ki­
n m · '"'1rcfii. W noszczcrróln..,.ch 
rC'p11'· ! i fi~c h rr dziccldch p-owsillfq 
r:arr' ·•r:ve f'~r·-Jicr filmowe, w kló­
ryc11 hręci s'ę fjlmy, b~dqce so­
cjc.'Istycznyr.:i w swej treści J 
narodowymi w formie. Cały ten 
wspania'y rozkwit kinemotografit 
radzieckiej zawdzięczać naleiy o­
wemu historycznemu dekretowi z 
przed 30 lat, który wprowadził 
rewolucję socjalistyczną do kine­
matografii światowej i umożliwił 
filmowi uzyskanie rangi prawdzr­
wej sztuki sztuki opartej na me­
to~:zie re.:ilizmu socjalistycznego. 

J:?rcg~, ideą przebył film radzie­
clo v1 ck;-cde tych 30 lat, jesr 
niezwyhfa ci ;;hawa i pouczająca. 
V~ pierw:;v -; fazie sweno rozwoju 
kmcm · tc"'~!r;.!a radzicclrn insplro­
w _na i ki :::rcwana przez Lenina, 
zwr"'c1 ,„~- ·: ~'.;? przede wszystkim 
n7 lf ~r 1'' i ff:~o·vc or7z na króc­
f,.,:"1 -, 'r - ·· _,„, e t !lmy c!o!mm"'ntarnc 
i r · 1· ' -„ . :J poryu ?r:r;rza. ~yjne. Opera 
f"·-- ' I ' ·-, ~·,1 i n•c pn:cujq zc;m­
hnic; · i •·: n! !'er. I -cz idą ze swy­
m! a.'J"'- - f-ri na fronty walk z 
wrcaami l' ~:·roju socjalistyczne~10, 
do fabryk, na wiece. Młodzi ar 
tyści radzieccy poznajq ideologię 
rewolucji, myśli i uczucia mas 
ludowych bezpośrednio z oracza· 
jącej ich rzeczywistości. Trudno 
sobie wyobrazić lepszq szkolę rea 
!izmu socjalistycznego! 

powstawać długometrażowe filmy 
fabularne. 

W roku 1923 zagranica zoba­
czyła pierwsze radzieckie filmy 
długometrażowe. Wywalały one 
wielkie zainteresowanie tak pu­
bliczności jako też krytykI zachod 
niej. Szczególnie entuzjastycznie 
przyjęty został film San.Ina we­
dług powieści Lwa Tołstoja ,,Po­
likuszka" z Moskwinem w głów­
nej roli. 

W dwa lata potem na ekra­
nach świata pojawiły się dwa Jil­
my radzieckie - ,,Pancernik Po­
tiomkin" Eisensteina i Mot­
ka" Pudowkina, które pow;~ech­
nie uznane zostały za arcydzieła, 
wytyczające drogi rozwój sztuki 
filmowej. Wartość ich leżała fea 
nak nie tylko na płaszczyźnie Gr· 
tystycznej. Socjalistyczna Ich t1 e§ć 
nosiadala tak potężną silę oddzia­
ływania, ie reakcyjne rządy na 
Zac~od.-:ie wydały zakazy wyśwle 
~lania ich, "".zględn~e pocldawtJly 
1e cenzorskrm zniekształceniom . 
Jedr.ocz.~śnie zmobilizowana zo­
sta!a reakcyjn<! krytyka filmoNa, 
ht?r? zacu:[a dopatrywać się war 
tosc1 t':ch /Jimów jedynie w opra­
cowaniu artystycznym, a z drugiej 
strony odsadz'lła ori czci i wiary 
następne filmy radzieckie, twiH­
dzqc, jakoby były one jedynie 
tendencyjną publicystyką, pozba­
wioną większych zafat artystycz­
nych. 

Kombinacje reakcyjnych kryty. 
ków nie mogą jednak przesłonić 
ta.ktu, że następne filmy, jak „Trzy 
pieśni o Leninie" Diigi Wierto­
wa, ,,Burza nad Azjq" Pudowki­
na, ;;Linia generalna" Eisensteina 
„Z~emia" Dcwżenlci - są arc; 
dz1ełai:ni, godnymi zestawienia z 
,,Pancernikiem Patiomkinem" 
„Matką". 

. . w mic;dzyc~asi~ w kinematoyra 
/Ii dokonywu1ą się poważne unia 
ny. Udoskonalenia tec/rn fc;ne łą 
czq obraz z dzwiękiem. W ZwJaz­
ku Radziecldm prace rtad udź~lę 
kowior.iem filmu prdwadzone sq 
róvmoleql'J w Mosl(wie I w Lenin 
rrradzie fuż od 1C2!J roku, a 5 ruź 
d~ ferni.'-<a 1C20 otw..,rte zosi'.lje w 
U::ningrc:dzfa plcrw!'Z:! kino, .vy­
lwiE:tlafqce filmy dźwiękowe. 

Kinematografia radziecka szyb· 
ciej, niż jakakolwiek inna, oceni­
ła znaczenie filmu dźwiękowego. 
Przestawienie się z jednej tech· 
niki pracy na drugą trwało w 
Związku Radzieckim bardzo król-
• ko i Już w 1934 roku cały świat 

zachwycony jest nowym arcydzie I z „Pancernikiem Patfomkinem'' I 
Jem radzieckiej :;ztuki filmowej. „Matką" . Gorące slow~ uznania 
Jes. to ,,Czapajew", zrealizc1vony l;rytylców zachodnich zgasły 
przez braci Wasiliewych. Obok wkrótce po zaprzestaniu działań 
starych ·nazwisk twórców filmo- wojennych przeciwko hitlerow­
w :eh pojawiają się nowe: Kozin- skim Niemcom, a dziwne „restryk 
Cf.'Y" i Trauberg, twórcy trylogii o cje" uniemożliwiJy kinematografii 
Maksymie, Grazin, Cziaurelli. A- radzieckiej wzięcie udziału w na 

Film radziecki je'>t narodowy w formie, socjalistyczny w treści 

(s:en:J z filmu „Guramiszwrl1'1 

Jc>ksandrow, Ermler, któremri rn- stępnych festivalach filmowych w 
wdzięczamy ,,Wielkiego Obywa- \Vcnccji i w Cannes. r.'ie zmniej­
tcla", Marek Doński, Room, Ekk, szylo to jzdnal< zainteresowania 
Ppicw, Pictrow, J -:?goszin, Suw· i uznania dla filmów radzieckich 
czenko, G!erasimow i wielu in- w spoleczeństwiz krajów kapitali-
nych. stycznych. 

Nap:::d .Niemi-c na ZwiązcJ; Ra­
dziecki w 1941 roku zmus:;a fil 
mowców radzieckich do przenie­
sienia się do nowych warsztatów 
pracy, zbudowanych dla nich w 
$ ·o::Ikowej Azji (przede wszyst­
lcim w Ałma-Acie), lecz nie para 
Jiżuje to ich pracy twórczej. Hl o 
kresie wojny powstają w Związ­
ku Radzieckim takie dzieła sztuki 
fi!m~wej jak „Tęcza" Marka Doń 
skiego, jak ,,Nr. 214", ;;Zoja" 
Arnsztama i „Przysięga" Cziau­
rellicgo. 

Ten ostatni film, wyświetlony 
ju:; po wojnie, uzyskal pierwszą 
nagrodę na międzynarodowym fe­
stivalu filmowym w Wenecji 11 

roku 1946. Inny powojenny film 
radziecki, barwny „Czarodzieji,ki 
kwiat" został wyróżniony na tesli 
va/u w Cannes. I oto znowu po­
wtórzyła się ta sama historia co ---

Powojenna filmowa produkcja 
radziecka poszczycić się może ta­
k "mi dziełami, jak „Pieś11 tajgi" 
Pyriewa, „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" Rooma, „Miczurin" 
Dowżenki, ,,Młoda Gwardia'' Gie 
rasimowa, ,,Spotkanie na Łabie", 
„Akademik Iwan Pawłow", ,.Trze 
ci szturm", „Sqd honorowy" czy 
też ,,Bitwa stalingradzka". Tego­
roczny międzynarodowy festival 
filmowy w Mariańskich Łaźniach, 
zakończony przed kilkoma dnia· 
mi, był wielkim sukcesem filmów 
radziecl<ich, które uzyskały osiem 
głównych nagród, w tej liczbie 
Grand Prix przyznany „Bitwie sta 
Jingradzkiej" reżysera Pietrowa J 
nagrodę pokoju, którq otrzymał 
film Aleksandrowa ,,Spotkanie na 
ł.abiE''. Za najlepszy film barwny 
uznany zostal film o życiu wiel­
kiego uczonego radzieckiego . Mi­
czurina, a za najlepszą kreację 
aktorską gra Boryso'wa w tytuło-

wej roli w filmie „Akademik 
Iwan Pawłow''. 
Już ten pobieżny i bardzo po­

wierzchowny przegląd 30-letniego 
dorobku kinematografii radzh:c­
kiej wykazuje, fa jest ona pie;w­
szq w świecie ni3 pod względem 
ilości wyproduhowanyd1 filmów, 
gdyż w tym celujq p/cd.r..12 rzmiry 
Hollywood, ale pod wzgl<:d"m icll 
ivartoici tak artystycznej, jole 1-ż 
społcc:_11ej. Obscrwufac llis!c/q 
filmu radzieckiego musimy zc;uwa 
żyć siały 1vysi/e/c do csiąqania do 
skonałoici, b-:zuslannq troskę o 
podnoszenie poziomu produkcji 
pod lee.idy~ względem. Nie zapo­
minajmy, że pierwsze i jedyne 
jak dotychczas w świecie stereo­
kino powstało ju± w 1041 rohu 1·,r 
Moskwie. W ki:<le tym mc:2nu o­
glądać filmy trójwymiarowe, dlljq 
ce widzowi złudienie, że obraz o­
glądany przez niego na ekrun..i.e 
jest obrazem plastycznym. Praw­
dopodobnie już w naibli:!.szcj µrzy 
szlości dzięki technikom radziec­
kim będziemy mogli oglądać fil­
my, któryc;1 akcja rozgrywać ~ię 
będzie niejako wśród nas. 

C\:.P• • 

'· 

cego o lepszą przyszłość humaniz 
mu. Postacie, które widzimy w fil 
mach radzieckich sq nam· bardzo 
bliskie, gdyż są to ,,prawdziwi lu­
dzie", Judzie świadomie walczący 
o r::ulizację ustroju J~cr.tuni.'llyc.z­
n~go. 

F'lm rndziccI:i pc;·;s lo.ł jal;c 
sztuka dla nas. Przed pO•'ls'.c;ni-;1'1 
lrincm:itografii zad~icckfoj nh 
znajdował swego w::::en!'1lw na 
ckrani~. z;aw:cJ się r1 r'r1 j-/i'> 
b:;zkszlallna m:is;i, jc!;o tlo dlc1 
kam'Jralnych h b ioril mi!osn} cl!. 
Filmy radziccl:ie, wyrażające ro· 
maniyzm wielkich y;ydarzcń 1e­
wolucji, polt:ualy po raz pierw­
szy aktywne, rewolucyjne masy. 
LL:.1 wszed! do film:1 jal:o g!ówny 
cLment artyslyczny. 

Istota osiqgnięć filmu radziec· 
kiego polega na prawdziwym, re 
alistycznym polrnzanlu socjali­
stycznej rzeczywistości, na rewo 
lucyjnym romanlyźmfa wielkich 
planów realizowanych przez rra· 
ród radziecki. 

Dla uważnego obserwatora jest 
jasne i bezsprzŁczne, że prawdzi-

,,,m rodzledci unieśmiertelnił bohaterstwo norodów Z S.R R. 
w walce z hitleryzmem 

Siła, znaczenie l wartość fil- wa sztuka filmowa może znaleźć 
mów radzieckich leży jednak nie dla siebie wzory do naśladowania 
tyle w technice, ile w głęboko jedynie w kinematografii radz:~c 
ludzkiej ich treścI. Stosowana w k'-j, która w okresie 30 lat swego 
nich metoda realizmu socjalistycz istnienia stała się jednym z naj· 
nego sprawia, że przeniknięte sq ważniejszych czynników kultury 
one duchem prawdziwego, walczą socjalistyczne/. 

• w i MW 'W*tWQ!JiMC:t"'n'?I$ 11@4\-tilfdtS+*M' 

Bitwa Stalingradzka 
(fragment scenariusza N. Wirty na podstawie którego reżyser 
radziecki W. Pietrow, stworzył film p.t. „Bitwa Stalingradzka", 

nagrodzony Główną Nagrodą na ostatnim festiwalu fiłmow!m 
w Mariańskich Łaźniach) 

• Na ekrr.nie kronika bitwy stalingradzkiej. Czytamy: 
• • !,Pod~zM gdy 62-.ia armi?. wypełniają~ swój o~ou·ilpek tcobec ojuyzny, przy 
.(). ~ludz~ale u:szsystk1ch nrmii frontu stalmgrad::::kiego wyczerpywała w krwawych 
?o~ach s1.ły ~·rof5°.• Mos/rn:a przygotowywała uder:enie, które miało u:strzqsnqć 
sv.oatem ' odwrncić kolo wojny„." 

(Mo~kwn, Sztnh~ ~tolin _i Wusile~vski: Na stele prz~d Stalinem leży mapa 
opracowano przez \\ ns1lewsk1ego. Stulm bierze szkło powiększające i długo przy­
putruje się mupic.) 

STALIN: Dohrze, dobrze, towarzyszu Wasilewski. 
WASILEWSKI: Hozw i czując zlecone mi przl'z wns zadanie, towarzyszu 

S1alin, za po1htawr moic1
1 rozważań wziąłem fakt, że Niemcy nic moją już ail· 

il\l'h rrzer.v 01wr:i••yj11yrh na odcinku blalingro1hl.fim. Zacięta obrona Stalingra· 
du sprawiła, ie prz<'ri>•nik b)l zmuszony wprowadzić do walki takie siły, ii 
nit: może on już ohl'rnic stworzyć nn odcinku stalingradzkim jakiejkolwiek 
zm1czniC'j>Z<' j pr1C'wnri &ił. 

STALIN: Nic ulc•ga również najmnicj:;zcj wątpliwo.:ici, źc rlowództwo nie· 
mi!'d.ie nic hi„rze nawrt porl uwac-ę mo:i:liwo~ci nanego przejścia do ataku„. 

WASILE"\'.1SKI: Opróez tego l'\frmry już teraz utracili inicjatywę. Jak wam, 
towarzy~zn Stali u, "iador.10, 50 id1 rlywizji zwi,zanych jest aktywną obron, na· 
JZ.•·ch woj;;k na r:ił::m froncie - ou Pawło\\·ska cło Astrachania. 

ST i\~l'.'l: .Tak. ( ~h~, iła milczenia); Niem.iecka armio nie jest w stanie prze­
pr~Hrndz1c Jabchkolw1c.c przegrupowan. To .iasne, (Podchodzi do mapy, zapala 
fnJl<-ę). 

WASILE\\'SKI: A to, że Hitler ignorując realną sytuację na froncie konty. 
nuuje bezowocne i drogo go kosztujące ataki w Stalingradzie - to jest nam 
jedynie na rękę. 

STALIN: Wywiad doniósł, że Niemcy koncentruj11 się w rejonie Boguczar· 
Kantemirowka. Poleciłem przeprowadzić fałszywe ataki. (Uśmiecha się). Niech 
im się wydaje, że się tam przygotowujemy. (Zbliża się do mapy). Słucham was. 

WASILEWSKI: Jak więc widzicie, towarzyszu Stalin, podstaw, naszej kon· 
eejJcji jest obustronne udnzcnie koncentryczne (pokazuje na mapie), Powinno 
się ono zakończyć okr;iżeniem głównego niemieckiego ugrupowania wojsk w re­
;onie Stalingradu. 

STALIN: Należy wydać rozkaz gen. Jeremienko, aby nie żałował wysiłków 
1v celu §cjąp;nięcia do Stalin1m1du jak największej liczby niemieckich dywir.ji. 
N1t>ch moi:J: '':ie największa ich cyfra ,·;padnie w przygotowany dla nich kocioł. 
{Cbwiln przec,\•y). A co dalrj'! 

W ASILE\VSKI (pokazuje na mapie): Oto dwa uderzenia na najbardziej 
czutych o<l ~ink::ch frontu ni<'przyjacida, tak j11k poleciliście. 

STALIN: Dobrze. 
WASF,E\7SKI. Glówne u<ler: ede pójrlzic z północy z rejonu Rubieiań;;ki· 

~:,_.„afimowirz· Klc1„b1ja. Po~mrn cc! :ą go 5·!!ł nrmia pancerna i 21-a armia pie 
c'1„ty. Frze:;1•1 h·o::t 1:a t;·m odcinku. (Po!~czuje na mapie, Stalin 11rzypatruje 
si~ m·:r.żnic). l 'obdnio-.1·a cru:i:i uJcrze:1iowa dokona ataku między Stalingradem 
u ic:iorcm r.~r:- :a:1r:1!i s:!a·~i 51, 57 i t:! armii. Po rozbiciu ugrupowań skrzy­
,:!1»·1i•ch woj·';, nn~r.e p:>;l"inny (;'Vi!ł ~owr:i" pos:Jwać się w kierunku Kała~ztt, a 
~oł~ c::::ws:? s:,, t·ct:-j zl:rn:,e~·ć o;->ec·~cyjne okr:;żcaie wojsk nieprzyja<'iela. 

S7ALCl: Dohrt.e. (f.lr·:i!J r::il:-:~nia). Niełatwo br1lzie przygotować tę ope· 
rnrj~. I'.fom) m::ło dr:;;; r'o„·o:owyr'1„. Trmfoo utrzymać koncentrację wojsk 
w tajemnicy. Wsz) s!ko to jednak r.11.;si L; ć rlokonane. (Chwila milczenia). Nie 
' "ydaje siQ v:am, towarzyszu Wasilewski, że front stalingradzki należy rozdzielić 
na dwa fronty?„. Odcinek od Kletskiej do Wołgi nazwać - powiedzmy - doń­
bkim? A stąd (pokazuje nn mapie, przesuwając palec w kierunku południa), 
do jezior Kałmuckich - stalingradzkim. Odcinek na zachód od Kletskiej na­
zwiemy południowo-zachodnim. 

WASILEWSKI: Zgadzam się. 
STALIN: Jak uważacie, kto ma down.I„:~ !ronleOl?. 

WASILEWSKI: Dońskim? „. (Zastanawia się) Towarzysz Rokossowski. 
STALIN: Bardzo dobrze! Rokossowski! Pierwszorzędna myśl! Frontem 

południowo zachodnim moim zdaniem powinien dowodzić towarzysz Watutiu. 
Co o tym myślicie? 

WASILEWSKI: Dziel11y człowiek. 
STALIN: Watutin już się zgodził. (Podnosi słuchawkQ telefonu). Połączcie 

mn;e z dowódcą frontu briańskiego, towarzyszem Rokossowskim, (Odkłada słu· 
rhawkę, bierze regulamin). Przegląualcm nasz bojowy regulamin, towarzysm 
Wasilewski, i proponuję wnic~ć do niego par poprawek. Za pods:owę ,„ziąłem 
wy1oiki walk w Stalingradzie. Zdaje mi się, że w tym r<'gulaminie je3t już dużo 
rztrzy przestarznły<'h. Taktyka liniowa - odżyła. Zmieniło się miejsce dowódry 
w walce. Powstała konirezno;ć stworzenia siluyrh jeclno~l<'k n!rh!lmych. Przy· 
1i.1trzrir się tym spra\rnm bliżej i przygotujcie s" ojc m1 :·:~ i (utldaJe rrg1111lmi11 
W.•silcwskit>mu). 

W A~ILEWSKI: Rozkaz, to" arzyszu Stalin. 
(Dzwonek tel<·fonu). 
STALIN: Dzień dohry, low:irzyi,zu Rol.o"o'nki. Co nowego na froncie? ... 

Cicho, mówicie'! Zupl'łnie cieho '! A może cii.<gnie wus l!a h1mlzi~j ożywione 
m1!'jsre? \\'łai'nie, towarzyszu, Ż frontem stalingradzkim """"" ,talin:;radzki, 
hronięcy bezpo!irednio miasta, i doński, którego za1fonin Lę1lą znacznie większe. 
J'r• ponujemy Wam objęcie dowództwa frontem doń.-ki111. (Słucha). Dla wielkirh 
sprew potrzebni Sł więksi lmhic. (Uśmiecha się). Mamy ich. Przeszli oni szkołę 
zc~rłorocznych wulk pod Moskwą. Pomy.bkie, odpowiecie mi jutro. Do widzenia. 
(Odkłada słuchawkę). Myślę, że się zgodzi„. 

WASILEWSKI: To Lyłoby bar<lzo d.ohrze, towarzyszu Stalin.„ 
STALIN (po chwili): Nie wydaje się W am, że przed przystvpieniem do re> 

albacji tego planu należałoby pojechać w rejony przewidzianej operacji, prze. 
prowad2ić rekonesans miej•cowości, przegląd sił, możliwości ich wykorzystaniu. 
przygotować front do przyjęcia nowych oddziałów, naradzić się z dowódcami.„? 

WASILEWSKI: Tak jest, towarzyszu Stalin. Oczywiście, 
STALIN: A gdybym tnk poprosił was i dokonanie tl'go ?„„ 
WASILEWSKI: Bardzo hy mi to odpowiadało. Wykończyłbym na mie.J::ca 

za~adniczy plan operarjł. 
STALIN: Kogo by jeszcze można było posłać? A co my>llcie o główno· 

dowodzącym artylerią, o towarz)'SZU W ornnowie? 
WASILEWSKI: Nie mnm nic przcc~ niemu. 
STALIN: Wo hec tego postanowione, Jeśli nie mocie jakichś , terminowych 

rt:bót, wyjedziecie już jutro . 
WASILEWSKI: Nic ma <lin mnie spraw wi:żnicjszych. 
STALIN: Dobrze. Natychmiast przystępimy do Jlt'7.C'Witzie·1ia rezerw Glii\\-. 

nego Dowótlztwa do r1•jon1iw koncentracji. W~·dajcie roz'i·•z c;rnkuar.ii wszystkh I· 
mieszkańców z tamtych terenów. Z:ikażcie poslui;iwm:ia sl~ radiem. F:.uchy wojsk 
rnof!ą odbywać si~ t} lico noc~. ~ie "o la o wydr.rnć i:'.tlny c~1 pis<'rnrnch rozks 3 ó-.v 
w 1wiązku z przy;iolowan~ op<'rncją, na1Ht SZ}frC'1;1. O or er::rj i po-.1 i:ina vic,l zicć 
jerlynie mała grupa lud1.i. 

WASILE\\ SKJ: Rozbr.. 
STAILN: Jn!t uważal'il', jaki tC'rn~:n jest w:im patn~ !my 1111 p~;;: · i;ctow:i . 

operacji? 
WA SILE \\Sr.;:J: l\ly~lę, że zrl:1ż: my w 1:ółtorn 1•1i•' ' ; 1rn„. 
STALIN: Nie wczcśnil'j i nie póź11i "j . Vlyja.:„iam„. V n ::iJ;Ji ~szym c~asic 

Paul.us i. ~ot _b~clą całko,~icie p~z~awicn~ możliwości ataku - ich rezerwy ope­
ra• YJne JUZ się wyczerpują. Mozhwym Jest, że zrozumiawszy bezmyślność ata· 
kowania S~aling~adu prz.eriwnik ~ostanowi ~rzejść do obrony i może rozpocząć 
wycofywame woJsk z reJonu Stalingradu. Nie wolno nam pozwolić, by siły nie­
p~żyjaciels,ki~ wymknęły. się z ostrza kl.ina. Dziś k~iu ten jest jeszcze silny, z11 
p(łłtora m1es1ęca oełabme. Wtedy zaczruemy. (Chwila milczenia). Postanowione. 

WASILEWSKI: Cq:y mogę odejść, towarzyszu Stalin? 
S~ALI!ll: Tak. Życze powodzenia. Pozdrowienie dla dowódzców frontów • 

Do widzerua. 
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Dr. S. BAGIŃSKI 
prol. Uniw. Lcdzkierio 

S(udii1m Medycyny Na. ·z agająey przyjaciel 
HJ tro~c~ o h'g:or.ę pracy i zdrowie robotniczej lodzi, w której okoto 
\:'W 200 tys. o~ób pracuje w prze myśle w'.ó:<ienniczym Wydzia~ lekarski 
U ~:wcr~ytotu Łódzkiego pos:anowil przed pól ro'.dem mniej w:ę:ej u· 
1·::0:·::1ć Studium Medycyny Pracy. 

N'~d:u3 projek;ów zakreślonych przez inicjatorów ma to być Za· 
l'.'a:l l~cz.11:czo • boc!awczy nie tyl'.;o chorób zawodcwych, bez rów· 
.~·:ż wr:n.:n'.;ów h'ak:ny m:cjsca pracy, badań. nau'.~owy:h no::I wp'y· 
w:i::1! ró '.:nyr h c ::i· q-:i pn::?:nyslu w' ókienni::zego no zdrowle itp. 

C-:'.:m Zc'.:'.o:lu b~:!zie o;>racowywanie r.orrn- ·ywów pra::y, lol·al1J, 
:1:-.v·c:!c:i:::i i tym p::dcb:iych czyn:k6w, Uórych wp'ywy r.:e po::os~a;q 
:"'~ rr:a~-:en'a na zdrcw:e pra:u·q ;ych. l"oza tym jedn}'r.t z: po.:blawo 
1·1;·::h cc'f>·:1 Studio!m mo b;•ć sz'.< clcn:o r.a odpow:ednim poziomie 
w~·:;oco wy'.:waEf:'.:cv:any::h lc!:a rzy przemys!owych lub fabrycznych. 

PlA~Y O!'!GANIZACY JNE 
W plonie c:rgr:mizacyjnym Studium 

przew:dziane sq trzy działy: 
1. poliklinicznv, zlożo'ly z szereg_u 

poradni spacjalistycznych; 
2. kliniczn;, obgjmujący w romach 

Klin ik Uniwersyteckich leczenia obloż 
nie chorych, 

3. doświadczolno·laboratoryjny, w 
którym bądq opracowywane rozmai· 
te zagodnienia związone z fizjologią 
I higienią pracy. 

ZADANIA POLIKLINIKI I JEJ 
PORADNI 

Poliklinika znajduje się już w fazie 
ostotecznego przystosowania do po 
trzeb leczniczych. Mieści się ona w 
gmochu przy ul. Narutowicza 96, tuż 
obok szpitala im. Norberta Barlickie 
go, z którym jest połączona krytym 
korytarzem. 

Poliklino zajmujti trzypiętrowy 

KLINIKI JUż FUNKCJONUJĄ. 

Dzi::ił dr1Jgi: Klinir; ny już jes~ 
uruchom:ony i funkcjonuje w for· 
mia Klinik Uniwersy1eckich. Należy 
podkreślić, że Kliniki Uniwersyteckie 
Łódzkie pod względem wyposaża· 
nia, lokali oraz ilości' łóżek stoją 
na jednym z pierwszych miejsc w 
Polsce. 

Jeżeli Wydział lekarski U. Ł. mo· 
że się tu poszczycić pewnymi po· 
zytywnymi osiągn'.ęciomi, to zawdzię 
czo to zrozumieniu odpowiednich 
władz, tok miejscowych, jak i cen· 
tralnych, przede ws.lystkim Mini­
sterstwu Zdrowia, M;nistcrstwu Pra­
cy i Opieki Spohcznej, Ministerstwu 
Odbudowy, Z. U. S„ Wydzi ·::i·.:.--.11i 
Zdrowia Zarządu m. Łodzi i t. r„ 
zawdzięcza to swoim ,,ludziom", 
którzy z z.::oałem przystąpili do od­
powiedzialnej pracy na odcinku o­
chrony zdrowia robotniczej Łodzi. budynek o kubatruze 14 tysięcy me-

trów1 s1ześciennych, wydp;isażonyk lkw FIZJOLOG!A I H:G:E>~A Pił:\C'( 
cen ro ne ogrzewanie, zwigi, i a 
osobnych wejść, gwarcntujqcych zna W LABORATO;::IACH DOtiNIA!:l· 
czną zdolność przelotową, oraz we· CZALNYCH. 
wnętrzne rozplanowanie pomieszczeń I Dział trzeci: do3-.vioclczal!io-lcLi'.)· 
ułatwic;ijące szybki~ z?tatwi~nie. na· ratoryjny stonowi do'szy i końcowy 
wet wielu se! paqentow dziennie. etap organizccji Studium ~dycyny 

C zyteln:k radziecki stał się mo 
im po,vażnym, trosld h·;ym i 

wymagajl{cym, a więc w ca.łym fo 
go s!owa znacceniu prawdziwym 
przyjaci:!lem od chwili, gdy w 1 '.133 
i·oku w e~'..ls!>piśrnie „Okt.hiJr" o 
publikowaćem swah p-ierwSZ!J, po 

I vie3ć, po:J„i·ię:!oną bJhater:;twu so 
cjn llst~'fZ::l~~o, , ""':! 61zflwc::l~i~t wa 

!:i lbtów, kt>re otrnym:ite;n oll 

Nazwisko B. Plewoja nie jest napewno obce nasŻym 
czytelnikom. Jeżeli nawet nie wszyscy czytali jego pięk­
ną książk~ pt. „Opowieść o prawdziwym człowieka", to 
przecie większcść oglądała film, na tle wyż. wymienio­
nej opawieści osnuty. 
Zawdzięczając wiele głębokich wzruszeń „Opowieści 

o prawdziwym człowieku" posłuchajmy teraz, ile powo­
dzenia tw5-rcze)?o zawdzięcza jej autor - czytelnikom. 
Uważnym. myślącym, surowym i życzliwym czytelni• 
ko.:n r:!d7i::ckim. I 

pr;icy. l'oWLr.s{l tn b;rla meJ:iko 
prób'!, pisarskiego pióra i dzics:ąt 

rototników·rc.cjonalizntorów, tech -w.-·~-. .......... -~---~ 
ników i inżynierów, miały dla że samym liście opisała chara!de ga mu zauważyć to,. eo je~t !1owym 
mnie, początkującego pisnrza, wid rystyczne cechy ltamyszyńskit~go i interesującym w Jego zyem. 
kie znaC?enic. Czytelnicy gorąco !;r jobrazu, podała S7.cżegóły o W szystkie tematy,. chara.ktc;s', 
reagowali na tęmat powicś::i i na , . .z!ych wiatrach", przynoszące do wszystkie matenały sw01ch 
postawione w niej Z'lgadnienh, miast.-i chmury grubego piasku, dwu ksiażek: - „~wieść o praw 
jednocześnie zaś bardzo pow:iżnie który nazywa się tam „kamysz:1•ń dziwym człowieku" i „My - ~u~zie 
i z zastanowieniem analizowali r.kim drszcz~·kiem". rl!d7..icccy" wziąłem całkow1cm z 
mój pien-rszy utwór, llrytykowali dii' t t życia. Większość występuJ.·ącyeh ',;v 
Po,zczególne obrazy i sytuac]'e nar Podpułkownik gwa.r • • ow. " 1 - J l · ' · i bł d · ru·c11 osób to nasi realni, wspo racyjne, wskazując na ltonkret.ne · zna az. w powiesci nny :ł · 
usterki j 0zykowe. Czytając te li „Piszecie, że l\lieresjew lata! i:a i;a cześni rodacy, wprowadzc1~ di~ 
sty, nadchod..:rce do mnie, do min molocie „1-16" a jednoczesme po tych książek pod pra"'.dzn~~·nu 

·• d · · · · d' I d' b chujacy n"Z""'.S}{ami, Po ~.1damu t~reh sta Kalinina, cieszyłem fię z tego, aJec1e, ze me zw e z o wą . „ .•. 
:i:e cz-.,-telnic'' mdzieccy tak uważ kombinezon lotnika, poczuł wyraź ks.!ą.i'.el{ otrzymałem od czytelników 

" " h 'rodl·a prz<>c1·~1'0 obfo bnrdzo ·1 uz'.o wiadomości o osiąg nie oceniają praci;, pisarza, że kry ny zapac s ' · - " ' · „ u 
d~cn1'u J"clt10 z dmo ;,,.a· albo wasz 111' r·r·1acl1 l11dzi spotkanych przez t~·cznie odanf"Z.1 się oni do lrnżde " · ~ „ ·"~ · · ' ~ 

· nieiEwicd.G J)Olll"·Jił zap;<chy, ·1Hi'l nich na froncie i na jego mpleczn, go zd:rnfa, 'Że żywo r~agu.Jil 1m " 1 · 
każd:} fol!-.z, '\':ą J~utę, na I;:a:·de nic ~'Y się pomv!ili~de . .ln!w że S'.lllH w dni wojny i w dni po i:OJU, o 

lot I l "1" pos1'nda ~otor orhl" Jlra"nch i' osi<>::mięcia.c:1, prz.,ecllo. pr~wd'JpoJiefistwo fah•1l:unr, .i,c . " - n . "' ' „ „ ... „ •z,, 
· 1 · 1 · dz·n• .. ; powi etn'..'m, i dłafr:-;o te:.'. n!e 117.azych 113.jbu.~.niej~zą fant'.lz.1ę p1 l!:OTIJ,CO przeż~;,va.ią ki.7t e p:s:us.nc • 1 ·i · ' 1 · 1:•i:::domo. s!<n.cl wd~. ł sie w 1:i:n snr~.Irn, Tc lidy od czJt",ill ww, rir-1mwollzl'nio. J,isty te por;1 1 z: . , .. , . J 

pragnieniem wpro-;\·a.dzonia pisarza 
na ślad nowych tematów naszej 
wielkiej :rzeczyl'1stości, pomogły 
mi napisać dwa. op::iwiadania: 
„Grób niczn!lnego żółnlel"Za" i ,,Na 
drod.ze wojennej". które dodane 

' zostały do nowego w~«łania zblor 
ku „.My - ludzie ra~~-roy"'. 

Li.sty czytelników pomagają pi 
sarzowi trzymnć rękę na pulsie na 
szego radzieckiego życia, iść noga. 
w nogę z rzeczywbtością., są natch 
nieniem, zachętą,. wezwa.niem do 
nowych osiągnięć, bodfoem, uiepoz 
walającym pisarzowi obrosnąć 
tłuszczem zadowolenia z samego 
si2hie i „spolcoju ducha". A ci 
literaci, którzy patrLfl. z wysoka 
na krytykę czytelniczą, którzy z 
wysoka spoglądają na redy c?!ytel 
nika, ska.1:ani są na stałe niepo­
wodzenia twórczo. 

Wielkim szczęściem dla Iiternta 
jest mieć takiego czujne~o, k!-'l~u 
ralnego i · gorącego, srogiego J zy 
czliwego czytelnika, jakim jest 
nasz czytelnik radziecki, ~-ycbowa 
ny pod względem ideologicznym 
przez partię komunistyczną. 

Wiell<im szc7,ęściem jest 11isać 
i tnrorzyć w wielkiej epoce sfali 
llO\YSkie~. 

tłum. E. l\I. • , · • '., . ..,„~i, l}"~''~"··J•o o"lca7"P.'ti n.r"'. ,..„".'.1•1'one ",orln'.\.-m szacun m ł:v, od ludzi ro:;,:1"r:1 ·;n wodo 1•;, o „ "' · " ·' • •• "· •• ' a; ·•· -· • - 1 " 
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l\i~;:~lę, :·:~ iiir w::drn! faj(':n·: c~ ·:; _nil_'a 7 po;,ie~ci. Pidp~;\iarka 

fi'11!111ra m11zl'c=-nn id7iP nn tv/eś 

-o-··hOgniSkach Muzvcznych 
rct!u!ttr; rslrn-,~·, <1av:ni<'Z"j .l.:~' • ·;; _IatJb:r~zm:·a skr:yh·km~·a ,a ,szr~l'~ 
o'whdc•I', fa• po otrz:m~łlll• 1,:~~n 1 l :?oł~· C:P1"_'lma. szr1tah l, r~w11~t·z \'.' lu~ yrn bie7ącc;:0 roku z.ntał:-.· niejszych ludzi na stanowiska kie-

, 1 " ''\\"O 1 p·"J·t11c „..,~. ~c""•" "I' ,,„y po\-, ol~ne·. novce os·ro„k·.· n1BS?"'. e.~o rowników wicJ'>kich ogni~k muzycz od cz' tf'lnili:ó;v wpr:)w:id,il"rn (• '• „„ ·~- ' '--" • ·· ''" ~ • ·· · . , ~ - - '-' " · · t I · :ipra \ 'l • J k."ztalcer1·,·a mm:v. cznego: W;eJS'U~ nych. Opiekę nad ogn'.sk'.em spra-powieśri 8'? non, r:-.wl>i ; .ie[; li w nrnJ sce. n, Y e u:.i ezy_ P• ''. (, ~ „ l' · L d Instytut ,. ' p łl k J t t Ognis:ta Muz'.·czne. Ta naw.a forma wuje na.10 IZ-"ZY u ov;y . \\'".'dani 1 lrn;v;~l•mn.•m Jl:>'.\'iC'r ć 1:1 uzupcilU('. u co".'ll1 · 0 mr \\:t " l\K kl· ]{ontrolui·e działa! ·' • d I organizacv. jna stanowi p•-obę r.oz-. .,.uzyczny, · ory ' · -
St'„la ~.·:. n l·."rtl",1·„\ '1 ".~. tr.,"·.1nh,. , 1 ·::, lo '" K l>!"J.'·sb! az „38 Il! au 0 • h L' J 6•„k' 1· po"'1·om nattki Ws.zy " ·~ "' '' •· u"~ " - " „ " v;iązania probkmu wyc ow~n~a 1 no"c P ac " l •• • 
w cz::iso•11,;11uc., ww.t·nem 1~1 'i. { r•m:i i rrdakt~r~ ·i P?'~·ie~d': ksz.lalcenia m:.izycz.nego na wsi ; v: stk;e ogniska rnbwencjonowane są 
za to podzitko~nrnie przede, ·st..\~{ tnk1 tytuł nosll Jego hst,. napisany małych ośrodkach wiej~k!ch. przez Ministerstwo Kultury : Sztu-
kim Czvtnlnilrnm rndzicd;im. na 10 kartkach wydartych z ze · · ki przy czym czE;ść kosztów (lokal, •' '- Celem ogniska jest zgrupowame ~p'rzęty, s'w"'adcznn1'a) noltrywaJ·a. . . , . . sz,·tu. Wszystkie te rudy zostały, ed 1 · dolnionvch ~ ·• '- ,, łl l eda!tcJą Oil '!C ·c o l ""\'. " j noste c n1uzyczme uz ' '"ładze samorządowe i miejscowe or n a• .r " :m s l ·-~ „ przyjęte z wdzięcznością tak puez w zespołach muzycznych, ksztake- ~ 
•. dznvy~ .człow'ieku", ł '~~:aue,J reduktora literacldcgo jak też nie wrcd:wnych zdolności muzycz- ganizacje społeczne. 
J~bapod'~o~rue1 , praco

1
wn. Je en ';- przeze m:iie, a wielo z nich uow:tż nych młodzieży wiejsk:c-.i, selekcja W chwili obecne.i istnieje w Pol-

naJ r zie I !'i nrannyc 1 1 po,•nz · l d 1 m'.cdz.·ez·.v uzdoln1'oneJ· i kierowanie sce 16 czy.1"1ych, dobrze zorganizo-
h d I t · ·d · 1 - 1 · „1. me pomog o w !l szym przercll:t . - - " nyc re a< orow r8; z!oo ur •., ,, 1 gowaniu powicśei jej do st.kół mt!zycz.nych, wreszcie wanych Wiejskich Ognisk Muz;ycz-

mo to w srtkach hstow, ktorc o • op:eka nad polskim folklorem mu- nych. Wszyatkie one stale r .:izsze· 
trzymałem po opuhlikow:miu te.i Istota nasz<:go ustroju socjali z:vcznym. Nauka w wiejakim oeni- rzają zasięg dz:alania, powi~ksza-
książki, czytehicy radzieccy (bi\ st~·cznego, w którym każdy ez.vtcl sku muzycznym, której crn3 t1 wa- ją liczbę uczniów i podnoszą po­
nam dużo b:irdw warto(>eiowych nik okazuje się aktywnym , .;1,,ą nia projektowany jest na trz:v lata. ziom nauczania. W Ogniskach 
rad. zauwa. ży1i w nim talde nie swojego życia sprawila, że CZ"tel obejmuje grę na instrnmeniath so- kształcą się dz·ieci : młodzież ze śro-

J lo i w zespole, śp:ew solowy i c.M-

1 

dowiska wiejskiego i robotnicz.ego. docią.grJ.ec1a, pom:rłld,. niedh:ili;h'l-a, nik raclzicclti zainteresowa.t się ralny oraz przedmioty teoretyczne. Pny Ogniskach p:rwstają zespoły 
jakich nic wyślediiloby najbardJ.iPj sztuką Iitemck;h staj~c się zar:t In:ciatywa M:nister.>twa K~ltt~rv instrume:ntalne : wo~alne, . nieraz 
.uważne rę,<tJ•J.<>:r.,S.~~ę _oko. I tall zem szczerym przy.~acielem, dor,1d i Sztuki znak zła szeroki oddzw1ql~ całe orkiestry s:vn;!on;czne .Jak np. 

· Poza Porcdnlami zostaną urucho· Pracy. No zorganizowani" tego np. biblotekarka tow. Z. s 1szn1e cą, czynnyni pomocnikiem pisarza. w terenie. Wszystkie .praw:e Woje- w Ognisku w M1ędzybrodz1u (Woj. 
mione specjalne pracownie rozpo· działu prze"':idzi9ny je.st gm~c~ . ~o:J skrytykownl:Q, M~zkicor.v'a.ny opis Istota sprawy leży nie tylko w 110 wód;-kie oddziały Kultury i Sztuki krakowskie). W1Pływ kultmalny 
znawcze, dzięki którym praca Pora· fabryczny w sqs1edztw1e Poliklm1k1 f • .ta -u- · kt' ważneJ· m<>drcJ· i przyJ'acielsl'ieJ' zgłos:ly I:sty mie}scowośc.i, wyly~o o!Jnis~ na środ~wiska1 wieisk'.e i0es~ dn ·1 b0 dz1·e u+rzymona na wysok1'm v1· 'k któ k · d nuas .llilffi" llf. na ore nazwa ' -i \ 1 . l k "' nie \., d Wyra"a s ę on ~rz d--. · ".m1 '. ry po uzys on.1u o po· . "• ' . „ . krytyce czytelniczej już wyd::ni,.ch w;::nych dla za ozen a ogms . n 1-1· uzy. ... ' · t' - .~ poziomie współczesnej wiedzy lekar· w1edn1ch kradytów o:l zamteresowa· Iem „z10lonym miasteczkiem . Nie u'-"oro'w le ó . . t • . których wioskach ognis!ca takie po- wsz~stkim w .maso\~e~ frekwencJi Sk·1e1· B0 dq to- pracow i'e do badan' h M' · t tw b d · • ł b · , '"' , cz r wnicz W yin, ze t · · k tur·alna k"l c nych m1~~~k~n"O\" n~ 'vszy · " 1 1 nyc mis ers , ę zie mag yc tylko sl<rytykowa~a ale rownocześ tel .k • . 1 .• . , wstałv ~amc-rzu nie J<: o na o ., i z · " ~ " - ~ ' -chemiczno- bakteriologicznych, rent· zorganizowany w roku 1950. • . , . czy m pragme w ąc~~c ~1ę \\ form-1 organiz,acji miejscowego ~Y: st.kich koncertach : popisach, orąa-
genowskich, fizjologicznych, histopa· W dł I kt . . me chciała szczerze pomoc p1sarzo I proces tworczy, przybh:~a pisarza cia muzycznego. Drogą selekc.i; • rnz.ov.illanych przez \vycho·wankow 

I h h I L e ug pro e u ma1ą się tam . • • b • d , ,, , . d k to ogicznyc „ emato oglcznycri, prze mieścić pracownie naukowe Studium, wi w napraw1eruu łędu I w tym o tematow wspo,czesnasm, pnm!:t kcnkursów wybrano na~odpow1e - 06ms 'l. 
miony materii, zatruć zawodowych takie jak orocownia fizjologii pro- 'ł!ftt>D zjll!S•w• •.n•m·t:DtDZ'ffl!łił'lrn MAI**HFMH1tw11&a:c:W!:::Gd!&t9'F 
oraz inne uruchamiane w razie po· cy, zatruć przemysłowych, psycholo· 
trzeby. gii przemysłowej, higiany przemyslo-

Toka organizacja zapewnia szyb· wej oroz prawdopodobnie wiele in· 
ką, sprawną 1 celową obsługę po· nych, których potrzebę wysunie ży· 
cjentów, którzy bez zbytniego wy· cie. 

Lekarzu, lecz się sam! 
czekiwanlo i straty czasu zostaną Nie będą to zwykle prucownie 
szybko i sprawnie załatwieni. UniwarsY.teckie, lecz mole odpowied· 

Pacjenci będą kierowani do Poll· nich specjalności warsztaty przędza!· 
kliniki. przez odp~wiednie ośrodki° le nicze, tkackie, farbiarskie, apretury, 
ko:sk1e d.yspozycy1ne. W ten sposób mechoniczne, elektrotechniczne itp., 
uniknie . su~ :::~~dnego. zatłoczenia bc;i w których naukowo będą bodane 
nalnym1 cooz1ennym1 yrzypadkam1, nojlepsze warunki procy w danej 
które mog_q być załatwione przez le 

1 

dziedzinie. W ten sposób powstaną 
karzy re1onowych lvb przemysło· możliwości poznania szkodliwych 
y;ych. · . czynr'lików, nie tylko przedwcześnie 

Jak wiadomo, prezydent Stanów Zjednoczonych zajął s'ę ostat­
nio sprawą „pomocy dla zacofanych obszarów świata". Przez 
„zacofane obszary świata" rozumie, oczywiście prez. Truman 
„dzikie puszcze i pustynie Afryki", „dżungle Azji" i tp. No; 
a„. Stany Zjednoczone? 

Jeśli chodzi o Stany Zjednoczone, istnieje, naturalnie, opinia· 
(urabiana przez amerykańską propagandę rządową), iż jest to 
kraj wielkiego postępu i dobrobytu, l:rótko mówiąc: ra j na 
ziemi. A no, rozejrzyjmy się po tym „raju" i obacz.my, czy 
nie powinien on wejść w skład owych „obszarów", którym chce 
śp:esz~rć z „pomocą" filantropijny prezydent Ameryki Północnej. 

PRAWDZIWIE' „RAJSKI" KOM­
FORT MIESZI{ANIOWY 

W wydawnictwie amery1rnń­
skim ,.Labour Fact Bocck" czyta­
my o warunkach mieszkaniowych 
Stanu Maryland: 

„Lepinnki, w których żyją ro­
botnicy, przedstawiają cbraz nę­
dzy i rozpaczy. Okna - bez szkła 
i bez ram. Wokół brud i nieporzą 
dek. Izby przedzielcne na części 
nkoło 2 m. długoś'l!i i 1 i pół m. 
szerokości. Nocą mężczyźni, kobie 
ty i dzi~ci śpią obok siebie na po­
dłodze, przy czym niektórzy z nich 
nawet się nie rozbierają". 

Uwaga: za „mieszkania" tego ro 
dzaju płaci amerykański robotnik 
od 25 do 40 procent swego zarob­
ku. 

Od czasu do czasu arr:.erykańska 
propaganda podnosi spr;iwę„. bu­
dowy tanich mieszkań. „Narazie" 
jednak zaspakaja się potrzeby 
mieszkaniowe warstw uprzywile­
jowanych, a 16 milionów Ameryka 
łlÓW - według oficjalnej statysty 
ki - żyje w ruinach nie odpowia­
dających nawet najskromniejszym 
warunkom sanit.arnym.„'' 

KRAINA ,.:MLEKIEM I MIODEM 
PŁYNĄCA". 

Z listu włókniarki amerykańl. 
skiej, Marlin, do posła na Kong"res 
ze Stanu Georgia: 

Oążeniem Polikliniki qą~zle szyb· 
kie rozpozn::iwanie chorooy, ustale· 
nie leczenia i w razie potrzeby skie· 
ro\11a.1i3 do odpowiedniej kliniki na 
leczenie stacjonarne. W przypadkach 
lże;:;z·1c.h chorzy będq leczeni ambu· 
la t-:iryjn:e lub skiero·Nani na leczenie 
do s !1ego re jon:.i. 

niszczących zdrowie pracująceQo, 
lecz obniżających wydaj·ność i ja· 
kość prod•.1kcji. Mat&ria doświaci­
czalny zdobyty w procownioi:h Stu· 
dium posłuży do prawidłowej nau­
kowej organizacji pracy, opartej na A oto, co głoszą oficjalne dape 
życiowych przyk/adoch. Pozo pro· amerykańskiego „Związku Ubez­

„Posyłam swoje dzieci do szko­
ły z małym kawałkiem chleba z 
kukurydzy, wyrosłej w moim o­
gródku. Dzieci mnje cierpią głód, 
a dotąd jeszcze nie mogę im kupić 
cieplej bielizny„." 

Z danych, opublikowanych przez 
amerykański rocznik „Food and li 
fe": 

cami doświadczalnymi, Studium Me- pieczeń Społecznych": 
dycyny Pracy będzie szkoliło kadry „260 tysięcy red.zin w New Yor­
przyszłych lekarzy fabrycznych i ku to - bezdomni. 500 tysięcy ro­
przemys~owych oraz bądzle zopo· dzin żyje w slumsach (n')rach ja'.>­
znawato studentów, przyszłych le.:- k:niowych) podlcj!ajr-cych rozh~6r 
karzy, z zogodnicn:ami wspólcz-~s· ce. 90 proc. poszukujllcych miesz­
nych zcsad ochrony zdrowia pracu- kań stan<nvlą „nisl:c,ł:Jni" rd)!)t-

„82 procent rodzin rob<ttniczych 
źle się odiyv:' ::i, niektóre z nich -
znc§nie, a tylko nieliczne - do­
brze". 

Z o;_mblikowanego niedawno ko­
munikatu bi11ra statystycznego 
m·n. handlu USA: 

„60 prncrnt rcdzl.n w §tanach 
Zjcdnoczo71ych poshłda cłocb.ód nie 
wy~brczają-::y aby l~trz~mnć swój 
byt na pnzkrrb n~c;-:b~dnym dla 
zachow~nia zdrow· a i wydajności 
pracy". 

A oto, co piszą burżu:::z·rjni cko 
nomiści USA Wofter i Winston o 
sytuacji am8rykańskiej ludności 
wiejskiej . 

,.Poziom życia w ŻGł?S\1ych chat 
kach za.i~tycb przez fa:L":ncróvr, li­
cha C?d·dP.7. która n"szą, n;eclosta­
teczne oc1ż;vwianie, które otrzymu 
ją - wydaje się C'lymś strasl} 
nym." 

Mamy przeszło 100 tysięcy ta­
kich rodzin, które nie mogą nicze 
go kupić na naszym rynku. 'Z tru­
dem trzymają Gne swą egzysten­
cję w latach pomyślniejszych, gło­
dują w latach ciężkich" 

Nędza i głód szerokich rzesz a­
merykańskiej ludności pracującej 
n.ie wpływa hamująco na propa­
gandę amerykańską, zachwalają­
cą na wszystkie strony świ3ta 
USA jako ,.krainę mlekiem i mio­
d~m płynącą". „Miód" ten i „role 
ko'.' płyną jednak tylko i wyłącz­
nie do gardzieli wyzyskiwaczy ka 

· ~ 1 istycznych.„ 

RL1J, AL'E„. DLA CUORÓD 

I ŚffiJE_„CI 

~-1 ci le -Z:y podkrnślić, że jednym z zo 
dc.1 Po~adni Pol ikliniki jest włośnie 
, . 'l ~~a:Jn' :iw""· którego celom będzie 
,· !-:> ':::niJ po„a:l h'g1eniczno ·::apo-
1-·r;imvcz„:·1, r.1-::jący:h na celu u~u 
\'."iniG tych I: 'J innych przyczyn po· 
·:· Jduiqcych ; G'.J·:r:::'lriia chorobown, 
r~~ :~ r;C!3 \•t r. ::: ~ G-:;;··:/ o Copro·.vodzić 
<.1""> s:hor="";;:c, !1.„„ '- ~ 'J zn:s!~,;:::ał:~ 
,,·J l:h no-.vst J.; - ':;~ : · ·/u. 

;ącej ludności. ::icy." An~dcta przeprowadzona przez 
* • * Z'.>:iqzc!~ Zawodowy Robotników Z oficjalnyc!1 danych st:J.ty:;tycz 

Pows!cr.ie S~ud:um Medycyny Pro· j • . . , Przemys:u Elektrycznego i Radio- nych USA: . 
A-zkolwiei< grnc ~·, Poli!:'in:ki nie 

j· st wykończony, mim•) to prace nie· 
których, może najbardziej potrzeb· 
nych Poradni, już są w toku. 

I tak w klirice Uniwersyteckiej czyn 
no jest Poradnia dla kobiat ciężar· 
nych zatrudnionych w przemyśle, w 
Państwowym Zakładzie H~ieny 
Porddnia chorób zawodowvch. 

cy Uniwersytetu Łódzkiego jest izd- Dane z u:zędowe1 ~nkiecy prze t2chniczne:;o: „W Stanach Zjedncczonych u-
nym z. wielu dowodów docenianie pr~~adz~ne3 w 6'1 z:iuastach USA - Czy je:>t pan (pani) zmuszo- ·.11i~ra roezni-e 100 tysiQcy dzieci 
potrzeb spo!eczeństwa przez czynJ· (w~ród m~h - V: miastach do 750 nv (n) ograniczyć spożycie takich ' " wieku do 12 miesięcy" 
ki uniwersyteckie, j~$t świodectwem, tysięcy m1eszkanców): p:rcduhtów jak chleb, mięso, Uwaga: Połowa z tej liczby mo-
ii „nasz UniwersY,tet" nie odgradia „60 procent mieszkań wymaga tiuszcz i ow:>ce? głaby być uratowana przez zor-
si~ od społeczeńśtwa, f lecz rozwfq- poważnego remontu, a 25 procent 71 prucent odpowiedzi twierdzą ganizowaną pomoc lekarską, lecz 
zuje ~~nie zagc;idnie~ia o pierw· nie posh:da nsa;„J„no.nnt~rniei~zych cych, 10 - negatywnych, 19 pro- ta „jakoś" nie jest szerszym rze„ 
szorz._..wm zorzenru oaristwowvm. wygód". ~ cent - bez adnowiadzi. !zam USA okazYWana„. 

Z książki Danna i Hardy'ego pt. 
,,Praca i przemysł": 
„Smiertelncść wywałuna gruźli­

cą w Stanie Półn. Karolina o;:rze­
wyższa trzykrotnie śm!::rtelność 
w Italii z onych najcięższych cza. 
sów, kiedy cał:v świat b;rł za~koci:o 
ny ro1.miarami tej strasznej cno-
1·oby." 

A oto charakterystyka or~ani­
zacji służby zdrowia na Zje7.dzie 
Zw. Lekarzy Amerykni1skich: 

„.prze:;zło 40 procimt w zystkich 
Stanów USA nie posiada szpitali.„ 

.„niżej uposażcne rodziny pra­
cownicze w Stanach Zfednnc:w-
11ych w 30 procentach wypadków 
poważnych chorób nie ofr?.Ymują 
żadnej pomocy lekarskiej. 

.•. ogromnie rczpowsz:cchnione są 
w USA choroby, wywołane nędzą 
i głodem: gruźlica, krzywica, beri­
beri i anemia.„ 

„.liczba zacho:rGwań na gruźlicę 
sięgała w USA jeszcze przed woj­
ną światową cyfry 400 tysięcy wy 
padków rocznie.„ 

Propag~nda amerykańska zwyk'. 
ła reklamować USA jako kraj n ie 
ograniczonej niczym wolności. I 
rzeczywiście: wolno każdemu prze 
ciętnemu Amerykaninowi zacho­
rować, wolno mu u-nrzeć bez ,.żad 
nych oqraniczeń" i.„ J:i<>z n omocy 
l(!k::irskiej, któr:i w kr.i ·1 ~T'3A slu 
'.~Y wyłączn: e „wybran vrr. - naj-
1.cpiej r:iator;aln:e uE:11l 110wcnym. 

Art7J:uł pc•-::-ż:-z• 7:it:-;lulowaliś 
m y : „L~h:lrZ!l !c-=~ ~ !ę ::; :a,;:-:.~u - !'I~. 
bo, p::>wiedzcie, C7.Y ''l Ś\••ielle """-"! 
żej w ym' eniony .:::1 cyfr i f.~k1ó1.q 
- rząd U3A, l::tóry fo 'eszy .. k ­
czyć" zacofane obszary sw'..ata, n'~ 
powinien przede wszystkim zeł· 
cząć tej kuracji od.„ Stanów Zjed 
noczonych? Jeśli chodzi o warunki 
życiowe szerokich mas ludnośc:, 
jest to przecież kraj .dostatecznie 
„dziki'' 



§tr.' . - --

310 kobiet sZkoli do zawodu 
LK. w województwie 

łódzkim 

ligo Kobiet prowadzi na obszarze 
wojewćdztwa łódzkiego kilka placó­
wek szkolenia zawodowego. Ośrod· 
kl szkoleniowe działają w Zduńskiej 

Woll, Radomsku I Przedborzu. Zduń· 
ska Wola zorgonizowola dla niewy· 
kwalifikowanych członkiń ligi Kobiet 
zawodowy kurs konfekcyjny. Poda· 
bne kursy odbywają się w Radomsku 
I w Przedborzu gdzie prowadzan'!l 
jest szkolenie w tkactwie I dziewiar· 
stwle. No tych kursach przeszkala· 
nych zostanie do końca roku bieżące 
go 300 kobiet. Utworzą one spóldziel 
11tę pracy, w których znojdq zatru­
dnienie I zarobek. 

So!g w oku imperialistów anglo-amerykańskich i wielkiej kapitalisty- wać herolcznego zrywu mas pracu· 
czno·obszarniczej reakcji ł'est roz kwit gospodarczy państw Demokracji jących, budujących swo lepsze jutro. 
Ludowych. Obszary wielo etnieqo wyzysku międzynarodowego kopiło- Sięgnięto wówczas do arsenału in· 
lu, wpływów finans1ery i obszarników, objęte zostały władzą ludu nych środków. I oto Watykan w oso 
procującego. Wyschły złotodajne żyły, którymi płynęło złoto - trud i ble papieża Piusa Xll zagroził kląt-
pot robotnika, do kas zagranicznych banków. wą kościelną członkom partii demo-

Nacjonalizacja fabryk, rozdział ziemi obszarniczej między tych, któ· krotycznych oraz tym wszystkim, któ 
rzy ją uprawiali, odcięcie źródeł dochodów warstwom pasożytniczym rzy w jakikolwie~ sposób przyczynia 
zmobilizowa~o siły reakcji na całym świecie do walki o przywrócenie i ją się do realizowania haseł postę· 
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Na naukę nigdy jest 
' I I za pozna 

Prace ligi Kobiet w dziedzinie szka· utrzymanie swego poprzedniego stanu posiadania. pu. 
lenia spełniają doniosłą rolę. Dzięki Nie szczędzono więc środków, aby wana złota na opłacenie zbrojne! I ~ie dzi.wimy się temu f?O.s1ępko~i: Pokaz wzorowego p"etę~nowan a niem0\.1\-LCl t 
Istnieniu kursów szkolenia zawodaw'3 doprowadzić do zniszczenia sił pastę dywersji I sabotażu gospodarczego. dziś, tak. 1ai( 1 W. prze~zł.osci, p~pie: ------------------------------­
go setki kobiet niezatrudnionych do- pu na świecie. Na własnych terenach Wszystkie te podstępne sposoby cal lst~o zwią~R.ne 11~~1 si17.1te z si/a.mi 

h k ł d 
'ć puszczono w ruch wszystkie metody kowicie zawiodły Nie powstrzymały ws ecznymi 1 z inią po 1 yczną mię-

tyc czas uzys uje pe ną przy atnos terroru i represji. Do krajów demo- one wzrostu sił obozu demokracji na bd.zynarodo~ego k?P
1 
itołu. yv'aty~al~ 

zawodową i będzie korzystało z kracjl ludowych - Polski, Węgier i zachodzie, nie Lvły w stanie w kra-' ierze w .ooronę in er~sy imperi? i­
dość pokaźnych zarobków. Rumunii nasyłono agentów, nie żało- jach Demokracji Ludowych zahoma· stów, gdytz w, ten sposob walczy 1t 0 

------------------------------------_.:·:_________ swe czys o ooczesne sprawy, wp y-

ob wy i interesy. Boć przecież groźba 
I, urza nas i boli uchwala Watykanu" ekskomuniki rr:a na celu nie tylko z.a. 

straszenie tvch wszystkich, którzy o-

Ko~ I• ety n1·e s•c•ęd•q . s1·1 śmielają się budować lepsze jutro 
• 6 a. świata, ole spieszy z wyraźnym po· 

b d 
parciem wszystkim wyzyskiwaczom, 

O'\V. e Po ski Ludo"\Vei ~t~~~rnikom, fabrykantom i kcpitoli-

, Nos, Polaków, długie lato karmio-
0 bra dy Zarządu Gło' wnego L K no mitem o tym, że nasz kra1 jest 

• • przedmiotem s;:iecjolnej opieki i tro-

przy 

Współzawodnictwo ofiarnej pracy 
Kobiety pow. skienliewickiego przodują 

W Ili etapie wspótzawodnicfwa I czyszczeniu pól z eh ,vostów i nopra­
między wojewódzkimi zarządami L'gi wie dróg. No pierwsze miejsce wy­
Kobiet, o:łonkinie tej organizacji zrze sunął się w tych pracach pow'at skie1 
szan"l V' :ilach wojewódz1v10 łódz- niewicki, - z 49 tysiącami godzin 
kiego, , Jrowoly d~tychczas pół wykononGj pracy. Drugie miejsce " 
miliona go.Jzin procy. Proca to wyko tym wyścigCJ przypodh powiatowi Ra 
nona było dobrowolnia i poświęca· wo Mazowiecka - ~1 tys. godzin 
no została porządkowaniu w mia- pracy, Ili miejsce - z 40 . tysiącami 
stach terenów zaniedbanych, godzin pracy zajął powiat kon:Jcki. 
zcg'ruzowanvch, zaś na wsi o· 

W ubiegłym tygodniu odbyły się I mlędzynarodowym słusznych wniof.f- „My, kobiely zrzeszone w Lidze I ski Stolicy Apostolskiej. Legenda ta 
obrady Zarządu Gtównego Ligi Ko- ków przedstowicieli demokroc1i luda- kobiet, witamy z g'ębokim za::łowo . pryska w prowdziwym oświetleniu hi PoJ ~ka L1· ga Koh1· et 
! Jiet z. ud ziołem przewodniczących wych I ZSKR, zmierzających ...60 peł- leniem de1<ret Rządu Polskiego o storycznych wypadków. Dorem;iie też a:JJ 
i sekretarek Zarządów Wojewódz- nouprawnie iio kobiet na całym świe- wolności wmienia wyznania. czekali polsc~1 katolicy na potępienie staje w obron~ e oreckicłt w =ęźnia rek 
kich. Przewociriicząca Zarządu Gtó- cie. Większość anglo-:mska w Rodzie Większość z nas, to wierzące i przez papieża bezprzykładnych be- 8 

wnego ob. Sztochelska w swym rete Gospodarczej storpedowała wniosek praktykujące katoliczki, d:atego o· stialstw, jakich dopuszczali się no no Zarząd Giówny ligi Kob•ot powziął !'wielkie hcs'a demokr-:ic.ji. 
rocie zapoznała zebrane z aktualny radziecki, domagający się zrównania burza nos i boli niedawna groźba szych ziemiach hitlerowcy. W tym sa uchwalę w sprawie wię:' eh przez .Żądamy r.atych:1l'ostowego ich 
mi zadaniami, stojącymi przed erga- płac kobiet z płacami mężczyzn. zo- Watykanu. Wspólnie budujemy mym okresie podały jednak papies· rząd ateński bojownic:::c!-. 0 wolno~ć zwolnienia z więzień i obozów, umie 
nizocją. Stwierdziła ono, że odpar- stał on prakrycznie biorąc „poqrze· wszyscy - wierzący i n:ewierzą-::y kie enuncjacje, zogrzewoiące Niem- ' d'3makracj"l szczonych no terenie nawicd::anym 
cie knowań międzynarodowej reakcji bany" przez odestanie go do Między - nasz dom - noszą Ojczyzr-, i ców do wojny w „obronie cywiliza- M'ę::łzy inn 'mi czytamy w tekście czę;tymi lrzę.ien:ami z;cmi. 
oraz wielkie obowiązki, jakie nokia- narodowej Organizacji Pracy. Drugi mimo gróźb watykańskich bę::łzie- cji". Nie siato pa;- :eżo na to, by bro uchwoly: Wo'omy ;e::dnym gt~sem: Kcb!ety 
da na cały iiaród plan 6-letni, wyma wniosek, ważny dla kobiet - domo- my dalej bi;dować ią, jeszcze p:ęk n:ć zamęcz')nych i mordowanych mi - „W imieniu kob;et pobk:ch zrze grccltif", bah".Jterki walki o wolność, 
gają wzmożenia prac ligi nad uświo gaiący się dopus?Czenia ich do wyż- niej~zą j potę?niejszą. lionów Polaków. Usłyszeliśmy noto- szonych. ~v lidze Kobiet! yvyraźar:iy nie mogą zginąć! 
domieniem politycznym kobiet. szych studiów został przekazany Przyrzekamy podwcić nasze do· miast ostotriio jego gtos, stają- swe naig ę.\):;ze obu~zcme 1 p:>tęp:o· W imicnlu pó'.tora mil'ono zr::eszo 
Następnym ważnym zadaniem jest Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów tych:zosowe wysiłki dla odbudo- cy w obronie „biednych", ciężko a ~y zbrodnie~ pcpełn:one przez gr~c- nych w L:cb:c Kob'.et członkiń wyra-

szkolenie aktywu i zwiększenie szere- Zjednoczonych. wy kraju, pracować z zopa~em clio „niezasłuże,1ie" przez los dotknię- l kich ~aszystow .wob_ec 2500 kob1~t żarny swą solidarno5ć ze ws:i:ystkimi 
gów przodownic spolecznych. Spra· Treść obu referatów stało się prze przyszlo~ci na:;zych dzieci. Jeszcze tych hitlero·.vców. g~ec~ich - bo;owmcz~k demokracp~ kobie~ami świata, walczącymi o trwa 
wę bardzo doniosłą stanowi zoga- dmiotem ożywionej dyskusji. Pozatym w tym ro~w ofiarujemy 10 m:lio· Dlatego też my, Polacy, z tak wiei w,ęz1onych w. ob?zach koncentracy1 ły pokói, wolność i spraw;edliwość 
dnienie rozszerzenia i pogłębienia przedstawicielki organizacji tereno· nów godzin pracy dobrowolnie kim oburzeniem przyjęliśmy wiodo- I nych na wyspie H.o. Walczyły one o spo!eczną." 
pracy wśró·i kobiet wiejskich. wych wypowiadały się licznie na te- dla odbudowy krajti, prowadząc mość o groźbie ekskomuniki popies-

Joko druga referentka wystąpiła ob. mat ostatniej uchwały Watykanu. W systcmatyc:zną procę oświatową kiej. Tą bro1ią chciano nos powstrzy l<ĄCIK DOBRE I GOSPODYNI 
Żanna Kormanowa, która poinformo· wypowiedziach podkreślono, że ko- wychowamy nowe zos:ępy świado· mać od pracy i wys:łku w!oż·Jnego ------------~ 
wała uczestniczki zebrania o pro· biety polski'!! z każdym dniem coraz mych wspórbudowniczych Polski w odbudowę naszego kraju. J k •l • ~ ł d 
cach konfercnail międzynarodowych lepiej ujwiadamiają sobie polityczny Ludowej. Zobowiązujemy się po· By zadość uczynić JJOlityce impe- a 11rowauZtC guspa~~rs wo on1owe 
organizacji si:-ołecznych oraz obszer· charakter działalności Watykanu i re dwoić szeregi Ligi Kobiet, mabilizu riolizmu i Watykanu winniśmy zaprze 
nie omówiła sesją Rady Gospodor· akcyjnej części kleru t potąpioją pod jąc wszystkie kobiety do czynne· stać budowy nowych domów, rozwi- Zarząd Grodzki ligi Kobiet za po-
czej ONZ. Podkrtiślik:i fakt, że anglo·. stępne próby zastraszenia wierzą· go udziotu w budowie Polski - kra jania naszego przernyslu, poJnosza· .~redniclwem swego Referatu Gospo-

W pierwslym cyklu .pokazów zode· 
monstrowano rocjonaine zastosowa­
nie tłuszczów roślinnych, ryb, suró­
wek i warzyw. 

saska „maszyno do glosowania" sy· cych. Na zolończeni-3 zebrania u- ju sprawiedliwości społecznej, oj· nie produk(;ji, udoskonalanie rolni· darstwo Domowego' rozpoczął w 
stemotycznie uniemo·ł:!iwia bądź leż chwalono jednomyślnie rezolucję, w czyzny wszystkich uczciwych oby· ctwa, zarzucić wychowywanie nu- sierpniu br. drugi cykl pokazów ro· 
'utrudnia przeprowadzenie na terenie której czytamy: wateli". szych dzie~i i młJdzieży w oparciu o cjonalnego żywienia rodziny i dzieci. 
~---~-----~-------~--~~----------~~~~--~~--~-~ świo~a wytyczne prawdziwej nauk~ Celem pokazóW bą~zia zapoznanie 

Obecnych na wszystkich pokazach 
było 1950 kobiet 

Wzorowa praca daje poważne osiągn ęcia 
i pozwolić r. J przywrócenie w naszym szerokich m·JS kobiet, żon robotni· 
kraiu wyzysku ctłowieka przez czło· ków i robotnic Łodzi ze sposobem ro 
wieka. Nie, na taką perspektywą przy- cjonolnego, taniego I ;drowego przy 
szłości żaden Polok nie zgodzi się. rządzanio potraw, przy jednocza· 

Również w nadchodzącym okresie 
PSS. zadeklarowała swą pomoc ma­
terialną. Zarząd Grodzki ligi Kobiet 
wyraża prz~konanic, żs pozostałe 
placówki spółdzielcza; oraz instytu­
cje sektora uspołecznionego za inte­
resują się bliżej zagadnieniami klapo 
tów domowych swych pracownic i 
wzorując s:-=i no PSS wniosą swój U· 

dział, który lid::::e Kobiet ułatwi rea­
lizacją nakreślonego planu, . A. M. 

--------

Rozwój organizacl~ Ligi Kobiet przy PCH 
Organizacja Ligi Kobiet w Państ~o 

wej Centrali Handlowej rozwija osto 
tnio ożywioną działalność. Wzmog'::> 
się zainteresowanie członkiń pracami 
Koła i ulegla wybitnej poprawie dy­
scyplina organizacyjno. Frekwencja 
no zebrani-Jlh wzrasta, zainterasowo 
nie poszczególnych kół przybiera na 
sile. Dużą uwagt:t zwrócono na prace 
kulturalno oświatowe. Stworzono za· 
Interesowanie czytelnictwam. Dowo· 
dem tego ;est pomyślnie rozwijająca 
się biblioteka, pozostająca pod patra 
natem ligi. 

Toteż groźbo e>kskomun;ki popies- snym ograniczeniu czasu, zużywona­
kiej uderzyła w próżnię o odpowie· go .~otychczas no pracę przy „ku­
dzią na nią będzie zdwojony wvs:!ek chni · 

niami z żelaza i betonu ·majestatycz­
nie wznosi się odbudowany kościół 
św. Anny. 

Organizacja kobieca w PCH zwra 
co baczną uwagą na zagadnienia 
Ili etapu współzawodnictwa. Powsta­
ną tu zespoły czytelnicze, kursy dob­
rych matek i gospodarcze. Na terenie 
PCH toczy się wytężone współzawo­
dnictwo pracy między zespołami pia 
cówek handlowych oraz współzawo­
dnictwo ir'-:fywidualne między po· 
szczególnymi pracownikami. M iejsca· 
we Koło Ligi Kobiet postanowiło oto 
czyć opieką kobiety, biorące udział 
we współzawodnictwie, dbać o to, 
ażeby kobiety zajęły poczesne miej· 
sc.:i w przodownictwie pracy. W tvm 
kierunku członkinie i Zarząd Koła Li- . 
gi Kobiet rozwijają rozległą akcję 
propagand::>wą. Troszcząc sią o za­
gadnienia oświatowe i 0 podniesienie Przedstawiamy dziś naszym Czytsl 
wyrobienia oraz pozicmu społeczne- niczl<om wzory modnych sukienek, 
go członkiń Ligi Kobiet w PCH, za· sportowego żakietu, oraz dzieciącs­
rząd miejscowej organizacji k.•')ie· go fartuszka. 
cej nie zapomina również o dostar- \Nidniejące na rysunku sukienki sp~ 
czeniu pracownicom PCH kształcą· rządzić możemy z różnorodnych tka· 
cych rozrywek. Ostatnio zorgonizowo nin. Na ich L'~zycie przeznaczyć ma· 
no tu wycieczką no trasą W-Z. żerny zarówno wełnę, jak i jedv;ab, 
Wzięło w niej udział 700 osób. , płótno bądź kretony. Sukienki odzna­
Oto co norn no ten temat pisze tow. czaią się prostotą kroju i nie będzi:~ 
Portychowa, członkini zarządu koło 
Ligowego. • 1 

- W czasie jazdy prowadzimy o- · 
żywione rozmowy - jak wygląda 
!rosa? Słysze!iśmy o niej przez radio, 

1 czytaliśmy w gazecie, ole zobaczvć I 
na własne oczy, to przecież zupełnie ; 
co innego. Po 3-godzinocn wjeżdżo-1 
my wreszcie no tą największą i naj-
piękniejszą arterią st.-,licy. , 

~abytkowe budowle przy nowocze 
snel arterii komunikacyjnej świodcza, 
że nowo socjoltstyczno Warszawo nie 
odrzuciła dorobku kulturalnego prze­
szłych pokoleń. Uszanowała to, co 
stanowiło rzeczywistą artystyczną 
wartość, oddając ją no usługi ludzi, 
budujących nową, lepszą przyszłość. 
Przejeżdżamy przez rr.ost Sląska-Dą­
browski, z k1órego roztacza się pięk 
ny widok na Wisłą i miasto. Przypo· 
minamy sobie w jak rekordowym 
czasie został on wzniesiony. To wido 
my znak wspólnego wysiflcu zatru­
dnionych tu robotników, którzy proco 
wali bez wytchnieni'1 dzień I noc, 
oraz ofiarnej procy zoł6g hut śląs­
kich. Boć przecież traso W-Z była 
nie tylko sprawą Warszawy - to 

sprawo całej Polski, każdego jej oby całego narodu nad podniesia'iiem Koszty tych pokazów zobowiązał 
watela. Nie na darmo nasze wozy d b b k h d k J'ś . . c~„~ć b . o ro ytu mos i potęgi naszego ro· się pokryć Wydział Społeczno-Wyc o 
u e or?wo 1 my napisami " 4 ->_ 0 1u. wowczy Powszechnej Spółdzielni 
hWatersk1m of1ornydm bu?<?wnd1~zydm J I. Kawczokowa I Spożywców. 

arszowy, zo tru y przy 1e1 o ou o 
wie". 

ulaie~~i~Tę"!e~~LI J;~b~z:l~i K~~~~s~~ Zadania i obowiązki przodownicy społecznej· 
kowsk:e. Tu czas nom wypełnia ką-

P!e~ w Wi~~.:J, tańce pr.zy d~wię~OC'i I Akc,·a uświadamia1·ąca wśro' d kob•et 
orkiestr, śp10,wy. Przy1emnosć, 1oką I . · • 
nam sprawiła niedzie~na wycieczko I ligo Kobiet przystąpiła ostatnio do dyńczymi osocami, bądź też w ma- W swobodnej wymianie poglądów 
do Warszo·Ny, z~chęci!a nas d? c;zą szeroko zakrojonej aL:: wyznacze- łych grupach, obejmujących kilko lub udo sią wyjaśnić wielg fo~szywych in 
stszego urządzani~ '.ego ro~za1u im· Inia spośród swych członkiń kandydo co najwyżej kilkanaście osób. Praca formacji i nastawień. 
prekz.tkMó omy przeciezk tyle cdiekowych tek na przodownice społeczna. przodownicy społecznej to nie wy- Za względu na wagę i odpowie-
za ą w naszego rqu o zwie-- ł . , . , dzenia". Co rozumiemy pod pojęciem przo- g aszanie re;aratów i zb1orowyc.1 ad dzielność zadań, ciążących na przó-

G/os tow. Portychowej nie jest odo downica społeczno? Jej zadaniem c.zytów. W prowadzonych rozmo- downicy spo!ecznej, dobór kandyda 
sobniony. Wierzyć należy, że organi jest rozwijanie stałej i system:>tycz· wach i pogawędkach, przodownica tek do tych funkcji nie może być 
zacja kobieca przy FCH wystąpi nie• naj pracy uświadamiającej wśród ko społeczna rno wyjaśnić swym kole· przeprowadzany m~chonicznie. ln­
zodługo, ja'<l' inicjator dalszych nia biet. Praca to prowadzona ma być żonkom, znajomym lub sąsiadkom 
dzielnych wycieczek. indywidualn"13 w rozmowach z po;e najrozmaitsza aktualne zagadnienia. strukcja mó.vi, że około 10 procent 

cztonkiń każdego koło po::ljqć s·ę po 

łrudne uszy:;ie ich w domu. W okra­
sie urlopu spędzanego na wsi, dużq 
uslugę oddadzą nam suknie o kroju I 
prostym - sportowym. Na ich spo­
rządzenie noclaje się kreton !ub pb­
cienko o wzorze kropek, pasków, 
krat. Ażeby letnio nasza sukienko b»' 
ta dostatecznie długo i nie nozb1t 

szerokości 90 cm lub 5 mtr. tkaniny 
bawełnianej szer, 80 cm. . . 

Sportowy żakiet, uszyty z dość gru 
bej wełny, to niezbędne uzupełnienie 
naszego wczasowego ekwipunku. Z 
powodzeniem taki fokiecik sporzą­
dzić możn::i „systemem przeróbko­
wym" ze starego nienoszonego juz 
płaszcza lub mężowskiej marynarki. 

Modne żakiety sportowe ozdobion ~ 
są chętnie karczkiem. Ułatwia fo prZ'/ 
stosowanie do przeróbek starej odzie 
ży. 

winno roli przodownicy spo!?cznoj. 
Jeże li jednai< koło liczy wię::ej człor 
k;ń o wyż5zym poziomie prz\~~o~mva 
r.ia polityc;'.nego, wówczas i w·ększe 
grono pod;qc s·ę może obow'ązków 
przodownicy s;:>ol~czl"ej. Jcś!i nato­
miast kolo posiada mało członki :1 c. 
należytym przygotowaniu do tych 
funkcji, na!eży raczej zmn:e 1szyć 
ilość przodownic. Kolo ŚNicżo zorg.J 
nizowane i nie dysponujące. jeszcz•.1 
odpowiednim aktywem kobiecy'11 m~ 
że ·w ogóle ro pewien czcs zrP-ZI/· 
gnować z powoływania przodownic 
społecznych. 

Przodownice społeczne obowiąza­
ne są poz0.;tc..wać w kisłym kontak­
cie z wlad:-ami swej orgonizac;i, 
brać udział w specjclnych odpra­
wach, utrzymywać stolą i ś:isk; ląc.! 
ność mię::lzy sobą. I no tym odc!nkJ 
pracy wymiana doświadczeń je.\' 
rzeczą bardzo cenną. Dlatego te;: 
były by wsk1Jzane wspólne na rod f 
przodownic spotecznych z jodneg) 
zakładu procy, z jednej dzi~lricy, 
miasta lub też gromad na wsi. 

Tom, gdziP- przed dwoma laty raz J 
pościerały się nieprzebrane zwały 
~:iruzu, dz iś v;znoszą się nowe gma- i 
chy, nowe os;edla, pięknie zielenią I 
się skwery i trawniki. Mijamy wspania l 
!y tunel, którego sklepienie jarzy się : 
ukrytymi lampami. Oto odrestaurowa ! 
ny pałac po.:! Blachą. Piękne nowe j 
osiedle Mariensztat, malowniczo po­
łożone nad Wisłą . Stylowe domki siu ; 
żą dzisiaj,• jako mieszkania dla przo- 1 
downików pracy i robotników. I 

No Skarpie w zmocnionej pierście· 
'· ciasno, musimy na jej uszycie prze­

....,.__,-- /<~::): I znaczyć 4 rr.etry tkoninv iedwabnei 

Fartuszek jest nieodłączną częścią 
ubioru dziec 'ęccgo. Oddaje niooce· 
nianP- usługi, eroniąc od plam i ku 
rzu sukienki, sł~yć też może w okr<J 
sie upałów letnich„ iako strói plaż')• 
wy. 

Poza wyznaczeniom pr::odownic 
społecznych, Zarząd Ligi Kobiet w Ło 
dzi prowadzi już szkolenie kandyd'J 
tek do tej pracy. Przeszkolone i przv 
gotowane do procy no swym 1Greni 9 

przodownice społeczne już roz::>a,.!·1 
noio swa działalność. 



Dotacje Rady Pań. iwa 
dla województwa łódzkiego hędą c'~~!-lo,~1ic~® ~1J~ii~rzt~łaHe 
O c111H mów~onn n~ zi~źtłzie prezy~enfó „, ~n~r111 s~!r~JLv u ?.~11Gv;oJH~C'łi~1 eh 

· MHN w ló.~2~<iel Wo~ewód!klei fł1fz _ e ~~ j~r1~n€~ 

Wczoraj podaliśmy artykuł, o budowie nowych wsi wediu.~ oew­
ncgo planu. O konieczności budowy wedłu;\ planu i korzyściach 
Jalde z tego płyną przekonali się mieszkańcy parcelacyjnej wsi 
Kruszowa. Na zdjęciu plancwo wybudowane gospodarstwo jed­
n~go z działkowiczów wspomnianej wsi. 

W .z;·;iązk:i z przyzna!liam przez 
Ratle Państwa dotacji rochodzą­
cych z sum, którymi dysponuje 
li'GM i Samorz~ldowego Funduszu 
Wyróv;nawc:::czo dla dr.dewięciu 
·niast woje-.-;ództwa łódzkiego, 
;>rzcwodniczący Wojcnóclzkiej Ra-
dy Narodowej tow. Domagalski 
zwołd zjazd prozydrntów i burmi­
strzów mia~t 01·az przewodniczą­
cych Misj~kich Il.ad Narodowych, 
celem uzgodnienia opracowanych 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nauczyliśmy się ·wiele i będziemy 
I I I 

mowie 
o olsce Ludowej każdemu Bułg~rowi ••• 

Wrażenia chłopów bułgarskich z wycieczki do Polski 
Z wycieczką chłopów bułga..r- czasie wycieczki do Polski do­

skich, którzy przybyli do Polski świadczeniach. - „Wiele się w 
na wczasy, zetknąłem się dwukro Polsce uczymy. Na przykład bar 
tn:e. Po raz pierwszy w Spale, dzo nas wszystkich zainteresował 
gdzie wśród sosnowego lasu nad wasz system kontraktacji i nie­
brzcgicm uroczej Pil'cy wypaczy- wątpliwie ze~hcemy z n'e':(o r,ko­
wali i gdzie echo pieśni bulgar- rzystać". A Wieliczka Krctowa, 
skich rozle~ało się przez dziesięć chłopl·a ze spółdzielczej wsi Tiacl­
dni, a po raz drugi - na poże- kowo, z okolicy Łowccza dod11_ie: 
gnalnym przyjęciu w Prezydium „.Jesteśm.v szczerze zachwvceni 
Rady Ministrów w dniu 13 bm. waszą ogólnochłopsk11 on:aniwcią 

kich Bułgarów. Przykładem dla 
nas będzie ta praca, jaką wkłada 
naród polski w umacnianie przy­
jaźni między nuszymi narodami. 
Oclclz'.ały Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Bułgarskiej, spotkaliśmv 
we ws,:ystkich miastach wojev.·ódz 
kich, jnkie odwiedziliśmy. Cie- I 
szymy ''" bardzo, że Tow, Przyja 
źni Pr; ' o-Radzieckiej liczy w 
Polsce 1.ctki tysięcy czynnych 
członków, bo nasza i wasza przy 
jaźń ze Związkiem Radzieckim, 
to fundament pokoju i bezpieczeń 
stwa demokratycznych narodów. 

'J'.::u6-.·1 Z'.l~ytkowaniu pnzyznn!1ycr 
iun::iuszów i ustalenia terminó\. 
<ozpoczęcia robót. Wszy;:;cy zab'.e. 
-::i.ją<:!y gło3 w dyskusji nad opra. 
c:Jwanym już planem działania. 
·nykazali ogromną tro3kę o szyb. 
!de przy3porzenie swoim miartotr 
dostatecznej ilo$ci budynkó\, 
mieszkalnych, przeznaczonych d!r 
tych rodcin robotniczych, które de 
tej pory nie posiadają do::;tatecznic 
zabezpieczonego dachu nad głową. 
Jedną z większych trud'lości, ja­

kie wysunięto na zjeździe, jest 
sprawa wykwalifikowanych robot­
ników budowlanych, których brak 
daje się odczuć bardzo dotldiwie. 
Poszczególni reprezentanci mia!lt 
zobowiązali się przygotować w 
najkrótrcym czasie konieczne kad­
ry pracownil:o·.v, których umiejęt­
;!03ci Z2.wodowe zapewnią rcbotorr 
dobre i szybkie wykonanie. 
Drugą sprawą, ktora musi by( 

jes:::cze przed rozpoczęciem robó', 
zalatwiona, to sprawdzenie zakwa­
'.ifikowanych do remontu domów. 
--i właściwe załatwienie tego od-

i 'dzialnc :iq posz~zególne Miej­
:' Rady Narodowe i E:omi!Jj' 

r::wyc:mjne. 
Trzecim warunkiem, który mui:i 

być di::dniony przed przystąpie­
niem do robót, jest zapewnieni€ 
poszczególnym robotom dostatecz­
nej ilości materiałów budowla•1ych. 
W tym celu uchwalono powołanie 
,,'·rójek" których zadaniem będzie 

L. Rubach , zorganizowanie właściwych ~rod-

„.~ ..__,_ - ""' ...... ""' -;: ... .,._ •. ..,, .J \. -

I 
·.-„-- :.., -o- '·M1" w 't"1·r.1 i•-.i~ Vi"l!ora-

VVszy.::tl:b te k~»::;1·i \r':~:_::J.::l ::o. ::'.l. 
;;tv.ną przer.ro-::ad:::one \7 ja'.r r a;·- L'.t.•isr~, Yl3:i'.u:; ro:::::;=.~r:o:~~;;o 
'.rrót27ym cr a-fo, eb:; J--:::'.!:'.l \I ~ i:-o~ -:':b -:Eiytl::u>o !::i. bućo'.rni~­
wrześniu rb. przy::t~pi:! do p:·2c~ ~-.-.. ·0 lc-;o ~~ ZS r.:lllionó-.7. 
remonto>.vcj ,-, ·1 )=~~z,..g5itly~h m :r r' ::-o:~k:r.-\ 111~.:.ctri , kt6:~J ~od 
.otach i wylrn;.·:::.1;::':-:6 i:a t:n c:::l co. .-:::.-;l~:l::::n ,-;:-.:·unkfr.•1 r.1i::z:ndnyc:1 
aajmnicj dwa n;:;::;iące O;Jr::y~aj~- : obr.Lfr" nal::ży do r.1ia~t 1:0.;­
cych pogĆ'l. 0.'.!-'Liej :nnie:ib::t:1ych, ::e szc:::o;ó'-

W clal.:z::?j dy:l:uM.ji \7ybniły ci'. ną uwapJ, r o:::')'c'07:adz::t rrzy;;na1:ą 
problemy, ;_7:;lrnzu;;;-;.ce na g~ębo:dr -lotację w wy;:;o:rn:Z.ci 21 niJ1ionó~·1 
zainteresowanie oprawami dopc!n'r ::~ct:1ch. 
nia wskazań Rady Państwa odnol- Również Kutno i ~ych1in obrócą 
nie zużytkmvania przyznanych f·.ir przyznane sumy na naj-pilniejsze 
duszów w sposób ja]4 najbardzieJ pot rzeby miasta w dziedzinie bu­
celowy. Zapytania ize strony bur- dowlanej. 
mistrzów mia::t 1iychlina, Kutna i Al;:cja, zmierzająca do jak naj­
Ozorkovva, a także pi·ezydentów szyb;:;zego doprowadzenia ~czeregu 
Piotrkowa, Tomaszowa i Zgierza, domó\·1 mieszkalnych do należyte-
wake.zt1ją na to, że remoi:ty pr::e- dd · d 
prowadzone w tych miastach za- ~~ytl~~u~~dno~clal~!e3zy~h ~f:st \~ 
:;pok')ją l"' mac:n".!j mier:::c potrze. województwie nowych i odremon-
·Jy mia:::t. towanych studzien publicznych, jak 

Tomaszów Mazowiecki całkowi rówr.ież poczymcnie szeregu pil­
ci:l ::ui.:ytlmje _t;-::tzyz;rnną c1ot::i.cję \ I nych inwestycji w rodzaju założe­
kwocic 37,5 miliona zł. :::zczegó'.nic, nia punktów oświetleniowych w 
że w orzo•·tidyvianiu uzy::;kanh tej mia:::bch z uwzględnieniem dziel­
dotac:'i )l'ZO!pro'.ndził daleko idą- nic robotniczych, napraw na-

, · • 1- wiernchni, ułożenie chodników i ce nrźyg:it'J·.'l:nb., zarowno J3Z '.> i wielu innych robót, jest w pełnym 
chodzi o przygotowanie robocizny, t oln. 
jak i z'lbczp1e.!zenia m:;:ten ato\1<-

Zr eali::or:anic tej akcji zapewni 
ludziom pracy dach nad głową i 
m::::: .J waru11ki życia w miasta~h, 
w których do nieda\\ na !!pra7:y 
pol:;_Jszenia bytu robotnika były na 
ostatnim planie. (Sak). 

30 i ~pmętu. 
Piotrków i:ównicż wyko!'zysb su 

mę dotacji (37 milionów zł . ). Bio­
rąc pod uwagę lokalr..c warun1ci 
robocizny sp:·zętu jak i możliwości 
materiało~ve, jest rzeczą peWną, że 
podjęte prace w omawianym za-

O przyjęciu, 0 wrażeniach, ja- Samopomoc Chłops1rn, jej pracą 
kich doznali goście z dalekich wsi dla dobra wsi i narl real'z cjq w 
bałkańskich w Polsce, z zapałem swoim zakresie planów gospodar 
opowiada smagły, wysoki ;unak, czych. Wasza wieś idz:ie nową 
Kirił Todorow, z zawoo" maszy- drogą, tak samo, jak i my chłopi 
nista traktorowy, pracują\.• w je- bułgarscy, w sojuszu z klasą ro­
dnej ze wsi spółdzielczych, w po- botniczą i pod jej kierownichyem 
bliżu Widynia. do socjalizmu. Przekonaliśmy się 

o tym naocznie i będziemy o tym 
- „O Polsce słyszeliśmy nie mówić naszym rodzinom, naszym 

raz przez radio. Czytaliśmy w na towarzyszom, wszystk'.m miesz­
szych gazetach. Opowiadała o kańcom naszych wsi". 

DLACZEGO? ••• 
niej młodzieży w naszej wsi -
nauczyc:elka. Ale nigdy nie przy W czasie przyjęcia w Prezydium 
puszczali,Jmy, że zobaczymy tak Rady Ministrów spotykam się po 
piękny kraj. Na każdym kroku nownie z moimi znajomymi ze 
spotykamy dowody szczerej, wzru Spały. Witamy się jak starzy przy 
szającej przyjaźni. Witali nas jak jaciele. Goście bułgarscy zupel­
braci wasi robotnicy w fabrykach nie się „zadomowili". Niektórzy 
śląskich, wasi górnicy, podejmo- z nich próbują nawet mówić po 
wano nas jak rodzinę w waszych polsku. - „Bo się nam wasza mo 
majątkach państwowych i po wa bardzo podobała" - mówi 
wsiach. A tu w Spale - dopraw- Marko Zaprianow, członek spół­
dy przygotowano nam wczasy, o dz:elni produkcyjnej we wsi Jam 

Gospodynie ze wsi pow. łaskiego · mają 
ale Rada Kobieca zupełnie 

dobre wyniki swej pracy, 
• • :am nie pomaga 

jakich nie marzvliśmy". boł. 

Na inny aspekt pobytu chłopów - „Co tu dużo mówić - o Pol 
bułgarskich w Polsce zwraca u- sce nigdy nie zapomnimy! Obo­
wagę Nietka Bogdanowa, miesz-1 wiązkiem naszym będzie umad­
kanka Stn.rego Sioła, z okolic Tro nianie przyjaźni dla waszego na­
jana. Mówi ona o nabytych w rodu w sercach i umysłach wszyst 

zboż 
w opoczyńskim 

przebleqa pon1q§ln-e 
Akcja żniwna została już za koń l PZŻ w celu bezpośredniego dostar 

czona. Wszystkie Gminne Spół- czania im zakupionego zboża. Po­
dzielnie przygotowują się obec- zastałe 12 Gminnych Spłdziclni 
nie do skupu zboża. Również nri 

terenie powiatu opoczyńskiego u­
kończono ostatnie przygotowania 
do tej akcji. W chwili obecnej 
już 10 Gminnych Spółdzielni, mię 
dzy innymi w Paradyżu, Przysu­
sze, Skrzyńsku i Odiywole prze­
prowadzany jest skup zboża. Spół 
dzielnie te zawarły umowę z 

nie posiadając dostatecznych ma 
gazynów odbiorczych będą jedy­
nie miejscem skupu zboża, które 
odsyłane będzie do .PZGS w Opo­
czn; e, W najbliższych dniach prze 
widuje się wzmożeni e akcji sku­
pu W związku z tym przygoto­
wuje się zwiększony tabor samo 
chodowy do transportu zboża. 

W całym naszym województwie 
setki kobiet w:ejskich zorganizo­
wanych w Kołach Gospodyń Wiej 
skich, pracuje nad poclniesien:em 
hodowli, uprawy roślin, pracuje w 
świeff cach, organizuje grupy o­
chraniające rośliny prz:::d szkodni 
kami, pracuje w komitetach człon 
kowskich przy sklepach i fiLach 
Gminnych Spółdz.elni. 
Również w powlecie łaskim ko 

b'.ety w iej.skie nie próżnują, pracu 
jąc dla dobra wsi. 

Na te'ren'e wymienionego powia 
tu zorganizowano od stycznia ub. 
r. 22 Koła Gospodyń Wiejskich, 
co łączn; e z poprzed11."o zorganizo­
wanymi Kołami i L'gą Kobiet sta 
nowi 71 kół. W kołach tych zrze 
szonych jest 1700 członkiń. W pier 
wszym półroczu 1949 roku zorga­
nizowano 3 kursy kroju i szycia 
w Przatowie, Kw:atkowicach i Po 
tokach, w których wzięło udział 
104 kobiety, oraz dwudniowe kur 
sy pieczen' a w Karniszewicach. 
Wronowicach i Dłutowie dla 80 
kobiet. 

Poza tym od 1 stycznia tego ro 
ku przeprowadzono ponad 60 ze­
brań, na których omawiano mię­
dzv innymi cele i zadania Gmin­
u; 1 Rad Kob:ecych oraz wygło­
szon:i 70 pogadanęk. 

Jeśli chodzi o akcję leczenia w 
pierwszym półroczu wysłano 4 ko 

biety do sanatoriów, zaś 24 do uz 
drowisk. Poza tym rozdzielono 20 
wyprawek dziecięcych pom'ędzy 
najbiedniejsze matki ~ chłopki -
członkinie KGW. Na w:osnę br. 
rozprowadzono pom!ędzy członki ­
nie KGW nasiona warzyw i kwia 
tów, pragnąc spopularyzować w 
ten sposób uprawę na ,-.,si. Dzię!d 
tej akcji założono 300 ogródków 
przydomowych w tym 90 ogród­
ków kwiatowych. 

Należy równi eż zaznaczyć, że 
wszystk;e Koła Gospodyń Wiej­
skich biorą udział we współza wod 
n'.ctwie. I tak kobiety, gminy Ba­
łucz współzawodniczą z kob '.ctami 
gminy Zapolice, Buczek z Wygieł­
zowem, Sędziejowice z Pruszko­
wem, Lasek z Dobraniem, Dłu-

Ociemniali 
zdobywają zawód 

Woj. Wydział Opieki Społeczi­
nej w Łodzi uruchamia w Lisowi 
cach w pow. brzezińskim specjal­
ny zakład szkolenia ociemniałych. 
Są w nim umieszczani ociemniali 
z woj. łódzkiego, którzy nie mogą 
być szkoleni w fabrykach. Przej 
dą oni kurs koszykarstwa i szczot 
karstwa. Pensjonar:usze zakła­
du, liczbie 50, pochodzą ze środo­
wiska wiejskiego. 

Plodozn1ian 
wydainość z hektara 

Celem każdego rolnika jest osią­
gnięc:e najwiąkszego dochodu ze 
swojego gospodarstwa. J ednym ze 
środkó·.v, który umożliwia poanle­
s!enie dochodowości gospodarstwa 
jest stosowanie płodozmianu. 

Zdarza się często, że pomimo do­
brej uprawy gleby, korzystnego na­
wożenia, odpow:edniego czas'u sie­
wu oraz pomyślnego przebiegu po­
gody, rośliny źle się rozwijają, a plo 
ny byvn~ją mn:ejsze, niż być po­
winny, przy , tak dużym nakładzie 
pracy i środków produkcji. Wszy­
s~kie obl:czcn!a i nadzrle je na do­
bry plon zanJdzą. Z:ichodzimy w 
głO'.V"'. .is!rn ject trgo przyczyna i nie 
7.aw;:-ze <lc:n y3lamy s:ę, że je~t nią 
n :C'!od ·}Jwledn:e dla danej rośNny 
s«n~·wfako . Vlprawdz!e w:cmy, że 
·1-;zcp'ca ozim a lepie] plonuje po 
~;:e9ak1.i , bobiku, grochu, wyce czy 
!:on :czyn ;e, a słabiej po jęcz.mieniu 
""e j ~czmień jary le95zy bądzie 
•: J burakach, ziemniak ach czy bru­
·".'li , aniżeli po pszenicy czy ow­
s J , ż;: żyto lepiej się uda po łub!-

' ~ r ' ż po z:emniakach, że wre­
: - ·;i :r::-ii:=·,-n;1 lenie i idzie w zbo-

żach upra'>v:anych po Zliemniakach 1 nie rosną, słabo oc!eniają ziemię, 
niż po grochu i t. d„ jednak n:e skutkiem czego promienie słoneczne 
zawsze o tym pamiętamy. Dobór zbytnio ją wysuszają, a przy tym 
nieodpowiedniego stanowis~a zda- wpływają szkodliwie na rozwój po­
rza się w gospodarstwach, gdz:ie nie żytccznych bakterii glebowych, któ­
ma ustalonej kolejności obs'.ewów. re powodują pulchność i sprawność 

CO DAJE PŁODOZMIAN rc>li. Wszystk.'..e zboża ma1ą system 
N:ektórzy tłumacui, że przy ta- korzeniowy · rozgałęziony dość płyt­

kim to dowolnym gospodarstwie ko pod powierzchnią ziemi, przez 
można lepiej dostosować się do po- co potrzebne im pokarmy czerpią z 
trzeb czy cen r ynku. J est to pogląd górnej warstwy gleby. Wjprawdzie 
błędny, , jeżeli zważymy, że i w ra- inten~ywn_e n_aw.ożenie. może temu 
mach stałej kolejności zasiewów przec1wdz1ałac, )ednakze me zaw­
można przecież wprowadzać cdpo- sze jest .ono. umiejętnie i w dosta­
wledn:c zmiany, uprawiając ro•liny ~ecznej 1!ośc1 stosowane. Ale w_ 1Zbo 
bardziej opłac;; lne w miejsce mniej zach maJą dogodne warunk:i : ła­
rentownych. W1prowadzenie stałej two mnożą się w.nelk:ego ·rodzaju 
kolejności ob~icwów poza tym, że chwasty. Bo przecież używane cio 
pozwala tak uszeregować po sobie siewu ziarno nie zawsze jest odpo­
uprawr.e rośliny, by każda z nich wieda!o oczyszczone, a przy tym wy 
miała zapewn:one jak najbardziej r~słe w z.bożu chwasty t;ajczęściej 
korz:•stne warunki wzrostu wpro- n;e bywaJą niszczone, WIĘC mogą 
wadza równowaoę w gospodarstwie rozwijać i rozmnażać się dowoli 
oraz stałość w z~potrzebowaniu pra Wszystkie te względy wyjaśn'ają 
cy ręcznej i sprzężaju, stosowaniu nie~orzystn~ stosowanie uprawy 
nasion i nawożów, jak też otrzymy- zbóz po sob1e. 
wania plonów. ROSLINY 

RO$LINY KŁOSOWE OKOPOWE I MOTYLKOWE 
Roślii;y kłosowe nawet itrlv l-•1;- RnHinY okcmowe ~ mot:vlkowe le-

piej ocieniają gleby, a IPOS!adając 
silnie rozbudowany system korze­
niowy potrzebne im pokarmy pobie 
rają z warstw głębszych. Uprawa 
okopowych ~ gęstych mieszanek, za­
cieniających !'.iemię, działa odchwa­
szczająco 111a ~lebę. Ta grupa roślin, 
zostawia rolę w lculturze. Z tych 
względów zboża powinny być prze­
dzielone roś1inami motylkowymi i 
okopowymi, co przewiduje właści­
wie zaprowadzony !Prawidłowy pło­
dozmian. 
ZMIANOWANIE I PŁODOZMIAN 
· Ponieważ częstokroć ma miejsce 

mylen:e pojęć zmianowania i pło­
dozmianu należy pamiętać, że zmia 
nowaniem nazywamy każdą kolej­
ność obsiewów bez względu na ro­
dzaj uprawianych po sobie roślin -
np. uprawa zboża p o zbożu przez 
kilka nawet lat ,po sobie. Natomiast 
płodozmianem nazywamy taką ko­
lejność obsiewów, która każdej z 
U1Prawianych roślin !Zapewni.-: s ta­
nowisko najlepsze, gdzie dwą zboża 
nie iprzypadają po sobie, łecz zawsze 
je ,przegradza roślina okopowa, mo­
tylkowa czy :oxv.emvsłowa.. 

tów z Dąbrową Rusiecką, W:dzew 
z Górką Pabian'.cką, Wodzierady 
z Lutomierskiem oraz kobiety z 
Chociwia współzawodniczą z ko­
b:etami z Zelowa. W pierwszyrp 
etapie współzawodnictwa palmę 
p:erwszeństwa zdobyły kobiety z 
Dłutowa. 

Jak więc widzimy kobiety pow. 
łaskiego mają za sobą dość du­
że sukcesy i os· ągnięc '.a. Ale nie 
pow!nno się poprzestawać na tym, 
lecz pracować nad dalszym uakty 
wnienlem I\ół Gospodyń Wiej­
skich. Wyniki. byłyby daleko więk 
sze, gdyby współpraca pom'ędzy 
zarządem Zw. Sam. Chłopskiej a 
Pow. Zarządem Ligi Kob:et i Po 
wiatową Radą Kob·ecą była ści­
ślejsza. Trzeba powiedzieć, że Po 
wiatowa Rada Kobiet prawie że 
nie pracuje. Wydaje się dziwnym 
i n:ezrozumiałym fakt, że Powia­
towa Rada Kobiet odbyła w tym 
roku tylko dwa zebrania i to przy 
niepełnym składzie. Dz '.ałalność 
Rady w:nna być natychmiast u ak 
tywniona. Zagadn·enie pracy ko­
biet na wsi jest ważne i dlatego 
nie można przechodzić nad n '.mi 

do porządku· dziennego, Trzeba nie 
zwłoczn:e przystąpić do ożywienia 
Powiatowej Rady Kobiecej i wszy 
stkie braki w dotychczasowej pra 
cy usunąć, Bo jeżeli same kob:e­
ty ze wsi wykazują chęć do pracy 
i w tej pracy osiągają poważne 

wyn.ki, to nie poto by Rada Ko 
bieca spoczywała zachwycona na 
„laurach". Rada Kobieca winna 
jeszcze intensywniej pracować, by 
wyniki były znaczni!! większe i 
lepsze. 

Zakładamy bloki 
traw nasiennych 

Na terenie powiatu kut::m·;3~:i2-
go założono lJ..ok na:iienny tra·.•: 
szlachetnych. Obszar bloku wynod 
11 ha . Blok m".. n2. celu dc7 t:-rcze­
nie rolnikom pow. kutnowskiego 
wystarczającej ilości wykwalifi­
ko ;:o.ranych lla.31011 t r a ·.v, !:c'J'i".O Z'.)­
staną wykorzy;o;tane w cela ch zago­
spodarowania łąk i pa:;t-,;iek. Z-:: ­
lożetiie t akiego bloku ma n ie1k jc 
::ma :-zenie w związku z planowyn1 
prze1Jie~i:?m alc j i ,,1.i" w f cnie:ic. 

Uniwersytety Ludo~~~e ZSCh 
przyjmują kandydatów 

W styczniu 1949 r. Związek Sa- pomocy Chłopskiej podaje do wią 
mopomocy Chłopskiej przejął od d 1m1ości, że o przyjęcie na uniwer 
Towarzystwa Uniwersytetów Lu- sytet na rok szkolny 1949-50 ma­
dowych RP wszystkie uniwersyt e że ubiegać się młodlież że11ska i 
ty ludowe na terenie całego kra- IDE:ska, która odpowiada następu 
ju. jącym warunkom: 

W roku szk olnym 1949-50 czyn wiek od 18 do 28 lat, ma ukoń-
wch więc będzie w całej Polsce czoną szkołę podstawową, (w wy 

40 uniwersytetów ludowych, któ- jątkowych wypadkach może b~·-: 
re będą miały za zadanie w ych o- przyjęta b ez ukończenia szkoły 
wanie młodzi€ży na świadomych powszechnej), 
działaczy wiejskich i przysposo- pochodzi z r odzin mało i sre­
bienie jej do pracy zawodowej w dnia-rolnych chłopów, oraz z ro 
jednej z wybranych dziedzin , a bctników rolnych. 
mianowicie w pracy oświatowo-
kulturalnej, spółdzielczości i samo brała udział w pracach społe-
rządowo-admin'stracyjnej. cznych ZMP, ZSCh, Lig, K obiet, 

Kursy rozpoczynają się w poło Zw. Zaw. Robotn. i Prac. Ro~nych 
wie października i będą trwać do P odania składać n ależy do Za­
końca czerwca 1950 r. w tym rządu Odziału Wojewódzk iegc 
część społeczno-zawodowa w mie ZSCh lub Zarządu Wojewódzk:c­
siącach: kwiecień, maj i czeri.'1ilec. go z:r.'1P, najpóźniej do 25 wrze. 

Po ukończeniu uniwersytetu lu śn~a 1919 r . Do podan '.a należ, 
dowego młodzież będzie mogła z9Jączyć metrykę urodzen!.a , szc;,· 
znaleźć pracę w jednej z dziedzin gó!owy życiorys wb.snoręcznie n ; 
życia społecznego w zależności od pi.~~my i piiJmo po:ecfl hce Zw'.ą 
kierunku specjalności społeczno- ku Samopomocy Chłopski~ .i 
o;awodowej (kierownictwo świe- Związku Młodz'.eży Polskiej oraz 
tl'cy, instruktorat. 'v organ :zacjach świadectwa szkolne. 
społecznych, spółdzielczość, s amo Przy uniwersytetach ludow ych 
rz;d itp.). Ta część młodzieży, znajduj ą się internaty. Młodz.ie ·. 
ktora będzie pragnęła dalej się któr a nic będzie m o--' :i oob„. 
kształcić, z~ajdzie miejsce w szk o I kosztów _utrzy11:1an'a w int::i:n1 c· 
ła~h średnich. korzy.stac m oze z ulg i sty~n~ 
Zarząd Główny Związku Samo diów. · 
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Robotnicl} viszą o .filmach 

Wypadek Z-8 
Film, który mobilizuje czujność klasy 

robotniczej 
Przed kilku dniami w sali projek­

cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej w 
ł,odzi korespondenci fabryczni „Gło­
su" obejrzeli i ocenili w ogólnej dy­
skusji film produkclt czeskiej pt. 
"Wypadek Z-3" 

Film len obrazuje walkę robotni­
ków jednej z fabryk ciężkiego prze­
mysłu w Czechosłowacji o wykona­
nie zadań produkcyjnych i zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sa­
botażystów i szpiegów. 

Akcja filmu toczy się na przełomie 
szczcq•)lnie pamiętnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjoni· 
.tci czescy przy pomocy sabotażu go­
spodarczego usiłowali przeszkodzić w 
odbudowie gospodarczej i zahamo­
wać przeprowadzane reformy spolecz 
ne oraz polityczne. 

PodCZ'ł.<; dyskusji korespondenci 
mocno podkreślali aktualność lematy 
ki film11 czeskiego wobec naszych sto 

sunków. „Film ten - takle było ogól 
ne zdanie korespondentów „Głosu"­
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Czechosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo­
wej, gdzie środki produkcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a mią· 
dzynarodowy i rodzimy kapitał usi­
łuje prowadzić dywersję gospodar· 
c:zą". 

Oddajmy jednak głos robotnikom, 
dokonującym oceny wartości ideolo­
gicznych filmu „Wypadek Z-8". 

„Film ten - powiedział korespon­
dent fabryczny „Głosu" z PZPW Nr 39 
- tow. Olkusz - z jednej strony u­
czy robotników metod walki z wro­
gą działalnością podziemia qospodar­
czcgo, wspieranego przez siły impe­
rialistów anglosaskich, z drugie1 zaś 
strony wykazuje, że klasa robotnicza 
w paóstwach, budujących socializm, 
ma dość sił, ahy unicestwić rozbijac­
kie plany wrogów postępu. 

Dla robotnika polskieqo z treści fil 
mu „Wypadek Z-8" wYpływa szcze-

1 c1ólnie ważny wniosc'<: wzmóc pra;:;:: 
ideologiczną w fabryce, aby dywer­
svjne zakusy podziemia gospodarcz~ 

v. t;.,A SLĄ..:ir~A go rozbiły się o zdecydowaną posta-
w PAN~TWOVVYM lEArRZE wę współgospodarza zakładu pracy, 

O Go jakim jest w Polsce robotnik, ora•. o-
WOJSKA P lSKIE toczyć czujną opieką to wspólne do-

(Jcrocza 27) bro, jakim jest zakł;id produkcyjny". 
Dziś dnia :.:o sierpnia o god..:. D tej - Stałe groźby sabotażu i szpicqo-

O<i era. 
1

„RlGOLE'l'TU" U. \' ~r<li'ego. . siwa są widocznym przejawem walki 
Po raz; pierwsz.y w f,odz1 wystąpi klasowej - ocenia film czeski kore­

w pal'tii „Ksi'<cia" Bohdan Paprocki, spondent „Głosu" - tow. Kazimierz 
który ostatnio powrócił do zespołu Przychodnia - a zwłaszcza na odcin­
Opcry śląskiej z ZSHR, gdzie śpie- ku upaństwowionego przemyslu. Sa­
"'°al z wielkim powodz.eniem. botaż ten przybrać może różne formy 

w partii tytnłov.-ej - Hy8zard ł'a- od najbardziej jaskrawych, jak nisz­
biński oraz N. Stokowacka, N. Dubi. czenie maszyn produkcyjnych, do 
nów u a, H: Wolińska, o. SzambGrow- form „łagodniejszych", na iczqścicj 
ska, T. i\Jnznrkiewicz, A: Majak, A. stosowanych. Do nich zaliczyć można 
Łukasik, P. Wołoszyn, St. Dobinsz - opieszałe wykonywanie zadaó pro 
II. Łukaszek. dukcy1nych, rozn:iyślne hamowanie 
. Jutro dnia 21 sierpnia. o godzinie procesu produkcy1.nego, wr?gą „szep 

. ' " ( d · · 1 laną propagandę , uprawianą pod 
l ·Lt.eJ „Carmen , prze staw·eme n-: płaszczykiem obrony interesów robot 
kup·1o~e ~!a ORZZ)' ? .godz. 19-teJ rticzych. Uwa~am, że film ten powi-
11Trav1ata (11rzedstawten10 wolne). nien obejrzeć t przemyśleć każdy 

TEATR KAMERALNY człowiek p..-acy. Zmobilizuje on czui-
DOMU „OŁNIERZA ność nie tylko Rad Zakładowych i or 

L ganizacji podstawowych, ale również 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 i tych wszystkich, którym droga jest 

Przez cały miesiąc sierpień CO· Ojczyzna, budująca sprawiedliwy u­
Clziennie o godz. 19.15 w Teatrze strój. 

1 
Kameralnym komedio Shawa „Szczy· Film „Wypadek z_8„ w treści swej 
gli zaułek". stanowi dobitny wyraz wiary w siły 

TEATR LETNI „OSA" rozwoju, w klasę robotniczą, przewo-
Pictrkowska. 94, tel. 272-70 dzącą marszowi ku socjalizmowi, za-

Codzi'ennie o godz. 19.30, w niedzie dającą klęski tym wszystkim, którzy 
lę o l 6 i 19.30 komedia muzyczna. starają się zatrzymać w pędzie koło 
pt. „I\ rH·;irr w 1.n "· k11 ''. historii i przywrócić ustrój wyzysku ... l(lllal- oUowi•k• pm' odow:•k•_-~ 

ALRLJ\ - „m, ""''" -~~ll goc1z. 16, 18, 20 ~~ 0 /n 
film dozwolony dla mlodzieży od , 
lat 16 . 12.04 WIAD0:\1. POŁUDN. urai; 
BAŁTYK - Trójka Trefl" przeglą.d pra"y stoł., 12.20 Audycja 
godz. 17, l!J, 21 dla wsi, 12.50 Melodie ludowe, 1.3.20 
film dozwclony dla młodzieży od Skrzynka. PCK, 13.30 Muzyka ob1~do 
lat 7 wa, 14.00 Felieton, 14.15 Utwory .Mo 

:BAJKA - Noc grudniowa." zarta, 14.50 (L) Komunikaty, H.55 
godz. 18, 2o (L) Pogad~k~ L. Si~jk'Ows.k:ej ,~;· 
film dozwolcny dla młodzidy od „Hod-0wla. i p1elęgn.acJa. tiruskawe.- , 
Jnt 16 15.05 (Ł) Interludium z płyt, H>.15 

GDYNIA - „Prcgram Aktualności (Ł) Akt;ialności łódzk.ie, 15.25 .P;o-
Kraj. i Zagr." Nr 36/49. gram dma, 15.30 . Feshval_ 1Iloilz1e;n_ 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, wy w Budapeszcie, . 16.b .~ruzy~a, 
21. 16.20 (Ł) Uwertury 1 fantnzJe opero-

BEL (dla młod;.) _ „Wielka Nagro ,n>, 16.50 (L) śpiew nad Łuną -
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Scy, • 11 li a „ WICI I " . kał 
Jeden dzień u bokserów „ włókniarzy w 

J ak Kudowa Kudową, nie gościła 
ona zape11 ne jeszcze uigdy tylu ło­
dzian, c-0 w 0sta tn ich tygodniach. 

\Yiele znaj.Jmy.:h z bruku ł(Jdzk:e­
go twarzy możecie tu ~rotkać nie 
tylko na ulicy, czy w luksusowo 1 . 
r7.t!drnnej pijalni, RIP często w barze 
„Polonii", gdzie, jak się pM.niej 1.1ka 
znł ., ba rdzo chrtnie Fpęclzało swój 
drogi czas r6wn'e:i; kilku piłkarzy 
ł,E:S \YI.ikniarza, cltcQ.C widocznie 
przerl zbliż~.i~crmi się rozgryw!c1rni 
I g.-w.~mi nabrać je~zcze większego 
d.:~nzu' '. 

Dn Kutlo1•1;1' w 01lwicclziny rlo ho-
kscrów n'e ,irrhaliśmy w najlepszym 
nastroju. Kicrmrnik w. f. i spnrtu I 
Z")~ zku Za 11·r1fow<'go Pracownikóy1 I 
Przemy~lu "li'1k ennitze;:;o w Pnl<re I 
ob. Leszn\\'~ki wrr?;>; ze sn-.VJn wspóL J 

prRcnwnik rm ob. Kn~trzciY:J. nic m!e I 
ląg'ch min. 

- P.o jakiego li••lrn chre mu "r 
Une po 1101'.v n11·{!„li '"l•'r ""''•' „ 
mnie i w iluchu hł "·ali, że dali i'lQ 

tak t..ieopacznie , 1 11Hhrnć" llR rr flll­

drcJŻ. Ro.„ n nu~ znciw trzeba lirrlzie 
W.'·eluch wn~ ja kiś skarg rzy narze­
kań, jn1c to byto po wiz.1-cie \'il.<ar!\"'! 
W ta'<im wypn1H:11 świadek byłby ~ie 
wy:~ndny.„ 

Miarow.v stu knt kół pogr~żyl na~ 
jcclnnk "·krótco w blogi sen, z kt6re. 
go wybili na• dop'er.. nata:·~zvwi 
wczaoowiczP ud:ij~ry g·ę na odpnr'zy_ 
nek do Kud \\',"<' z Kln ilzk::t. S'.lpiąc 
i zgrzytnjQr, hnmnlcarni pociąg zw„zi 
nas do kotliny i wrr.•zcio przy~~n.ie 
na n'e1vielkir,i staryjce .. Jr~trś•ny jnż 
na m'ej~cu. Oto Kudowa.Zdrój. 

JBDZU:M:Y DO „śWITU" 
Ka starji czeka na n:is swym 

autem prezes tutej;zr~r> Wł. ZKS 
„Włókniarz" dyr. i\Iakowski, stary 
sportsmen łódzki. Szara ,,l:lkoda" pro_ 
w.adzona przez niego mknie po gtad­
kn:!'l a~falcie i I', k;lku mi nu Lach za­
trz~·muje się przed obszernym L·uiyn 
kiem, na któr~-m pow·ewa „biało.zie 
!ona" flnga włólrniarzy. Hono;y rlomu 
sprawuje tu, oczy-wiście, nie kto in­
ny, t.>lko kierownik obozu, ob. Borow 
ski, Nim zd1,1żyliśmy jeszcze wejM c.o 
wewnątrz, zjuwfają. się bokserzy. W 
„św cie" (tuk nazywa się r~nsj•nat) 
rezydują. pięściarze LKS Wlóknia.rza 
oraz dwóch chłopców z Barvełn-·. 
Pięściarze z Nowej Soli, Kalisz.a· i 
Krakcwa zajmują. drugą. willę „Potl 
Skałami''. Je;;t ona oddalona o 5 mi­
nut drogi. Stołówkę mają. wspólną. i 
w „świcie" o świcie zbieTają. ~ię 
wszyscy er dzi eunie. 

Po środku dużej sali, w której !to 
l~ ustawiono w p9dkowę, stoi stół 
prng-pongowy do którego z miejsca 
rz.ucają. się rrzybyli. Nim jednak zdą 

(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu") 
ż~·łi · przerzuci~ piłeczkę przez 's'atkę, 
nadchodzi już czas ccdziennych zajQć. 

NA POLANCE POD LASEM 
Na polance pod lasem oddalQnej o 

j~ kicś WO metrów od pensjonatu . 1 -

0hrali 'iQ wszyscy nasi znajomi. .J.:-st 
t 11 j11:1 uiczmordowany trener pii;-ścin­
rzy LKS "'lóknia.rza O.:nncnrck, '"'1 

]l.[a.rcinkowslti po zabiegach kulow 
sk:ch czuje się ze swą. ręl{ą tak do­
brze, że bije już nią. nie tylk.1 w 
gmszkę, ale i w worek. 'Y ogóle ."'~~y 
~tkim chłopcom zdrowie dop1su.1e. 
Je~t w tym, oczywiście, nie mała n­
slu(ia szefa kuchni, ob. >Irozowskir­
go Stefana, z Łodzi, który n11, kn~·ly ni 

kr„ku asystuje swyru pup'lom. 

(;;·upa uuozowiczc.iw przed pP11,,1u u:ttcm „świt". 1'.<?r.wszy od !e,;·oj 
kierownik ouozu I3 c. rowski, du lej t re ucr tfarncarck. Z Jew~J strony m1<t rz1t 
kuchm Ju:kóla. z prawej l\!arcin~;o1vEki. Trzeci za ~farciukowE!dm Olcj•1ik. 

kierowuik Okc.Lwicz. Chrostek, do~ I .JAK,SPJ:;DZA.lĄ CHP,OPCY CZAS 
skonały nieg-dyś pięściarz a dzi::iaJ PO OBIF.DZIE 1 
główny opieku1! pięściarzy krak,:w- Po obiedzie zwykle chłopcy m·1.n 
skich i... kolarze W1ókn nrza. przyg,1tu wykład o charakte•rze społoczno-knL 
ją.cy się tutaj w Kudowie do Wy§ri- turalnym, naukę śpięwu, lub teor iQ 
gu Dookcła Polski. Pięściarze rozpo- bokserską.. Ta ostatnia obejmuje mię_ 
czynają. swe zaji;-cia od piłk; leka.r- dzy innymi regulamin walk. Zapn.'.11a 
skiej, później przechodzą. na przyr1ą_ nie z nim orlbywa się w ten sp •óh. 
d;v, spnmją. ze s<ibą., toteż chociaż nd że najrzęściej czyta g? na glos ~~ef 
gór ciągnie przejmuj:icy chłód, wkrót p·ęściarzy }',KS Włókma.rza oh. Oko­
ce tak się rozgrzewają., że ścią.:;ają. łow·rz, a. chłopcy EluchaJ!l. go w ~kv_ 
dresy i zostają. w krótkich spo·1en- pieniu, zn dając . cz.ęs~o różne pytania. 

. .Tef'n~·m z nax,iln1c.1~zych sluchnrzy 
kach l mocno dckcltowa.nych kosz11l- jest zaw,ze kucharz. Podwlndn;v p~rso 
kach. nel mus.i chodzi~ wówczas na palmz. 

karb ... 
DWAJ KURACJUSZE 

Po takiej i>Ilteonsywnej zaprawie 
(pi~ściarze cały dzień wypelnirrny 
mają. różnymi za.jęciami) zdawn~by 

się mogło, że kierownictwo obozu rna 

kłopot z utrzymaniem wagi. Tynrnza­
sem na. ogół wszyscy 51"1j. wagę utrzy 
mują.. „Spadł" wprawdz:e nieco Mar_ 
cinkowskj, ale utył za. to Olejnik, C-O 

jest tym d·ziwniejsze, że b. mi~trz 
Polski bierze w dodatku ką.piele bo-
rowinowe kurując nadwcr~ione 

żebra. 

Dzlslnl roz 

HALLO, TU MóWI BUDAPESZT! 
Na brak rczrywek chłopcy nie mo_ 

gą. narzeka6. Oprócz pingcpongn, któ 
rego mi~trzem drużynowym zost;.ła 
„Bawełna", chłopcy posiadają jrszcze 
szachy, samogrającą. sz.afę, fortepian 
i r:idi-0, które przywieźli ze 80IJ} z 
Lodzi. Największ:i. uciechę dostarcz.a 
im ,jednak radio. Nie mog'!- doczeka~ 
się wiecznru, a z nim komunikatów 
i tran~mi~ji z Budapesztu. Ostatn ie 
sukcesv naszvch akademików są. za_ 
zwycz~j ż~o koment-0wane przez 
cały T<'ieczór i do~tarcznją wiele rn­
dośei c hł-Opcom. 

POTIZ,~DEK I KAn.:or·c 
porządek i kaJ."IlOść n.o.. ob:zie bok_ 

serskim sa wzorowe. Sct<l kolc;ie1\Rki 
wyb:·any w osobach: OiejnJ~a. 1;rz~­
dow:>eza, Km'ecia. (Vllókr.iarz K-r~z), 
Szymuli (Wlókn!a:z I\:'~;:ków), r.:iwl~ 
ka C7 • Sól) i Ok.l')Wic :i j;:l.;i prze..; 
w d:i'.cz~ccgo, _ dot::cl jest 1>o~r::;ynuy i 
ruie~my nadzieję, pozostanie beZczyn 
ny. Jaka. szkod:i., że na. obozie bokser 
sl:im r:ill b~·ło ani jedner;o p'łkarza. 
;wz.<:s V:Tti5k!!inrza, może przyltł~ll 1\'; e 
lu n:łod:;z;;rl1 kolegów wyw:i::lby na. 
niektur:, .::i pof.:;::c' 0 .11y skutek„. 

BRAWO \Vu:'.iruH!:.I:.ZD! 
Z żalem c p11,1a·i!i;jmy, po jeil1.o­

dni1Jw~·m ptiliycie ohvz pirścia­
rzy, Kutlnwę. Dl11;::0 pnprzez otw1rto 
okna wagonu ś~igal §111.r wzrok·em 
coraz bardzie.i rnalr,i::"c na per.nie 
ich ~yl1ntki, r1lu:.:o rnul,v nnm >io w 
glnva<'h ich eh6rnlno i sri!:iwe śtiic­
\1'-'" którymi rozbrzrairwn zwykle ja­
dalnia po kolae,ji i dlugo cznli(;my 
jeszcz.0 ich ~zczrr~'. prnwcl7..iwie rcbo 
ciarski uścisk t\':ar<lJ>Ch illoni, wy1n­
ż~ ~ z obozu jal' uajkorzystn:ej~ze 

pir'c>.nuc wltlkr. :lrYv! 
z'. K· 

Eolarze \\' !uLui:ir:a te;\ gc·;,"ll w 
Kudowie, gdzie przyg„towywuli s ę 
do Wyścigu Dookoła. Polski. O:i le­
wej: Wc-jcieszck, Stolarczyk (Lódź), 
Kopczyński (S(·~nuwicc), f.wiercz 
(Łódźy i Łazarczyk (Częstochowa). 

GŁ) OS 

Organ ł,ódzldego Komitetu I \VoJe­
wódzklego Komitetu Polskiej Zjcclno· 

czoneJ Partll Robotniczej 
RadaguJe: 
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n·ydawca: RSV.. „t>ras:i.". 
AdT. Red.: LóM, Plctrkowsk.1 86, III p, 
Druk.: Zakł. Graficzne nsw „Prasa" 

da" • fragment poematu J. K. Wei'lltrauba, 
godz. 15.30, 18, 20.30 17.00 I D~IE~NIK P?POI,UDXT?- 56 IL O-,. E R I I 

:MUZA _ Dz:e'l"'"częta z baletu" WY, 17.1.J Przy ~oboc1e po l"Jbocie, lO-~ •• 
1 Lódź, ul. Zwirld 17, tel. 2d5-U. 
1 Telefon:..: 

ł. Redaktor naczelny 216-!4 
Mecz oatOetyczny 

Ludow-ych Zespołów Sportow-ych z Włókniarzem godz 18, 'iw Tr.an~mi~ja do .Pragi, 18.15. Wieczór , dzień CłąRmenia IV-e: kim 
film dtJzwolony dla młodzieży od 1f1ck1ew1czawsk1, 18.40 Recital f.lrte Od kilku dni baT<'i u nas reprezen- zrzeszEl'llia sportowego Włókniarz. 

tacja Ludowych ZesP' łów S1K1rto- Obecnie jest to najsiini&jszy ze~pól 
wych, która w sobotę i w niedzielę jaki mogą. wystawi~ ll'iejscy ~portow 
spctka się w meczu z lekkoatlehmi cy. żeńską. drużynę podziwialHmy 

Zastępca red. nacz. 219-05 
Sekretarz odpowiedz. 

bt 14 pianowy K. Serockiego, 19.00 II 
POLONIA _ Ulica Graniczna" DZIEJ\"NIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 

gorlz. 15.30, 'is, 2o.30 Na i:iuzyc·znej fali, 20.00 E~geniusz 
f Im dozwolony dla młodzieży od Onegrn _ poemat Al. Pu~zkrna (7), 
lat 12 20.20 Koncert rozrywkowy. Tran$IDl-

l'P.ZEDWIOśNIE _ „Pcwrót do sja dn PRAGI I BUDAPESZTU. 
Domu" 21.00 DZIENNIK WIECZORNY, 21.30 
gnilz. 16, 18, 20 Rezenva d1.ien11ika, 21.40 Teatr Ete-
film dozwolony dla młodzieży cd rek, 22.00 Mu7.yka. taneczna., 2'2.45 
lnt 7 (L) Fatalny pomygl Ja.na Buk.szpa.na 

ROBOTNIK _ „Kariera." - humoreska. Viktora. Dyka w przekł. 
gorlz. rn.30, 18, 20.30 K. Jaworskiego, 22.58 (L) Omów: 

d zwolony dla młodzieży od lat 14 progr; lok: na jutro, 23.00 OSTAT-
ROMA _ „1\Tiłoś6 na Lekarstwc" NIE WIADOMOśCI, 23.10 Mucyka 

\'",'yi:ra::;a 500.000 zł pa.dla na Nr 
762~8. 

Wygrane po 200 OOO zł padły na. Nr 
:Tr 18756 60754. 

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Tr 1285 -?,70 52991 60955 89529. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
:r 256 3539 6959 7387 13630 15671 
3090 25154 53399 53929 58%2 60048 

)d014 94446. 

- -- sweg<> czasu w Łodzi na lekkoatlc-
" ąc i h LOZPN tycZ'IIFh mistrzostwach Pel.ski. Wy-

ODSADA SĘDZIOWSKA grana sztafety gośc.i był.a wówczas 
SPOTKA.~ PIŁKARSKICH żywo koment<>wa.nL Takie nazwiska. 

Godz. 18-b. Ł6di _ 81ą.sk (lin;()_ 
wi: Marciniak i Wotnia.kowski). 

TOW ARzySKIE 
Godz. 11-ta. Zgililr.z: W16knfa.rz 

ZZK (Błaszezyń&ki). 

jak Milewska, Jajkiew1c,g 1 G<>lanko 
- znane a:; już w całej Polue. 

Sekretariat ogólny 
Dział party Jny 
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daktorów gazet śclennych: %19·42 

Dział mutacji: %18-11 
Dział m!ejsk. I sport.1 %54-21 

wewn. a I 11 
Dział ekonomlcz:ny'ltc 223-29 
Dział rolny. 'Wewn. 1 - 25t-21 
Redakcja n·ocna: 172-31, 156-81 

Kolportat1 
Ł6dł, Plotrl<OWSka 70, tel .222-2% 
Administracja: 
Dział ogloszed: 

260-~Z 
Łód:f, Piotrkowska ~3 

teL 111-50 I 114-75 gorlz. 18, 20 tanecZ'Ila., 23.50 Program na. jutro, 
dn?.wnlnn,y dla młod1.' eży cd lat J4 24.00 Za.kończenie audycji i Rymn. D-05206 
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Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
~Tr 1777 2265 2644 4-6'73 8'719 !}512 
.2473 22802 29206 33886 36242 37148 
0775 54114 56315 60166 63438 68864 
J511 72090 7:l32'6 77708 81624 82011 

We wto·rek, dnia 23 bm. odbędzie 
it'.ę trening n11. bcńsku LKS Wl6knla... 
rz;a o godz. 18. Nazwiska uczestników 
wywieszone są. w lokalu Zwią.zku. 

Niemniej gilnie pt'Zedstawia •iQ ze_ 
spół mę!ki. Spri.nte.r Ma.uthe jest kla­
są. dla siebie, a 19Jetn1 Bogicki w 
stotey zdołal wygra~ na 3.000 mtr. 
z Bonieckim i to różnicą. 10,2 ~ek. 
Wizyta ~~tłu wiejskieg-0 w Lodzi 
będzie niezwykłym wyda.rzeniem. 

dla rntodz. ·godz. 15.30 
„Prz.\'S i(;'g-n." 

~~rlz. ] S, 20.30 
ilMwnlonv dla młodzieźv od lat 14 

STY.LOViY _ „ślnhy Kawalerskie" 
dh mł dz. godz. 16 

,,Oknlirrnr Ś<'i_ Łagodz!).ce" 
godz. 1 S, 20 
Film dozwolony dla młodzie~y od 
lat 14. 

śWIT - „Du~ze ·.czarnych" 
gnilz. 18, W 
rl 1.wnlon,y dla mlodz. od lat 14 

TATRY - „S,n1nwie" 
godL 16, 18, 20 
f Im ,,~~wolony dla oołodzieży od 
lat H 

TĘ~Z'\ _ „Tra~iczny po!k'g" 
~oc1z. 17, 19, 21 
f 1111 i:;,czwolony dla młodzieży od 
lat 18 

W!S!..A - „N wa Albania" 
go,rz. 17, 19, 21 
film dolwolony dla młodzieży od 
lot 7 

V\7! ... óiiNlt'.RZ - ,,Nown. Albania" 
godz. 16 30, 18.30, 20.30 
dorn·ol•rny dla ml• dziei:y od lat 7 

WOr.IWtć - ,.Trójka Trefl" 
gndz. 16, 18, 20 
doz"ol ny dla młodzież;\' od lat 7 

ZACHĘ;TA - ,.Oa'n!!CY Płomień" 
godz. 16, 18.30, 21 
f ln. dozwolonv il]„ młodzieży od 
lat 18 
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Daleko od Moskwy 
Załkind słysząc te słowa zerwał się i ze zdenerwo­

waniem zaczął biegać p-0 pokoju. Batm3n.ow orzer­
wał w połowie zdania i spojrzał na· niego. Inni też spo­
glądali na Partoga. 

- Przyjaźniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa 
razy uratował mi życie - opowiadał Załkind. Zmienił 
się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu. - W dwu­
dziestym pierwszym roku byłem komisarzem oddziału 
partyzanckiego i znali mnie Japończycy oraz biało­
gwardziści. Scigali mnie 'i pewnego razu razem z kilku 

I partyzantami wpJdliśmy w zasadzkę. Białych było ze 
trzy setki, szybko okrążyli nas. Nie udało nam s'ę wy­
dostać, tylko jeden na samym początku wyśbgnqł się 
z pierścienia. Wiedzieliśmy, że n :e ma ratun!rn i by­
liśmy przygotowani, aby jak najdrożej sprzedać swo­
Je życie. Nagle, w niespodziany sposób, przybył ratunek 
w postaci Sergiusza Kuźmicza Pankowa, który ja'.< sza­
lony wpadł z garstką partyzantów na bialych, narobil 
im strachu i rozgonił po tajdze. Potem okazało s'ę, że 
Pankow tego odważne!10 i s::lach2tnei:ro \"Y"z•mu r1ri''n· 
r:ał na swoją odpowiedzialność i ryzyko, wbrc°lv ro: k ;:­
zom. Komendant posłał go jedyn'e na wywi;id i zabro­
nił coś przedsiębrać samemu. W tym okresie oszczę­
dzaliśmy ogromnie siły i ludzi, wszystkie operacje prze-

' crowadzaliśmv bardzo ostrożni e. Pankowowi udało sie 

nas uratować, nie poniósł strat, ale mogło. też stać się 
inaczej: nie pomógłby nam, a s;ebie i towarzvszv mógł 
zgubić. Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow 
oberwał od komendanta. I do dnia dz;sieisze~o słvszę 
odpowiedź Siergieja Kuźmicza: „Mam taki charakter, 
że nie mogę się przerobić. Jeśli napotykam na hldzi 
w biedzie - muszę im pomóc, nie żałując niczego. Prze­
kląłbym siebie na całe życie, gdybym nie mógł pomóc 
komisarzowi Załkindowi i jego oddziałowi!". 

Beridz~ pochylony nad Aleksym, wyszeptał nagle 
z uniesieniem: 

- Alosza.„ Słuchając Załkinda przeniosłem się jak­
gdyby w okres Fadejewskiego „Rozgromu". 
Zdawało mi się, że widzę przed sobą Lcwinzona ... 
Aleksy zdumiony tą uwa~ą. spoglądał jakby innymi 

cezami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej 
tbk znanej jeszcze w dzieciństwie książki. 

Ty, Wasyli Maksymowiczu, poznałeś Pankowa do­
i: i ero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. 
T masz rację - był mądry i doświadczony. A zgubił 
~o widocznie ten rys charakteru, którego w nim nie 
znałeś. W pewnych wypadkach był krańcowo zapal­
ezywy. Tak bardzo kochał ludzi, t ak ich żałował, że 
zdolny był popełnić szaleii.stwo, jeśli dowiedział się 
i.e sta!o im siq coś złego. I tym razem, gdy usłyszał od 
spotkanego w drodze Sanina, że ludzie umierają - my­
~]Jł tylko o nich, W~robrażam go sobie w chwili, jak 
zja,„il się przed l\forzl~kowym i zażądał. a7ebv udał s7 ę 
z nim razem na umińską bazę ! Można tylko żalować, że 
zc:miast Merzl<Jkowa nie znalazł się wówczas człowiek 
bardziej rozumny i przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze­
go żadal Pankow i wszystko było bv inaczei. Batma-

now nie zn.alaz.łby na punkcie tylu świństw, a Sergiej 
K ... uźmycz s1edz1ałby razem z nami... 

- Czy przekonaliście się ostateczn'.e o bezcelowości 
dalszych poszukiwań - spytał Dudin Bat:n:mowa. 

- Szukaliśmy wszędzie, szukaliśmy po całym wy­
brzeżu, Sam dwa razy szukałem. Nie ma żadnych śla­
dów„ 

- Zatroszczymy się o jego rodzinę - rzekł Pisarew. 
- Zdaje się, że ma syna, matkę i siostrę? .• 

- Syna chciałbym zabrać do siebie - oświadczył 
Batmanow i spojrzał na Załkinda. Partorg s i edział od­
wrócony do okna. 

- Należy starać się, ażeby pozostała pamięć o Pan­
ltowie, - dodał Dunin. - Postaram się to zrobić jak­
.riajlepiej. 

- Towarzyszu Batmanow. - przerwał milczen!e Pi­
sarew. - Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, że musicie 
być bardzo czujni. Japończycy interesują s;ę rurocią­
giem, a jeżeli tak - to szczególną ich uwagę przyku­
wa punkt nad cieśniną. Wiecie nie podoba mi s:ę ta 
histor!a z fiarakami. Trudno wyobraz:ć sobie, aby przy­
padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra-
1iia. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
spojrzeć nie jako na ni eszczęśliwy wypadek, lecz ra­
czej czyjąś złą wolę! Panko\V jest znanym w kraju 
człowiekiem i niejednemu mógł zaszkodzić. Poproszę 
to\varzyszy z urzędu oezpieczeństwa, aby zechcieli głę­
bh~j zainteresować s'ę sprawą Merzlakowa„. W ogóle 
niechaj wezmą punkt pod szczególną obserwację. To 
jednak nie zwalnia was od obowiązku czujności.„ 

Czy dobrze przyjrzeliście się ludziom? Czy nie na­
leży ko~oś stad usunać? ~ &DYtał Dudin.. 


